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M O S K W A  P A P . Korespondent P A P , red. Dariusz P ilew ski 
te lefonuje: W ie lka  podróż prezydenta  F ra n c ji po Zw iązku  
Radzieckim  dobiegła końca. W  środę gen. D E  G A U L L E  po­
w rócił do M oskw y po odw iedzeniu Nowosybirska, Leningra­
du, K ijo w a  i  Wołgogradu.

P O D C ZA S  swej długiej po­
dróży prezydent F ra n c ji z w ie l­
k im  zainteresowaniem  zapozna­
w a ł się z w szystkim i dziedzina­
m i życia Zw iązku  Radzieckiego. 
O dw iedzając zakłady przem y­
słowe i inne obiekty zadaw ał 
w iele  szczegółowych pytań, w y ­
rażał uznanie dla osiągnięć 
przem ysłu, podkreślał korzyści, 
ja k ie  p łyną z  m iędzynarodowej 
w spółpracy oraz w yra ża ł ży ­
czenie dalszego rozszerzenia sto 
sunków gospodarczych, nauko­
w ych i ku lturalnych  m iędzy  
Francją  i ZSRR. O dbył w iele  
spotkań i  rozm ów z ludźm i, 
k tórzy  na całej trasie podróży 
w ita li  go serdecznie i podkre­
śla li w  swych wypowiedziach, 
że dobrze go pam ięta ją  z cza­
sów w ojny.

W  środę, w  godzinach popo­
łudniow ych, prezydent F rancji 
v/ tow arzystw ie przewodniczą­
cego Rady M in is trów  ZSRR A. 
K O S Y G IN A  i innych osobisto­
ści w ylądow ał na m oskiew ­
skim  lotn isku W nukow o I I .  
Bezpośrednio po powrocie p re ­
zydent de G au lle  podjął rozm o­
w y  z przywódcam i radziecki­
m i, zapoczątkowane w  p ie rw ­
szej fazie  w izyty .

W  kołach dziennikarskich u -  
trzym uje  się, że rów nież tym  
razem najw ięce j uw agi poświę­
cono problem ow i bezpieczeń­
stwa europejskiego, a w  zw iąz­
ku z tym  także spraw ie n ie ­
m ieckiej.

W  M o n te  C a r lo  na  w ie lk ie j  
im o r e z ie  „ O l im p ia d a  m u s ic -  
h a l ló w ”  w y s tą p i ta k ż e  m ło d a  
p io s e n k a r k a  L iz a  M in e l l i  (W ło  
c h y l ,  c ó r k a  a k t o r k i  J u d y  G e r  
la n d .

N a  z d ję c iu :  L iz a  M in e l l i  
p rz e d  w y s tę p e m .

C A F  —  K e y s to n e

Dziś, w  godzinach przedpo­
łudniow ych, gen. de G au lle  od­
w iedził radziecką jednostkę w oj 
sitową w  okolicach M oskwy.

W  d n iu  d z is ie js z y m  m a  ró w n ie ż  
zo s ta ć  p o d p is a n a  n a  K r e m lu  w s p ó ł 
n a  d e k la r a c ja  ra d z ie c lc o - fra n c u s k a  
p o d s u m o w u ją c a  w y n ik i  r o z m ó w , ja ­
k ie  p rz e p r o w a d z ił  z p rz y w ó d c a m i 
r a d z ie c k im i  g e n e ra ł de  G a u lle .  O 
g o d z in ie  20.30 cza su  m ie js c o w e g o  
m i l io n y  lu d z i  u j r z ą  g e n . de  G a u l-  
le ’a n a  e k ra n a c h  te le w iz y jn y c h .  D e  
G a u lle  w y g ło s i p rz e d  k a m e ra m i te ­
le w iz j i  m o s k ie w s k ie j 1 0 -m in u to w e  
p rz e m ó w ie n ie  d o  n a r o d u  r a d z ie c ­
k ie g o , t łu m a c z o n e  b e z p o ś re d n io  n a  
ję z y k  r o s y js k i .

W  d n iu  d z is ie js z y m  R a d a  N a jw y ż ­
sza Z S R R  i  r z ą d  r a d z ie c k i  w y d a ją  
p r z y ję c ie  n a  cześć p r e z y d e n ta  de  
G a u lle ’a  i  je g o  m a łż o n k i .  P rz y ję ć  
c ie  o d b ę d z ie  s ię  w  s ły n n e j S a l i  
G e o r g ie je w s k ie j n a  K r e m lu ,  k tó r a  
z a re z e rw o w a n a  je s t  w y łą c z n ie  d la  
w ie lk ic h  u ro c z y s to ś c i.

W  p ią te k  ra n o  g e n . d e  G a u lle  
o p u szcza  M o s k w ę  u d a ją c  s ię  d o  
T a ry ż a .

Strajk marynarzy
brytyjskich

z a k o ń c z o n y
połowicznym

s u k c e s e m
L O N D Y N  P A P . A g e n c ja  R e u te ra  

d o n o s i, że  s t r a j k  m a r y n a r z y  b r y t y j  
s k ic h ,  k t ó r y  j a k  w ia d o m o  t r w a ł  45 
d n i  i  u n ie r u c h o m i ł  o k o ło  903 je d n o ­
s te k  z  2,5 ty s .  s ta tk ó w  b r y t y j s k ie j  
f l o t y  h a n d lo w e j,  z o s ta ł w  ś ro d ę  o d  
w o ła n y .

W ła d z e  z w ią z k u  m a r y n a rz y  p o d a ­
ły  d o  w ia d o m o ś c i,  że a r m a to r z y  zgo 
d z i l i  s ię  n a  p e w n e  u s tę p s tw a  w o ­
be c  żą d a ń  m a r y n a r z y  i  k o m ite t  w y  
k o n a w c z y  z w ią z k u  29 g ło s a m i p rz e ­
c iw k o  16 p o w z ią ł u c h w a lę  z a w ie sza ­
ją c ą  n a  o k re s  12 m ie s ię c y  a k c ję  
s t r a jk o w ą .  P rz e z  te n  czas ż ą d a n ia  
m a r y n a rz y  b r y t y js k ic h  b ę d ą  n a d a l 
r o z p a tr y w a n e  p rz e z  s p e c ja ln ą  k o m i­
s ję  a r b it ra ż o w ą .

P o  o g ło s z e n iu  t e j  w ia d o m o ś c i 
p rz e d  s ie d z ib ą  z w ią z k u  m a r y n a rz y  
b r y t y js k ic h  o d b y ła  s ię  d e m o n s tra ­
c ja  m a r y n a rz y  d o m a g a ją c y c h  s ię  
k o n ty n u o w a n ia  a k c j i  s t r a jk o w e j .

( V  A /  L - y Z S Z

D a ls z y  c iąg rozm ó w  na K re m lu

B o m b a r d o w a n i e  H a n o i  i H a j f o n g u
— n a  r o z k a z  p r e z y d e n t a  J o h n s o n a

Tunel pod kanałem 
La Manche 

-  z a  8  la t?
L O N D Y N  P A P . B r y t y j s k i ,  m in i ­

s te r  t r a n s p o r tu  B a rb a r a  C A S T L K  
o ś w ia d c z y ła  w  ś ro d ę  w  p a r la m e n ­
c ie ,  że tu n e l  k o le jo w y  p rz e b ie g a ją ­
c y  p o d  k a n a łe m  L a  M a n c h e  p o ­
łą c z y  F r a n c ję  i  W . B r y ta n ię  za 8 
la t .  O ś w ia d c z y ła  o n a , że r o k  1974 
je s t  n a jw c z e ś n ie js z ą  d a tą  o d d a n ia  
d o  u ż y t k u  te g o  p o łą c z e n ia , k tó re g o  
w s tę p n y  p r o je k t  z a tw ie r d z i ły  r z ą d y  
F r a n c j i  i  W . B r y t a n i i .  P la n  te n  
p r z e w id u je ,  j a k  w ia d o m o , p o łą c z e ­
n ie  C a la is  z  D o v e r .  P o c ią g i,  k tó r e  
b ę d ą  w  s ta n ie  p rz e w o z ić  o k o ło  300 
s a m o c h o d ó w , p o k o n y w a ć  b ę d ą  tę  
tra s ę  w  c ią g u  45 m in u t .

Matka 17 dzieci
N O W Y  J O R K . P a n i M a u r ic e  B o w ­

le r  u ro d z i ła  w  ty c h  d n ia c h  s ie d e m ­
n a s te  ju ż  z k o le i  d z ie c k o . K ie d y  
d w a  1 p ó ł  r o k u  te m u  p a n i B o w le r  
o p u szcza ła  s z p ita l,  je e o  a d m in is t r a ­
to r  p o w ie d z ia ł,  że  je ś l i  b ę d z ie  m ia ­
ła  je szcze  je d n o  d z ie c k o , to  s z p ita l 
n ie  w e ź m ie  od  n ie j  ż a d n e j o p ła ty  
za p o b y t .  P a n  B o w le r ,  3 g e n t to w a ­
rz y s tw a  u b e z p ie c z e n io w e g o  m ó w $  
że je g o  żon a  m ia ła  zaw sze  „ h a n d lo  
w a  ż y łk ę ” , w ię c  s k o rz y s ta ła  z o k a ­
z j i . . .

Zmiana płci 
na podwórku...

Z  P e rs  na  W c e rz e c h  n a d e s z ła  e io  
k a w a  w ia d o m o ś ć  — k u r a  z w a n a  
. . K a ' i ” ,  k tó r a  p rz e z  11 la t  d z ie ln ie  
z n o s iła  ja i k a ,  n a g ie  z a c z ę ła  s ię  
z m ie n ia ć . W y ró s ł  j e j  g ro ź n y  g rz e ­
b ie ń . s o l id n e  o s t ro g i k o g u c ie , w s o a  
n ia łe  p ió ra  w  o g o n ie . Z a c z ę ła  p ia ć  
>»k k o g u t  i z a le c a ć  s ie  d o  k u r .  P o  
ś m ie r c i K ą ty  sam  d z ie k a n  w y ż ­
sze j s z k o ły  w  P e rs  l .a s z lo  S z a la y  
o r z e r r o w a d z i t  sek r» e . S t w ie r d z i ł  
n o n a d  w s z e lk a  w ą tp l iw o ś ć ,  że K a t *  
s ta ła  s ię - .  K a to n e i* .

Potworne bezprawie
Fala oburzenia na całym świecie

L O N D Y N  —  M O S K W A  P A P . W  środę po raz pierw szy od 
rozpoczęcia agresji w  W ietnam ie  Stany Zjednoczone zbom bar­
dow ały przedmieścia stolicy D R W  Ila n o i i głównego portu pó ł- 
nocnowietnam skiego Ila jfo n g u . M is ja  łącznikow a naczelnego 
dow ództw a W ietnam skiej A rm ii Ludow ej ogłosiła w  Ilan o i, że 
p irack ie  m aszyny am erykańskie bom bardow ały i ostrzeliw ały  
dzielnice mieszkaniowe i przem ysłowe. Są o fia ry  w  ludziach. 
N alo ty  w yrządziły  też szkody m ateria lne. W edług pierwszych  
doniesień, w ojska obrony przeciw lo tn icze j i posterunki samo­
obrony zestrzeliły  nad Ila n o i i H a jfong iem  7 samolotów a - 
m erykańskich.

W A S Z Y N G T O N  P A P . M in is ter 
obrony Robert M C N A M A R A  o- 
świsdczyi w  środę, że decyzję  
w  sprawie zbom bardow ania o- 
biektów  na przedm ieściach H a -  
noi i H a jfongu pow ziął osobi­
ście prezydent JO H N S O N .

Znów zajścia 
na tle rasowym 

w USA
N O W Y  J O R K  P A P . P o  p ó ł to r a ­

g o d z in n e j s t r z e la n in ie  m ię d z y  b ia ­
ł y m i  ra s is ta m i-  a g r u p a m i m u r z y ń ­
s k im i ,  w p ro w a d z o n o  d z is ia j  w  n o c y  
w  m ie js c o w o ś c i C o rd e le  w  s ta n ie  
G e o r g ia  g o d z in ę  p o l ic y jn ą .  N a p ię ­
ta  s y tu a c ja  t r w a ła  w  ty m  m ie ś c ie  
o d  3 d n i  w  w y n ik u  e k s c e s ó w  r a s i­
s to w s k ic h .

D o  p ie rw s z y c h  s ta rć  m ię d z y  b ia ­
ł y m i  a M u r z y n a m i d o s z ło  Jeszcze 
u b ie g łe j n ie d z ie li  n a  m ie js c o w y m  
b a se n ie  p ły w a c k im .  W c z o ra j o k o ło  

. 30 r a s is tó w ,  w ie lu  z n ic h  w  sam o­
c h o d a c h  be z  t a b l ic  r e je s t ra c y jn y c h ,  
z a t r z y m a ło  s ię  w  p o b l iż u  s ta c j i  o b ­
s łu g i s a m o c h o d ó w , k tó r e j  w ła ś c i­
c ie le m  je s t  M u r z y n .  K to ś  r z u c i ł  b u  
te lk ę  w  s a m o c h ó d  s p o r to w y  p r o w a ­
d z o n y  p rz e z  je d n e g o  z b ia ły c h .  
Z g ro m a d z e n i p r z y  s ta c j i  b ia l i  ra -  
s is c i w y j ę l i  b r o ń ,  a  je d e n  z n ic h  
w y p a l i ł  z  r e w o lw e r u .  W y w ią z a ła  s ię  
s t r z e la n in a , k tó r e j  n ie  p r z e ry w a n o  
m im o  n a w o ły w a ń  fu n k c jo n a r iu s z y  
p o l i c j i  d o  w s tr z y m a n ia  o g n ia . O - 
f i a r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło .

P A R Y Ż . T a k ie j  f a b r y k i ,  ja k a  w  
le c ie  b r .  b ę d z ie  o d d a n a  do  u ż y t k u  
w  H a w rz e , c h y b a  n a  ś w ie c ie  je ­
szcze n ie  b y ło .  F a b ry k a  b ę d z ie  
p r o d u k o w a ć . . .  m y s z y  i  s z c z u ry . Z a ­
p la n o w a n a  m o c  —  m i l io n  m y s z y  i  
500 ty s .  s z c z u ró w  ro c z n ie .  C a ły  
p ro c e s  . . p r o d u k c y jn y ”  p o c z ą w s z y  
o d  c h w i l i  U ro d z in  a ż  d o  s p rz e d a ż y  
b ę d z ie  a b s o lu tn ie  s te r y ln y .  O d b io r ­
cą  „ p r o d u k c j i ”  b ę d ą  in s t y t u t y  n a u ­
k o w e .

L O N D Y N . W  ty c h  d n ia c h  ro z p o ­
cz ę ła  p ra c ę  w  L o n d y n ie  p ie rw s z a  
■w ty r n  m ie ś c ie  k o b ie ta  -  z a m ia ta c z . 
W ła d z e  s a m o rz ą d o w e  p o s ta n o w i ły  
z a t r u d n ia ć  o d tą d  k o b ie t y  w  te j 
b r a n ż y  ze w z g lę d u  n a  u p o r c z y w y  
n ie d o b ó r  m ę s k ie j s i ły  ro b o c z e j.  P a­
n i  D o r o t h y  S to v e ll ,  b o  j e j  w ła ś n ie  
p r z y p a d ł  „ z a s z c z y t ”  p rz e ła m a n ia  
n ie z b y t  c h y b a  b r o n io n e j  n a  ty m  
o d c in k u  b a r ie r y  z a w o d o w e j m ę ż ­
c z y z n , o t r z y m a ła  n a rz ę d z ia  p r a c y :  
r ę c z n ie  n a p ę d z a n y  w ó z e k  z b la s z a ­
n y m  p o je m n ik ie m  1 b e r ło  s w e j w ła  
d z y  — p o tę ż n ą  m io t łę .  B a b c ia  S to -  
v e l l  c h w a l i  so b ie  n o w e  z a le c ie  i  r e ­
w i r  (w y z n a c z o n o  g o  a k u r a t  w  p o ­
b l iż u  je j  d o m u ) .

M cN am ara  dodał, że posunię­
cie to zalecili Johnsonowi do­
wódcy arnerykańskiej a rm ii in ­
terw encyjnej w  Południow ym  
W ietnam ie, sekretarz stanu 
R U S K  i on sam, M cN am ara .

S E N A T O R  M O R S E :
„P O T W O R N E  B E Z P R A W IE !”

S E N A TO R  W ayne M O R S E , 
dem okrata ze stanu Oregon, na 
piętnow ał w  środę zbom bardo­
w an ie  Hanoi i  H a jfongu przez 
samoloty am erykańskie jako  
„potworne bezpraw ie popełnio­
ne przez rząd Johnsona w  A z ji 
Południowo-W schodniej” .

N a lo ty  te świadczą —  pow ie­
dzia ł senator —  że Stany Z je d ­
noczone są na jw iększą groźbą 
d la  pokoju światowego.

S enator podkreślił, że „ten 
nowy a k t bezpraw ia okryje  
hańbą Stany Zjednoczone w  pa 
m ięci w ie lu  pokoleń” i zaapelo­
w a ł do prezydenta Johnsona, 
aby położył kres m ordow aniu  
ludności W ietnam u i podjął no­
w e starania o zakończenie w o j­
ny w  drodze rokowań.

K A M P A N IA  P R O TE S TÓ W  
W E  F R A N C J I

P A R Y Ż  P A P . N O W Y  A K T  a g re ­
s j i  im p e r ia l is tó w  a m e ry k a ń s k ic h  w  
W ie tn a m ie  w y w o ła !  n a  c a ły m  ś w ie ­
c ie  fa lę  o b u rz e n ia . S ze re g  o r g a n i­
z a c j i  p o l i t y c z n y c h  i  s p o łe c z n y c h  
F r a n c j i  w y s tą p i ło  ze z d e c y d o w a n y ­
m i p r o te s ta m i.  F r a n c u s k i  r u c h  o- 
h ro ń c ó w  p o k o ju  p o d k re ś la ją c . iż 
te n  n o w y  k r o k  U S A  c z y n i s y tu a c ję  
w  W ie tn a m ie  je s z c z e  n ie b e z p ie c z ­
n ie js z ą  d la  p o k o ju  n a  c a ły m  ś w ie ­
c ie , w z v w a  w s z y s tk ic h  f r a n c u s k ic h  
o b r o ń c ó w  p o k o ju  d o  o rg a n iz o w a n ia  
k a m p a n ii  p r o te s tó w  i  w z ię c ia  a k ­
ty w n e g o  u d z ia łu  w  d e m o n  s tra c i? , 
k tó r a  o d b v ć  s ic  m a  d z iś  w ie c z o re m  
p rz e d  a m b a s a d a  U S A  n a  n a jw ię k ­
s zym  p la c u  P a ry ż a  — P la c u  Z go iTy .

W ia d o m o ś ć  o  z b o m b a rd o w a n iu  
p rz e z  s a m o lo ty  a m e ry k a ń s k ie  H a n o i 
w y w a r ła  o e ro m n e  w ra ż e n ie  w  c a łe j 
F r a n c j i .  D z ie n n ik i  z a m ie ś c i ł^  ia  
o lb r z y m im i c z c io n k a m i n a  p le r w -  
szvo h  k o lu m n a c h .  W s z y s tk ie  t v t u ł y  
p o d k r e ś la ła  n « w v  eł o n ie ń  e ^ k ^ la c j i  
a y r e s j i  a m e r y k a ń s k ie j  w  W ie tn a ­
m ie .

C O F N Ą C  p o p a r c i e
D L A  P O L IT Y K I JO H N S O N A !

L O N D Y N  P A P . G R U P A  P O S Ł O W
la b o u rz y s to w s k ic h  z a m ie rz a  p rz e d ­
s ta w ić  w  Iz b ie  G m in  w n io s e k  w  
s p r a w ie  c o fn ię c ia  b r y ty js k ie g o  po ­
p a r c ia  d la  p o l i t y k i  p re z y d e n ta  
J o h n s o n a  w  W ie tn a m ie .  W n io s e k  
z o s ta ł p o d p is a n y  p rz e z  50 p o s łó w  
L a b o u r  P a r ty .

R Z Ą D  B R Y T Y J S K I 
W Y R A Ż A  U B O L E W A N IE

R Z Ą D  b r y t y j s k i  o p u b l ik o w a ł  
ś w ia d c z e n ie  w y ra ż a ją c e  „ u b o le w a ­
n ie ”  z  p o w o d u  b o m b a rd o w a n ia

n io n y c h  s tre fa c h  H a n o i i  H a j fo n ­
g u . J e d n o c z e ś n ie  je d n a k  o ś w ia d c z ę  
n ie  W IL S O N A  z a p e w n ia  o  p o o a r c ią  
d la  p o l i t y k i  U S A  w  W ie tn a m ie  p o ­
łu d n io w y m .

J u t r o  p r e z y d e n t  d e  G a u l le  
p o w r a c a  d o  P a r y ż a

C Z W A R T E K , 30 
C ZE R W C A

1966 R O K U  
W yd. A B
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Zw iązki zawodowe
na straży prawa pracy

W A R S Z A W A  P A P . W  środę obradowało w  W arszaw ie  X V I I I  agresji im peria lis tów  U S A  
Plenum  C entra lnej Rady Zw iązk ó w  Zawodow ych. G łów nym  W ietnam ie, 
tem atem  obrad było sprawozdanie z działalności C R Z Z  w  
dziedzinie p raw a  pracy. Przew odniczący C R Z Z  —  Ignacy L O -  
G A -S O W IŃ S K I przedłożył inform ację o przebiegu obrad X X X I I  
sesji Kom ite tu  Wykonawczego SFZZ. P lenum  zatw ierdziło  
sprawozdanie z w ykonania  budżetu C R Z Z  za r. ub.
W  P IE R W S Z Y M  punkcie po- uchwalonej przez Sejm , a p rzy - 

rządku dziennego —  spraw oz- gotowanej przez zw iązk i zaw o- 
danie z działalności w  dziedzinie dowe ustawy o B H P . J. K u le

P lenum  przy ję ło  uchwałę w  
spraw ie przeprowadzenia k ra ­
jow ych zjazdów branżowych  
zw iązków  zawodowych i p re ­
cyzującą zasady w yboru  delega­
tów  na V I  Kongres Zw . Zaw . 
K ra jo w e  zjazdy branżowych

ro zw ijan ia  i  doskonalenia u - sza w iele  uw agi poświęcił po- zw. zaw. odbyw ać się będą od
stawodawstwa pracy złożył w i-  trzebie dalszego doskonalenia  
ceprzewodniczący C R Z Z  —  Jó- pracy kom is ji rozjem czej i roz- 
zef K U L E S Z A . Podkreślił on, szerzenia ich kom petencji, 
że zagadnienia w arunków  i o- W iceprzewodniczący C R Z Z  o- 
chrony pracy zna jd u ją  się sta- m ów ił następnie dotychczaso- 
le  w  centrum  zainteresowania w y  rozw ój ustawodawstwa  
ruchu zawodowego. Mów ca pracy. N astąp ił w  nim  znaczny 
.wskazał na znaczenie niedaw no postęp m. in. w  dziedzinie  

stopniowego łagodzenia różnic  
w  upraw nieniach p rzysługują­
cych pracow nikom  fizycznym  
i  um ysłowym . Proces ten w i­
nien być kontynuow any.

J . K u le s z a  p o r u s z y ł d a le j  z a g a d ­
n ie n ia  z w ią z a n e  z  u d z ia łe m  z w ią z ­
k ó w  z a w o d o w y c h  w  u s ta la n iu  p r a ­

w id ło w y c h  p r o p o r c j i  p o d z ia łu  d o ­
c h o d u  n a ro d o w e g o  i w ią ż ą c y c h  s ię  
z ty m  p o d w y ż e k  p la c  d la  poszcze­
g ó ln y c h  g r u p  p r a c o w n ic z y c h .  O m ó ­
w i !  o n  ta k ż e  s p r a w y  ś w ia d c z e ń  p o ­
z a p ła c o w y c h  i  r e n t .

M ó w c a  p o d k r e ś l i ł  p o trz e b ę  u d o ­
s k o n a le n ia  s y s te m u  z a ła tw ia n ia  o d ­
s z k o d o w a ń  za w y p a d k i  p r z y  p r a c y  
w  c e lu  b a r d z ie j  s k u te c z n e g o  egz*>k 
w o w a n ia  n a le ż n o ś c i p ra c o w n ic z y c h .  
W s k a z a ł on  te ż  na  k o n ie c z n o ś ć  
s p ra w n ie js z e g o  a k tu a liz o w a n ia  z b io  
r o w y c h  u k ła d ó w  o r a c y .

W  k o ń c o w e j częśc i w y p o w ie d z i .7. 
K u le s z a  z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  n ie z b e d  
n o ść  w s z e c h s tro n n e g o  u m a c n ia n ia  
n r a w o r z a d n y c h  s to s u n k ó w *  p r a c y , 
b e z w z g lę d n e g o  p rz e s trz e g a n ia  a k ­
tu a ln ie  o b o w ią z u ją c y c h  p rz e p is ó w . 
D u ż ą  r o le  p o w in n a  o d g r y w a ć  n i .  
in .  z w ią z k o w a  in s t y t u c ja  s k a rg  i 
z a ż a le ń .

W  dyskusji przytaczano m. 
in . p rzyk łady  łam ania  obow ią­
zujących przepisów praw a p ra ­
cy. I. L O G A -S O W IŃ S K I, w ska­
zując na duże znaczenie po ­
rządkow ania praw a  pracy, pod­
k reś lił, że podstawowym  zada­
niem  zw iązków  zawodowych  
jest stać na straży przepisów  
obowiązujących w  te j dziedzi­
nie.

P lenum  uchw aliło  rezolucję, 
surowo piętnującą nowe a kty

1 października br. do 15 marca  
przyszłego roku.

Z sesji WRN

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU
m Is  „ K o le ja r z ”  z  r u d ą  z L u le a  
s/s „ K ie lc e ”  p o d  b a la s te m  z 

A m s te rd a m u
m /s  „ N im f a ”  z A n tw e r p i i  v ia  

G d y n ia  z  d ro b n ic ą  
s/s „ S o łd e k ”  p o d  b a la s te m  z 

D a n ii
m /s  „ B o g in k a ”  p o d  b a la s te m  

z  L o n d y n u  v ia  G d y n ia  
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

m /s  „ L iw ie c ”  d o  L o n d y n u  z 
d r o b n ic ą

s/s  „ T c z e w ”  d o  F in la n d i i  z  
w ę g le m

m /s  „ N o g a t ”  d o  F r a n c j i  z 
ta rc ic ą  

W  P O R C IE ...
. . .p rz e b y w a  p o n a d  20 s ta tk ó w .  

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  r u c h  z n a cz ­
n ie  o s ła b ł.  W  B a s e n ie  G ó rn i­
c z y m  m /s  „ C a p to m lc h o lls ”  (g r .)  
w y ła d o w u je  a lg ie r s k ą  r u d ę  d la  
C SR S . M /s  „D o r o g o b u s z ”  k o n ty ­
n u u je  w y ła d u n e k  a p a ty tó w  d la  
W ę g ie r .  P r z y  C z e c h o s ło w a c k im  
m /s  „D łu g o s z ”  k o ń c z y  w y ła d u ­
n e k  d r o b n ic y  i  s o i z I n d i i  d la  
N R D . M /s  „ B r n o ”  ła d u je  czeską  
d r o b n ic ę  z p rz e z n a c z e n ie m  d la  
K u b y .  M '/s „ M .  L e m o s ”  (g r.) k o n  
t y n u u je  z a ła d u n e k  c z e c h o s ło w a c  
k ie g o  że la za  d la  K a n a d y ,  a m /s  
„ C h o p in ”  (P L O ) ro z p o c z y n a  w y ­
ła d u n e k  r y ż u  1 d r o b n ic y  z C h in  
d la  N R D .

Ostatni występ 
Johnny Hallydaya

U L U B IE N IE C  „nastolatków ” , 
Znany piosenkarz francuski 
Johnny H a lly d a y  w  niechlujny  
sposób zakończył swoje gościn 
ne występy w  K rakow ie . Jak  
ju ż  podaw ała prasa, został 
przez m iejscowy sąd skazany 
w  tryb ie  przyspieszonym na  
20 000 z ł g rzyw ny za w y w o ła ­
nie  chuligańskiej aw antury  w  
restauracji hotelu „Cracovia”.

Szczegóły tego zajścia są na  
der drastyczne i zdum iew ająco  
przypom inają  znane nam  aż 
nadto dobrze rodzim e rozróbki 
po p ijanem u i  „bez zdania ra ­
c ji” . Estradow y idol n ie  poka­
z a ł tu  niczego nadzwyczajnego, 
jeś li n ie  liczyć kopnięcia ko ­
b iety , co —  trzeba stw ierdzić  
— u nas uważane jest za cham  

stwo raczej w yją tkow e.

Z a c z ę ło  s ię  w s z y s tk o  w  m i ł y m  na  
B t ro ju :  H a l ly d a y  p rz y s z e d ł d o  r e ­
s ta u r a c j i  w  w ię k s z y m  to w a r z y s t ­
w ie ,  tę g o  s o b ie  p o p i ł ,  a p o te m  za­
ś p ie w a ł n a  ż y c z e n ie  z e b ra n y c h . J e ­
d e n  z  g o ś c i, in ż  S ., z a p r o s i ł  p io ­
s e n k a rz a  d o  s to l ik a  i  p o c z ę s to w a ł 
g o  sz a m p a n e m . A ie  H a l ly d a y  m ia ł  
w ła ś n ie  o c h o tę  n a  w ó d k ę  i  b e zce ­
r e m o n ia ln ie  p o d ją ł  k ie l is z e k  z ta c y  
p rz e c h o d z ą c e g o  w ła ś n ie  k e ln e r a .  N a 
z w ró c o n ą  u w a g ę  o d p o w ie d z ia ł c io ­
sem  w  tw a r z .  T o  s a m o  s p o tk a ło  u -  
s l łu ją e e g o  d z ia ła ć  w  c h a ra k te rz e  
r o z je m c y  in ż .  s . o ra z  je g o  to w a r z y  
szkę . R e s z tę  te m p e r a m e n tu  w y ła ­
d o w a ł  r o z ju s z o n y  a r ty s ta  n a  p rz e d ­
m io ta c h  m a r tw y c h ,  d e m o lu ją c  r ó ż ­
n e  f r a g m e n ty  w y p o s a ż e n ia  lo k a lu ,  
w a r to ś c i  o k .  4 ty s .  z ł .  O  g o d z in ie  
5 n a d  r a n e m  w y s tę p  z o s ta ł z a k o ń ­
c z o n y  b e z  o k la s k ó w ,  a za  t o  p r z y  
u d z ia le  m i l ic ja n tó w ,  k t ó r z y  o d p r o ­
w a d z i l i  e w ia z d e  e s t ra d y  d o  a re s z tu .

R o z p ra w a  o d b y ła  s ię  j u ż  p o  k i l ­
k u  g o d z in a c h  w  t r y b ie  p r z y s p ie ­
s z o n y m . H a l ly d a y  z a c h o w y w a ł s ię  
w  s a l i  s ą d o w e j t a k  w y z y w a ją c o ,  że 
m u s ia n o  g o  k i l k a k r o t n ie  p r z y w o ­
ły w a ć  d o  p o r z ą d k u .  Z e z n a w a li  
ś w ia d k o w ie  o s k a rż e n ia  —  g o ś c ie  1 
p e rs o n e l „ C r a c o v i i ”  —  o ra z  o b ro ­
n y :  k o le d z y  z z e s p o łu  m u z y c z n e g o  
H a l lv d a y ’a . W  r o z p ra w ie  u c z e s tn i­
c z y ło  d w o je  t łu m a c z y .  W y r o k ,  s k a ­
z u ją c y  n a  g r z y w n ę ,  je s t  j a k  n a  te ­
g o  r o d z a ju  p rz e s tę p s tw o , z a g ro ż o n e  
w y s o k im i k a r a m i a re s z tu , s to s u n ­
k o w o  ła g o d n y .  P o s z k o d o w a n i m o g ą  
o c z y w iś c ie  w n o s ić  d o d a tk o w e  p o ­
w ó d z tw o  c y w i ln e .

B y w a lc y  k o n c e r tó w  „ m o c n e g o  u -  
d e r z e n ia ”  s tw ie r d z a ją  z g o d n ie , że 
w y s tę p y  H a l ly d a y a  w  P o ls c e  n ie  
c ie s z y ły  s ię  ja k im ś  n a d z w y c z a jn y m  
p o w o d z e n ie m . W  W a rs z a w ie  s p o ro  
m ie js c  ś w ie c i ło  p u s tk ą . B y ć  m o że , 
iż  t y p  in te r p r e ta c j i  e s t ra d o w e j,  re ­
p r e z e n to w a n y  p rz e z  te g o  p io s e n k a ­
r z a ,  je s t  ju ż  p r z e b r z m ia ły  i  „ s ta ­
r o ś w ie c k i” .

N ie  m o ż e  b y ć  n a to m ia s t  w ą tp l i ­
w o ś c i.  że  sp o só b  b y c ia ,  z a p re z e n ­
to w a n y  p rz e z  H a l ly d a y a  w  K r a k o ­
w ie .  ś w ia d c z y  ja k  n a jg o rz e j  o je g o  
k u l t u r z e  i  w y c h o w a n iu .  J e s t to  
w y p a d e k  b e z  p re c e d e n s u : g o ś c i l iś ­
m y  p rz e c ie ż  w  P o ls c e  w s z y s tk ie  
c h y b a  — z  w y ją t k ie m  „ B e a t le s ó w ”
—  g w ia z d v  „ m o c n e g o  u d e r z e n ia ”  i 
n ie  m u s ie l iś m y  w  z w ią z k u  z  ty m  
a n i r a z u  z a t ru d n ia ć  n a s z y c h  i  ta k  
ju ż  p rz e c ią ż o n y c h  są d ó w . N a w e t  
„ T h e  A n im a ls ”  —  w b r e w  s w e j p r o ­
w o k u ją c e j  n a z w ie  —  z a c h o w y w a li  
s ię  J a k  lu d z ie !

G o ś c il iś m y  i  b ę d z ie m y  zaw sze  
c h ę tn ie  g o ś c ić  z a g r a n ic z n y c h  a r t y ­
s tó w  ró ż n e g o  k a l ib r u ,  w łą c z n ie  ze 
s łu ż k a m i n a j lż e js z y c h  m u z . w ie ­
r z ą c ,  że  c h c ą  s o b ie  w  P o ls c e  zd o ­
b y ć  t y l k o  d e b rą  s ła w ę . A le  p r a ­
g n ę lib y ś m y ,  a b y  s w o le  „ m o c n e  u -  
d e rz e n ie ”  s to s o w a li  t y l k o  n a  e s t ra ­
d z ie  i  t y l k o  w o b e c  g i t a r  l u b  p e r ­
k u s j i .  T e g o  w y m a g a lą  o d  n ic h  p a ­
n u ją c e  w  n a s z y m  k r a j u  o b y c z a je
—  i  z a s a d y  p r a w » .  /K a s « .)

( „ Z y c ie  W a r s z a w y ” )

XV liit Morskiej Agencji

„MAKLER PRZYCHODZI NA STATEK“
W  tym  roku Morska Agencja arm atorów  obcych i  polskich 

w  Szczecinie obchodzi 15-lecie s tatków  zaw ija jących  do portu  
swojej działalności. Powstała szczecińskiego, świnoujskiego i 
v/ 1951 roku na bazie k ilk u n a - kołobrzeskiego. W  swojej p ra - 
stu spółdzielczych i p ry w a t- cy m usim y przede wszystkim  
nych przedsiębiorstw  m a k le r- pilnow ać interesów arm atora, 
skich. O  rozw oju te j p laców ki a jednocześnie mieć na trwadze 
w  m in ionym  okresie rozm aw ia interes naszego portu i nasze- 
m y z obecnym dyrektorem  J a - go handlu zagranicznego. Do
nem  K w iatkow skim .

—  Jak pan ocenia ten okres 
pracy M ors k ie j Agencji?

—  W łaściw ie trudno tu  o 
skalę porównawczą. Nasza pla  
cówka jest przedsiębiorstwem
socjalistycznym . W  portach ka r arv’out.jcu.btj pluj iii. .v yut tam , , ,,T . ,
pitalistycznych dz ia ła ją  liczne ska żeg luga M orska. V  arto  tu  
przedsiębiorstwa pryw atne , z n a c z y ć, ze poważną częśe 
Stąd trudno o jak ieś  porów na- nas*y cf! w p ływ ów  uzyskujem y  
nia. Faktem  jednak jest, że w  dewizach obcych P rzy  tym  
dzięk i w yrobieniu  i  w ysokim  ?a Podkreślenie zasługuje fa k t, 
kw a lifika c jo m  kadry  M orsk ie j ?e u5 ' si  Jednostki dewizow ej 
Agencji po tra filiśm y postawić êst bardzo korzystny, 
poziom szczecińskiego m a k łe r-

Jlozm awiał: (Boz)stw a n a  w ysokim  poziomie. Zy  
skaliOTiy uznanie za świadczone 
usługi u większości zagranicz­
nych arm atorów , których je ­
steśmy pełnom ocnikam i w  na ­
szym  porcie. Świadczą o tym  
także liczne podziękowania, 
k tó re  o trzym ujem y ze wszyst­
k ich  stron świata.

A le  początki naszej pracy  
nie by ły  łatw e. K iedy  w  1951 
roku dyrektor W . M a łeck i i o- 
becny w icedyrektor M orsk ie j 
Agencji W . C za ja  p rzy  stępowa 
l i  do organizacji te j p laców ki 
m usieliśm y w ypracow yw ać so­
bie  w łasny model socjalistycz­
nego przedsiębiorstwa m a k le r­
skiego. Dziś ten problem  jest 
ju ż  za nam i. Posiadam y dobrą 
kadrę fachowców, liczącą 150 
osób. 22 pracow ników  leg ity ­
m uje  się 15-letn im  stażem pra  
cy, a większość ju ż  od 10 la t  
jest zw iązana z  naszą p laców ­
ką.

—  Jak przedstaw ia się w  licz ­
bach dorobek M ors k ie j Agen­
cji?

—  Do naszych obowiązków  
należy świadczenie usług dla

Tematem obrad: budownictwo 
i spółdzielczość mieszkaniowa
Dzisiejsza sesja W R N  jest poświęcona om ówieniu przygoto­

w ań Szczecińskiego Zjednoczenia B udow nictw a do re a liza ­
c ji zadań na la ta  1986 —  70 oraz ocenie aktu a ln e j sytuacji i 
perspektyw om  rozw oju  spółdzielczości m ieszkaniow ej w  na ­
szym w ojew ództw ie. ,

Jak w yn ik a  z przedłożonych w eju  budow nictw a przem ysłó  
m ateria łów , w  najb liższych pię  wego i specjalistycznego. P o - 
ciu latach S ZB ma zwiększyć dobne tendencje w ystępują bar  
uprzem ysłowienie prac w  b u - dzo ostro w  naszym  w ojew ódz  
dow nietw ie. Jest to konieczne lw ie . T u  bow iem  z loka lizow a- 
ze w zględu na stały niedobór no w ie le  obiektów przem ysło- 
siły roboczej, oraz zwiększony w ych i  specjalistycznych o zna  
program  budow nictw a. P lany czeniu ogólnokrajow ym . Jak  
gospodarcze na la ta  1966 —  70 w yn ika  z p lanów , w zrost bu­
ty ska li całego k ra ju  staw ia ją  dow nictw a m ieszkaniowego i 
przed przedsiębiorstw am i zada usługowego w yniesie w  obec- 
nia szczególnie szybkiego roz- nym  pięcioleciu około 35 pro ­

cent. Natom iast rozm iary  bu­
dow nictw a przem ysłowego bę­
dą o 145 procent w iększe, niż  
w  latach 1961 —  65. W  te j sy­
tuac ji niezbędne są odpowie­
dnie przygotow ania przedsię­
b iorstw  budowlanych, montażo  
w ych i  pomocniczych do re a li­
zacji tych poważnych zadań.

Oczywiście rozw ój budownic  
tw a  przem ysłowego nie  będzie 
się odbywać kosztem budownic  
tw a m ieszkaniowego, gdyż po­
trzeby w  te j dziedzinie są 
w ciąż znaczne. N a jw iększym  
inw estorem  w  budow nictw ie  
m ieszkaniow ym  jest spółdziel­
czość m ieszkaniow a. Z  in fo r­
m acji przedłożonej radnym  
przez O ddział C Z S B M  w  Szcze 
cinie w yn ika , że obecnie dzia­
ła  ju ż  w  naszym w ojew ództw ie  
28 spółdzielni budow nictw a  
m ieszkaniowego. W  br. i  latach  
następnych powstanie 5 d a l­
szych spółdzielni. Zadania in ­
w estycyjne na la ta  1966 —  70 
przew idu ją  budowę 11,5 tys. 
mieszkań. S tanow i to w rost o 
341 proc. w  porów naniu z po ­
przednią p ięcio latką. Istn ie je  
jednak obawa czy przedsiębior 
stwa w ykonaw cze podołają ty m  
zadaniom . Jak  w iadom o na  
skutek niedoboru mocy przed­
siębiorstw  budowlanych, zadań  
tych w  latach  1961— 65 spół­
dzielczość nie w ykona ła  w  w y ­
sokości 31 m in  zł.

te j pory obsłużyliśm y ponad 
61 tys. s tatków  pływ ających  
ped 40 banderam i, k tóre  w  m i 
nionym  15-leciu zaw ija ły  do 
naszych portów . O bsługujem y  
około 500 różnych arm atorów ,

w ażniejszym  k lientem  jest Pol

P a n  S ta n is ła w  K o p y c k i  z P a  
b ia n ic  t a k  p rz y z w y c z a i ł  s ię  d o  
s w o je g o  p ie s k a  K a rz e łk a ,  że 
n ie  m o że  s ię  z  n im  ro z s ta ć  
n a w e t  p o d c z a s  ja z d y  m o to c y ­
k le m . O d  czeg óż  je d n a k  lu d z ­
k a  p o m y s ło w o ś ć ?  P a n  K o p y ­
c k i  s k o n s t r u o w a ł  d la  sw e g o  
c z w o ro n o ż n e g o  p r z y ja c ie la  u  
r z ą d z e n ie , d z ię k i  k tó r e m u  „ K a  
r z e łe k ”  p o d r ó ż u je  n a  „ I ż u ”  
sw e g o  p a n a  w  k o m fo r to w y c h  
w a r u n k a c h .

N a  z d ję c iu :  p ie s e k  w  s w e j 
„ k a b in ie ” .

C A F  —  R a d u s z e w s k i

W  toku dyskusji, k tórą  zre­
lac jonujem y w  jutrzejszym  
„K urie rze” , radn i precyzow ali 
w nioski i postulaty, zm ierza ją ­
ce do zapew nienia pe łnej reali 
zacji program u budow nictw a  
m ieszkaniowego i  przem ysło­
wego. (Boz)

R o k  o b f i to ś c i  
k o z a c z k ó w  ?

L O D Ź  P A P . P o p ra w a  z a o p a trz e ­
n ia  r y n k u  w  o b u w ie  — t o  p rz e d e  
w s z y s tk im  z w ię k s z e n ie  d o s ta w  o b u ­
w ia  z im o w e g o  i  tz w .  c a ło ro c z n e g o . 
C h o d z i t u  o w s z e lk ie g o  r o d z a ju  so ­
l id n e  p ó łb u ty  s k ó rz a n e  n a  sp o d a ch  
s k ó rz a n y c h , b ą d ź  te ż  z  tw o r z y w  
s z tu c z n y c h , o z a k r y te  d a m s k ie  czó ­
łe n k a ,  b u c ik i  m ę s k ie  i  m ło d z ie ż o ­
w e , a  w re s z c ie  —  ta k  b a rd z o  p o ­
s z u k iw a n e  k o z a c z k i.  Z g o d n ie  z p o ­
s tu la ta m i h a n d lo w c ó w , p rz e m y s ł 
p r z y s tą p i ł  w  ty m  r o k u  w c z e ś n ie j 
n iż  z a z w y c z a j,  b o  ju ż  c z ę ś c io w o  n a ­
w e t w  I  k w a r ta le ,  d o  p r o d u k c j i  o- 
b u w ia  n a  sezon je s ie n n o - z im o w y  i  
s u k c e s y w n ie  p rz e k a z u je  j e  o d b io r ­
c o m .

K c z a c z k ó w  b ę d z ie  z n a c z n ie j w ię ­
c e j,  g łó w n ie  d z ię k i im p o r to w i  s p o ­
r e j  i lo ś c i  s z tu c z n e j s k ó r y  —  s k a i.  
O b e c n ie  w  fa b r y k a c h  p r z y g o to w u je  
s ię  3 za sa d n icze  r o d z a je  te g o  p o ­
s z u k iw a n e g o  o b u w ia  z im o w e g o : k o -  
z a e z k i w y k o n a n e  c a łk o w ic ie  ze s k ó ­
r y .  c a łe  ze  s k a ia  — n a  g r u b e j,  o -  
c ie p la ją c e j  p o d sze w ce , o ra z  ze  s k ó ­
r y  łą c z o n e j za  s k a ie m .
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B o m b y  
na Haitoi
H A N O I, stolica Dem okralycz  

nc j R epub lik i W ie tnam u, a tak  
ie  H a jfong , gęsto zaludniony  
port, stanowiący w ietnam skie  
„okno na św ia t” —  nie by ły  do 
tychczas celem  am erykańskich  
nalo tów . Czy było to re zu lta ­
tem  obaw przed reakcją  opinii 
św ia tow e j, przed k tó rą  próbo­
w ano uspraw ied liw ić  nalo ty  
w zględam i strategicznym i i po 
trzebą odcięcia l in ii  kom u n i­
kacyjnych , przez k tó re  dostar­
czana jes t pomoc z D R W  do 
Toludniow ego W ie tnam u, czy 
też było  to w yn ik iem  chińskich  
ostrzeżeń —  w  każdym  razie  
oba te m iasta o m ija ły  bom bow ­
ce U S A .

Poniew aż jed n ak  na po łu ­
dn iu , m inio ponownego z w ię k ­
szenia ilości żołn ierzy a m ery ­
kańskich (jest ich tam  już  oko 
lo  300 tysięcy) —  szala w o jny  
n ic  chce się przechylić  na stro  
nę in te rw e n tó w  —  w  Waszyng  
tonie obmyślono now y sposób 
rozszerzenia działań.

W czoraj w  południe zaw yły  
syreny obrony przeciw lotniczej 
w  stolicy D R W . N ad m iastem  
p o ja w iła  się szóstka a m ery ka ń ­
skich m yśliw ców  b o m b ard u ją ­
cych „F -105-d” Sam oloty U S A  
k rąży ły  nad zachodnim i p rzed ­
m ieściam i m iasta i  p iko w a ły  
na obiekty położone na północ 
od hanojskiego przedm ieścia  
G ia  Lam . G igantyczny słup 
szarego dym u podniósł się w  
ta m te j stronie i zaw isł nad 
m iastem . Pod osłoną dym u no­
w a  grupa am erykańskich  sa­
m olotów  zaczęła bom bardow ać  
m iasto, pow odując pożary. N a ­
lo t trw a ł około godziny.

W  tym  sam ym  czasie lo tn i­
ctw o am erykańskie  dokonało  
barbarzyńskiego nalo tu na 
przedm ieścia portu  D R W , H a j-  
fongu.

W  sytuacji, k ied y  w  samych 
Stanach Zjednoczonych w z ra ­
sta niepokój w yw o łany  p rze ­
d łużaniem  w o jn y , k iedy spada 
k rzyw a  popularności Johnso­
na, k iedy  Europa odw raca się 
od p o lity k i W aszyngtonu, k ie ­
dy dążenie do złagodzenia na ­
pięcia jest s ilniejsze niż k ie ­
d y ko lw iek  przedtem  —  U S A  
zdecydow ały się na tę nową  
zbrodnię. Ten  p rze ja w  karygod­
nego aw a n tu rn ic tw a  p o tra k to ­
w any  został przez św ia t jako  
przyznanie  się do bankruc tw a  
politycznego w  W ie tn a m 1?.

(ZA )

W  n o c y  z  p o n ie d z ia łk u  na  
w to r e k  w  A r g e n t y n ie  d o s z ło  
d o  w o js k o w e g o  z a m a c h u  s ta ­
n u .

N a  z d ję c iu :  m in is te r  o b ro ­
n y  o b a lo n e g o  rz ą d u  L e o p o ld o  
S u a re z  p ro w a d z o n y  w e  w to ­
r e k  (28 b m .)  w  g o d z in a c h  r a n  
n y c h  p rz e z  P la ż a  d e l  M a y o  
w  B u e n o s  A ir e s  p rz e z  ż o łn ie ­
r z a  n a le ż ą c e g o  d o  o d d z ia łó w ,  
k tó r e  d o k o n a ły  z a m a c h u  s ta  
n u . S u a re z  z a a re s z to w a n y  zo ­
s ta ł w  b u d y n k u ,  w  k tó r y m  
m ie ś c i ła  s ię  s ie d z ib a  a r g e n ­
t y ń s k ie g o  r z ą d u .

C A F  —  P h o to fa x

Czy kres m ini?
(Korespondencja z USA)

—  Co w am  k o ja rzy  się z pojęciem  m iasta am erykańskie ­
go? —  spytałem  kiedyś w  gronie p rzy jac ió ł. O dpow iedzi by ­
ły  jednakow e: drapacze chm ur i... T u  pow stała  konsternacja, 
ponieważ okazyw ało  się, że obraz A m e ryk i, u tk a n y  z  f i l ­
m ów, książek i m agazynów  nie daje  w yra źn e j odpowiedzi na 
pytan ie , ja k  w yg lą d a ją  ulice i  dom y, w  których  ży je  i m iesz­
ka  zw yk ły  człow iek.

M IŁ O Ś N IK O M  pięknej arch i 
te k tu ry  przeciętne m iasto ame  
rykańsk ie  przynosi dużo roz­
czarow ań. Spotyka się całe 
dzielnice zm urszałych 1 - lub  
?.-piętrowych dom ów, których  
dziś ju ż  na ogół nie zn a jd z ie ­
m y w  naszych Przasnyszach  
czy G rójcach. Z  takich budyn­
ków  składają  się np. dzielnice  
polskie w  N ow ym  Jorku, C h i­
cago czy D e tro it, w  tak im  
skrom nym  otoczeniu em igrant 
z Polski zaczynał swą w a lk ę  o 
u trzym an ie  —  i w  takich dziel 
tUcach, po osiągnięciu pew ne­
go dostatku, ży je  dzisiaj.

N a w e t  d ra p a c z e  c h m u r  w  N o ­
w y m  J o r k u  r o z c z a ro w u ją .

O g lą d a n e  n ie  o d  e fe k to w n e g o  
w y b rz e ż a , s k ą d  „ p o z u ją ”  f o to g r a ­
fo m ,  a le  z o k o l ic  B r o a d w a y ’u ,  u ja ­
w n ia ją  r ó w n ie ż  n ic u d a f ie  t w o r y  
w y s o k o ś c io w e , o w e  p o n u r e  g r a n ia -  
s to s łu p y ,  c z y  k a m ie n n e ,  b ru d n e  
c y g a r a ,  r z u c a ją c e  w z a je m n ie  c ie ń  
n a  s ie b ie .  A  p o z a  ty m  M a n h a t ta n ,  
n a  k tó r y m  z g ru p o w a n e  są w ie ż o w ­
ce, to  t y l k o  je d n a  z k i l k u  d z ie l­
n ic  te g o  g ig a n ta  m ie js k ie g o .  P o ­
z o s ta łe  n ie w ie le  s ię  r ó ż n ią  o d  s ta ­
r y c h  d z ie ln ic  C h ic a g o , ’B u f fa lo  c z y  
P it t s b u r g a .

Trudno  się dziw ić A m e ry k a ­
nem , że uc iekają  z takich  
m iast poza ich granice. K to  mo

Kłótnia o iluzje
(K o respondenc ja  z Bonn)

I
 K ry zys  drążący C D U / 

CSU od daw na, znow u się 
pogłębił i  zaostrzył. Jego 
faza  zaczęła się od w y ja z ­
du B arzela  do W aszyngto­
nu.

B A R Z E L  w ygłos ił tam  p rze ­
m ów ienie, k tóre  spowodowało  
w  Bonn ostre dem enti za ró w ­
no ze strony rządu ja k  i C D U . 
B arze l bez porozum ienia z kan  
clerzem  i m in istrem  spraw  za ­
granicznych oświadczył, że woj 
ska radzieckie  m ogłyby pozo­
stać w ra z  z a m erykań skim i w  
zjednoczonych Niem czech —  
zjednoczonych oczywiście w  
m yśl bońskiej recepty, to zna­
czy przez połknięcie  N R D  i 
przyw rócenie  granic z 1937 ro ­
ku. N ie  pom ógł B arzelow i 
fa k t, że jego utop ijne  poglądy  
odrzucone zostały przez Z w ią ­
zek Radziecki z m iejsca.

F ra kc ja  C D U /C S U  zgotowała  
m u tęgie lanie . Jego rachuby  
na w zm ocnienie w łasnej pozy­
c ji zaw iodły.

„To co pan B arze l tam  w y ­
gadyw ał uw ażam  za w ołające  
o pomstę do nieba. Jeże li chce 
pan wygłaszać ta k ie  m ow y, to 
m usi pan zrezygnow ać ze swo­
ich fu n k c ji” —  oświadczył 
Adenauer, k tó ry  dotąd s taw ia ł 
na B arze la  przeciw ko E rh ard o ­
w i.

E r h a r d  p o tę p i ł  B a rz e la  o s t ro ,  a le  
s ta n ą ł n a  s ta n o w is k u ,  że  n ie  m o ż ­
n a  p r z e d  w y b o r a m i  w  N a d r e n i i -  
W e s t fa l i i  w y c ią g a ć  k o n s e k w e n c j i .

F a k t y c z n ie  C D U  n ie  m o ż e  so b ie  
p o z w o i ić  w  t a k ie j  s y tu a c j i  n a  o b a ­
la n ie  w ic e p rz e w o d n ic z ą c e g o  p a r t i i ,  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  f r a k c j i  C D U /C S U , 
u w a ż a n e g o  d o tą d  za n a jp o w a ż n ie j ­
szeg o  k a n d y d a ta  n a  k a n c le r z a  w  
p r z y s z ło ś c i.

W  C D U  o d e z w a ły  s ię  je d n a k  g ło ­
s y , że n a  je s ie n i ,  g d y  n a  p o r z ą d k u  
d z ie n n y m  s ta n ie  s p ra w a  w y b o r u  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  f r a k c j i ,  B a rz e la  
n ie  n a le ż y  w ie c e j  w y b ie ra ć .

W y ra ź n ie  p o b i t y  B a rz e l p o o e łn i ł  
ie d n a k  d r u g i  b łą d .  N a  w ie c a c h  w y  
b o r c z y c h  z a c z ą ł s k ła d a ć  p rz e s a d n ie  
p a te ty c z n e  i  c z o ło b itn e  z a p e w n ie ­
n ia  o  s w o je i  l o ja ln o ś c i  w o b e c  k a n  
c le rz a  E r h a r d a .

„ S to ję  w ie r n ie  p r z y  k a n c le r z u .  
O s ta tn io  c o  p r a w d a  d o s ta łe m  o d  
n ie a o  c y g a r o ,  a le  m u s z e  p o w ie ­
d z ie ć , że m i o n o  s m a k o w a ło ”  — 
o ś w ia d c z y ł B a rz e l.

S e n s  w y p o w ie d z i  r o z d r a ż n i ł  ty c h  
d z ia ła c z y  C D U /C S U , k t ó r z y  w c a le  
n ia  ż y c z ą  s o b ie  w z m o c n ie n ia  p o ­
z y c j i  E r h a r d a ,  a co  za  t y m  id z ie  
p o z v d l  m in is t r a  S c h ro e d e ra .

S c h ro e d e r  n a jw ię c e j  b o w ie m  s k o  
r z y s ta ł  n a  p o ra ż c e  B a rz e la  i  n a j -

o s t r z e j g o  a ta k o w a ł ,  s ta ra ją c  s ię  
u m o c n ić  s w o ją  p o z y c ję  i  s w o je  
p e r s p e k ty w y  n a  k a n c le r s k i  f o te l .

W  te j  s y tu a c j i  d w a j  d z ia ła c z e  
C D U /C S U , p rz e w o d n ic z ą c y  C D U  
P a la ty n a t u  R e ń s k ie g o  K o h l  i  
e k s p e r t  z a g r a n ic z n y  C S U , b a ro n  
v o n  G u t te n b e r g ,  n ie  b a c z ą c  n a  z b l i  
z a ją c e  s ię  w y b o r y  w  N a d r e n i i  — 
W e s t fa l i i ,  o s t ro  z a a ta k o w a li  z a ró ­
w n o  S c h ro e d e ra  j a k  i  E r h a r d a .

O ś w ia d c z y l i  o n i  d z ie n n ik a r z o m , 
że  w  p r e z y d iu m  C D U  m in is te r  
S c h ro e d e r  n ie  m a  p o p a r c ia  d la  
s w e j p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j i  że  n a ­
le ż y  s ię  l i c z y ć  z  je g o  o d e jś c ie m  a 
b y ć  m o ż e  ze z m ia n ą  n a  fo te lu  
k a n c le r s k im  p rz e d  k o ń c e m  o b e c n e j 
k a d e n c j i .

J a k o  z a s a d n ic z y  z a r z u t  p r z e c iw ­
k o  S c h ro e d e r o w i w y s u n ę l i  o n i  je ­
g o  n ie p r z y ja z n ą  p o l i t y k ę  w o b e c  
F r a n c j i .  Z a r ó w n o  K o h l  j a k  i  G u t­
te n b e r g  u t r z y m y w a l i ,  że  o r g a n iz a ­
c je  k r a jo w e  C D U  P a la ty n a tu  R e ń ­
s k ie g o  w  H e s j i ,  B a d e n ii ,  W ir te m ­
b e r g i i  1 B a w a r i i  o ra z  b a w a rs k a  
C S U  a  w ię c  o r g a n iz a c je  „ n a  p o ­
łu d n ie  o d  M e n u ” , n ie  m a ją  z ro z u ­
m ie n ia  d la  n ie p r z y ja z n e j  p o l i t y k i  
r z ą d u  b o ń s k ie g o  w o b e c  de  G a u l-  
l e ’a .  „ B ę d z ie m y  s ię  s ta r a l i  b y  to  
u le g ło  z m ia n ie  lu b  b y  c l p a n o w ie  
( S c h ro e d e r  —  E r h a r d )  o d e s z l i” .

G u t te n b e r g  i  K o h l  m a ją  z łu d z e ­
n ia ,  że w  o p a r c iu  o de  G a u l le ’ a 
u d a ło b y  s ię  N R F  z re a liz o w a ć  n ie ­
r e a lis ty c z n e  ce le , k tó r y c h  n ie  u d a ­
ło b y  s ię  z re a liz o w a ć  w  o p a r c iu  o 
S ta n y  Z je d n o c z o n e .

Zdaniem  „K oelner S ta d t-A n ­
zeiger” obie strony kłócą się o 
ilu z je .

H E N R Y K  K O L L A T  
(Z A D

że, k upu je  sobie domy w  dziel 
nicach w illo w y ch  o ładn iejszej 
arch itekturze, albo w  n iew ie l­
k ich osiedlach, otaczających  
w ieńcem  każdą m etropolię. N ie  
stety, ciągle jeszcze nas na to 
nie stać. M im o dużej em igrac ji 
poza granice m iast ilość lu d ­
ności m ie jsk ie j zm niejszyła  się 
ty lk o  w  n iew ie lk im  stopniu. 
W p raw d zie  próbuje się tam  w  
swoisty sposób likw idow ać  
slum sy, budując dla n a jb ie ­
dniejszej, g łów nie m urzyńskiej, 
ludności b lok i m ieszkalne —  
jednakże te ponure, szare, w ie  
lop iętrow e koszary, n ie  ożywio  
ne choćby jedn ym  balkonem , 
nie znajdą się chyba nigdy w  
prospektach reklam u jących  
am erykańskie  osiągnięcia a r ­
chitektoniczne.

O c z y w iś c ie ,  n ie  w s z y s tk ie  m ia s ta  
a m e ry k a ń s k ie  m a ją  te n  sa m  o b ra z . 
Im  d a le j  n a  z a c h ó d , t y m  z a b u d o w a  
s ta je  s ię  ła d n ie js z a .  T a k a  n p .  s to ­
l i c a  s ta n u  Io w a .  D e s  M o in e s , p e ł­
n a  s z e ro k ic h ,  z a d r z e w io n y c h  u l ic  
z p r z y je m n y m i  d la  o k a  b u d y n k a ­
m i. . .  A le  w ie lk ie  s k u o is k a  w s c h o d ­
n ie j  c z ę ś c i U S A  c ią g le  je s z c z e  n o ­
szą n a  so b ie  p ię tn o  p o s p ie s z n e j, 
c h a o ty c z n e j z a b u d o w y  k a p i t a l is t y ­
c z n e j.

B y ć  m o ż e , z b l iż a  s ię  czas, k ie d y  
o b l ic z e  t y c h  m ia s t  u le g n ie  r a d y ­
k a ln e j  z m ia n ie .  S ą ju ż  z a p o w ie d z i 
te g o  w  p o s ta c i n o w y c h  f r a g m e n tó w  
C h ic a g o  i  D e t r o it ,  z n ik a ją  p o d  n a ­
c is k ie m  b u ld o ż e r ó w  s ta re , o b s k u r ­
ne  d z ie ln ic e .  W id o k  z o k n a  h o te lu  
C h a r le s  w  S p r in g f ie ld  d o  z łu d z e ­
n ia  p r z y p o m in a  g e t to  w a r s z a w s k ie , 
o g lą d a n e  z re s z te k  u l i c y  L e s z n o : 
c e g la s ta  r ó w n in a ,  p o p rz e rz y n a n a  
ś la d a m i d a w n y c h  u l ic .  T a k ic h  
ś w ie ż o  o c z y s z c z o n y c h  p la c ó w  p o d  
b u d o w ę  —  e f e k t  n a jn o w s z e j w o ­
je n n e j  p r o s p e r i t y  —  s p o ty k a  s ię  w  
U S A  w ie le .  S t a t y s t y k i  s tw ie r d z a ją  
je d n a k ,  że  te m p o  b u d o w n ic tw a  co­
fa  s ię . A le  to  j u ż  in n e  z a g a d n ie ­
n ie ,  w ią ż ą c e  s ię  z z a r y s o w u ją c y m  
s ię  u p a d k ie m  d o ty c h c z a s o w e j f u n ­
k c j i  s k u p is k  m ie js k ic h .

Ciasaota m iast oraz postępu 
jące rozproszenie zam ożn ie j­
szych k lie n tó w  legio u źródła  
nowego zjaw iska  urban istycz­
nego. Oto w  pobliżu skrzyżo­
w ań w ażniejszych szos powsta  
ją  na zupełnym  pustkow iu  
w ie lk ie  ośrodki handlow e z ja  
dłodajn ią  i  o lb rzym im  p a rk in ­
giem . M ieszkańcom  okolicznych  
miejscowości bardzie j opłaca 
się przyjeżdżać na owo pust­
kowie, gdzie m a ją  wszystkie  
sklepy w  „kupie” , niż dokony­
w ać zakupów  w  k ilk u  czy k i l ­

kunastu punktach m iasta, ryzy  
k u jąc  przebycie znacznej częś­
ci drogi pieszo z powodu braku  
m iejsca na zaparkow anie  sa­
mochodu.

O s ta tn io  n a  p o d o b n e j z a sa d z ie  
z a c z ę ły  p o w s ta w a ć  o ś r o d k i —  na ­
z w i jm y  j e  —  to w a r z y s k ie .  J e s t to  
coś , co  z g ru b s z a  p r z y p o m in a  
s k r z y ż o w a n ie  n a s z y c h  d o m ó w  k u l ­
t u r y  c z y  k lu b ó w  z s a la m i k o n g r e ­
s o w y m i.  Z b u d o w a n e  r ó w n ie ż  n a  
p o lu ,  są z a z w y c z a j w y p o s a ż o n e  w  
sa le , w  k tó r y c h  o d b y w a ją  s ię  z ja z ­
d y ,  k o n fe r e n c je ,  b a n k ie t y  i  w e s e ­
la ,  o ra z  sze re g  in n y c h  u rz ą d z e ń  t y ­
p u  s p o r to w o -w y p o c z y n k o w e g o .  O -  
g lą d a n y  p rz e z e  m n ie  to n ą c y  w  z ie ­
le n i  » c h in e s  In n  w  o k o l ic a c h  m ia ­
s ta  C h ic o p e e  m ia ł  m o te l  z 201 p o ­
k o ja m i ,  k i l k a  r e s ta u r a c j i ,  a  sa le  
z ja z d o w o -b a n k ie to w e  p o s ia d a ły  ła ­
tw o  p rz e s u w a ln e  ś c ia n y ,  u m o ż li­
w ia ją c e  s tw o r z e n ie  — w  r a z ie  p o ­
t r z e b y  — je d n e g o  d u ż e g o  lu b  k i l ­
k u n a s tu  m n ie js z y c h  p o m ie s z c z e ń . 
O r o z m ia r a c h  częśc i s p o r to w e j d a ­
je  o e w n e  w y o b ra ż e n ie  c h o ć b y  k r ę ­
g ie ln ia ,  k tó r a  m a  ta m  40 to r ó w  
o b s łu g iw a n y c h  p rz e z  m e c h a n ic z n e  
rę c e  i  e k r a n o w y  r z u tn ik .

Do tak ie j to oberży zjeżdża­
ją  ludzie  z kręgu 50 m in . A le  
też pow staw anie tak ich  ośrod­
ków  to jeszcze jeden cios za­
daw any tra d y cy jn e j fu n k c ji 
m iasta. Skoro bow iem  można  
m ieszkać na prow inc ji, tam  do 
konyw ać zakupów , obradować  
i baw ić się, to cóż zostaje d la  
miasta? Praca? A le  czy d la  te ­
go ty lko  celu w arto  o lbrzym im  
kosztem  przebudow yw ać cia ­
sne i b rzydkie  metropolie?

Z B IG N IE W  K L E J N

N a  s ta c j i  k o le jo w e j  N y d a -  
le n  w  p o b l iż u  O s lo  ( N o rw e g ia )  
w y d a r z y ła  s ię  k a ta s t r o fa ,  w  
k tó r e j  je d n a  o so b a  p o n io s ła  
ś m ie r ć  a 32 z o s ta ły  c ię ż k o  r a n  
n e . K a ta s t r o fa  n a s tą p i ła  w s k u  
te k  z d e rz e n ia  c z o ło w e g o  
d w ó c h  p o c ią g ó w  p a s a ż e rs k ic h  
ja d ą c y c h  w  p r z e c iw n y c h  k ie ­
r u n k a c h  p o  je d n y m  ta rz e . 
K i l k a  p ie rw s z y c h  w a g o n ó w  z 
o b u  s k ła d ó w  u le g ło  d o szczę t 
n e m u  z n is z c z e n iu .. .

N a  z d ję c iu :  m ie js c e  k a ta  
s t r o f y  n a  s ta c j i  N y d a le n .

C A F  —  N o r s k

Zagraniczni 
turyści w 110

N IE M IE C K Ą  R e p u b lik ę  D e m o k ra ­
t y c z n ą  o d w ie d z a ją  c o ra z  c z ę ś c ie j 
t u r y ś c i  z  l ic z n y c h  z a k ą tk ó w  ś w ia ­
ta .  J e s t r z e c z y  z r o z u m ia łą ,  że n a j ­
c z ę s ts z y m i g o ś ć m i z a g r a n ic z n y m i w  
t y m  k r a ju  są o b y w a te le  p a ń s tw  
s ą s ia d u ją c y c h  b e z p o ś re d n io  z N R D . 
W  k o le jn o ś c i  p ie rw s z e  m ie js c e  z a j­
m u ją  t u r y ś c i  z C z e c h o s ło w a c ji,  
d r u g ie  z  P o ls k i.  N a  t r z e c im  m ie j ­
s cu  u p la s o w a li  s ię  W ę g r z y ,  na
c z w a T ty m  tu r y ś c i  z  Z S R R . T a k  
k s z ta łt o w a ła  s ię  s y tu a c ja  w  r .  
1065, g d y  z a g ra n ic z n e  b iu r a  p o d ró ­
ż y  o b s łu ż y ły  575 ty s ię c y  t u r y s t ó w  
W  r o z b ic iu  n a  p o s z c z e g ó ln e  I t r a j t  
s y tu a c ja  k s z ta łt o w a ła  s ię  w  te i
g r u p ie  22 p a ń s tw  e u ro p e js k ic h  i  p o ­
z a e u r o p e js k ic h  w  spo sób  n a s tę p u ­
ją c y :

C S R S  —  60 781
P o ls k a  —  41831
W ę g r y  —  21361
Z S R R  —  U  922
D a n ia  —  10 641
S z w e c ja  —  10 245
B u łg a r ia  —  8 471
F r a n c ja  —  7 763
A n g l ia  —  5 308
B e lg ia  —  3 563

N a  c z e le  d r u g ie j  d z ie s ią tk i  k r a ­
jó w  id a . S t a n y  Z je d n o c z o n e  z  l i c z ­
b ą  3 324 tu r y s t ó w  w  r o k u  u b ie g ły m . 
O s ta tn ie  t r z y  m ie js c a  w  ta b e l i  22 
p a ń s tw  z a jm u ją  G r e c ja  (136), H is z ­
p a n ia  (32) i  P o r tu g a l ia  (18).

W  r o k u  b ie ż ą c y m  in s t y t u c je  t u ­
r y s ty c z n e  w  N R D  s p o d z ie w a ją  s ię  
z w ię k s z e n ia  l ic z b y  o só b  z w ie d z a ­
ją c y c h ,  w ś ró d  k tó r y c h  p o w a ż n y  
o d s e te k  s ta n o w ić  b ę d ą  g o ś c ie  p o ­
w ra c a ją c y  d o  ty c h  s a m y c h  m ie j ­
s c o w o ś c i, z w a b ie n i w z o r o w ą  c z y ­
s to ś c ią  i  d o b r ą  o r g a n iz a c ją  u rz ą ­
d z e ń  w y p o c z y n k o w y c h  N R D .

D o  n a ja t r a k c y jn ie js z y c h  m ia s t  
o d w ie d z a n y c h  c h o ć b y  p r z e lo te m  
p rz e z  tu r y s t ó w  n a le ż y  D re z n o , z e  
ś w ia to w e j  s ła w y  g a le r ią  o b r a z ó w .



STRONA 4E ----
Życie w domach 
studenckich

W  naradzie  poświęconej za ­
gadnieniom  pracy wycho  
w aw czej w  dom u s tu ­

denckim  uczestniczyli studenci 
i  przedstaw icie le  w ładz uczel­
n i. O to frag m en ty  w ystąpień.

J a c e k  B.  —  s t u d e n t  P o  
l i t e c h n i k i :  Z a  n ieporządki 
panujące w  akadem ikach  odpo 
w ied zia ln i są k ie row n icy  D S - 
ów. U w ażam  też, że ściślejszy 
k o n ta k t z m ieszkańcam i akade  
m ików  pow inn i u trzym yw ać  
pracow nicy naukow i uczelni. 
N ie  znam  fa k tu , aby studenta i 
profesora czy asystenta łączy­
ła  jakaś bardz ie j osobista w ięź. 
A  przecież akadem ik: św ietlica  
lu b  n aw et pokój studencki, to 
m iejsce, gdzie m ogłyby odby­
w ać się spotkania tow arzyskie, 
nieo ficja lne, sprzyja jące swo­
bodnej w ym ia n ie  m yśli.

Ha polickim
p o l i g o n i e

Polico stały się ju ż  głośne i 
modne w  całe j Polsce. Rozgłos 
ten zaw dzięczają  n iebagatelnej 
inw estycji. To  w łaśnie tam  b u ­
duje się na jw ażn iejszy  obiekt 
przem ysłu chemicznego w  obec 
nej pięciolatce. P rzed niespełna  
pół rok ie m  na nie zagospoda­
row any teren położony m iędzy  
P olicam i i Jasienicą w kroczy ły  
pierwsze brygady budow la­
nych. Dziś re jo n  ten zm ieni! 
sic nie do poznania. O  postępie 
prac rozm aw iam y z d y rek to ­

rem  Zakładów  Chem icznych  
„Police” (w  budow ie) —  Ire n e ­
uszem Z D U L S K 1 M .

—  Muszę przyznać —  m ów i 
d yrek to r I .  Zdu lski —  że nie 
jestem  ca łkow ic ie  zadowolony z 
obecnego postępu robót. N ie  mo 
żna zaprzeczyć, że zrobiono ju ż  
bardzo w iele , choć początki nie  
by ły  łatw e . B rakow ało  trans ­
portu, siły roboczej, nie bez 
w p ływ u  pozostawał oczywiście  
fa k t, że inw estycja  ta  pow sta­
je  na całkow icie  nie zagospoda­
row anym  terenie.

—  W  tej c h w ili na jw ięce j o- 
baw  budzi realizac ja  program u  
budowy całego zaplecza. Przez  
5 miesięcy przerobiono za le ­
dw ie 8,5 m in  złotych. Ty m cza ­
sem plan do końca b r. zakłada  
przerób ponad 52 m in  złotych. 
Oczywiście z każdym  dniem  
sytuacja ta popraw ia  się, ale  
jes t nadal poważna. Zagrożone  
są te rm iny  przekazan ia  do uży t 
ku hote li robotniczych i w arsz­
ta tów  pomocniczych. A  bez ta ­

kiego zaplecza trudno sobie w y  
obrazić w łaściw y postęp prac, 
ty m  bardzie j, że zim a zbliża się 
szybko. W tedy mogą nastąpić  
dalsze n ieprzew idziane kłopo­
ty . N ieznacznie opóźnione są 
prace rea lizac ji podstawowej 
inw estycji, ale zagrożenie to 
nie jest tak  w ie lk ie  i istn ieje  
realna  szansa na zrealizow anie  
tegorocznego planu.

—  Co jest w łaściw ie pow o­
dem opóźnienia p lanu budowy  
zaplecza?

—  N ie w ą tp liw ie  zło tk w i w  
jeszcze niedostatecznym  skoor­
dynow aniu prac poszczególnych 
przedsiębiorstw  w ykonyw anych  
przez generalnego w ykonaw cę.

—  Jak ie  k ro k i podejm uje dy 
re kc ja  w  celu przygotow ania  
k ad ry  specjalistów d la  kom bi­
natu chemicznego?

—  Oczyw iście —  m ów i dyrek  
to r I .  Zdu lski —  kadra  pracow  
ników  przyszłego zakładu już  
dziś stopniowo się powiększa. 
Z  45 osób w  dniu dzisiejszym  
w zrośnie pod koniec roku do

80. W  1969 roku załoga Z a k ła ­
du Chemicznego będzie liczyć  
2 tys. pracow ników . D latego o - 
bc-cnie m yślim y ju ż  o zapew ­
nien iu  im  w arunków  m ieszka­
niow ych i socjalnych. Rozpo­
częto budowę pierw szych do­
m ów  dla naszych zakładów  w  
Szczecinie i w  Policach. Szkolą  
się także  przyszli fachowcy dla  
tego kom binatu . U fundow aliś ­
m y 101 stypendiów  zakłado­
w ych dla studentów starszych  
la t  w  Politechnice Szczeciń­
skie j, G dańskiej, W arszaw skiej 
i W roc ław skie j. Sukcesyw nie z 
roku na rok liczba tych stypen  
diów  będzie wzrastać.

O pracow uje  się także doku­
m entację  na budowę szkoły za 
w odow ej, k tóra  będzie przygo­
tow yw ać fachowców i doszka­
lać  robotn ików  naszego kom bi­
natu. Praw dopodobnie ju ż  w  
przyszłym  roku rozpocznie się 
je j budowę w  Policach.

Rozm aw ia ł:
A . Z B O R O Ń

Nie tylko przy egzaminach
A n n a  R.  —  k i e r o w n i c z k a  

j e d n e g o  z D  S -  ó  w :  U  na s  
w s p ó łp r a c a  m ię d z y  k ie r o w n ic t w e m  
d o m u  s tu d e n c k ie g o  a  R a d ą  M ie s z ­
k a ń c ó w  u k ła d a  s ię  d o b rz e . T w ie r ­
d z ę , że za c z y s to ś ć  i  p o rz ą d e k  o d ­
p o w ie d z ia ln i  są s a m i s tu d e n c i,  r ó ­
w n ie ż  o n i  p o w in n i  c z ę ś c ie j z a p ra ­
szać d o  s ie b ie  p r a c o w n ik ó w  n a u k o ­
w y c h .

E  u  g  e n  i u s z  C.  —  s t u d e n t  
P A M :  T rz e b a  p rz y z n a ć ,  iż  s tu d e n ­
c i  n ie  zaw sze  w  a k a d e m ik u  z a c h o ­
w u ją  s ię  w ła ś c iw ie ,  n ie  d b a ją  o 
d y s c y p l in ę ,  o m ie n ia  s p o łe c z n e . P o ­
w in n iś m y  w  w ię k s z y m  s to p n iu  t r o ­
s z c z y ć  s ię  o  e s te ty k ę  p o m ie s z c z e ń  
w  k tó r y c h  m ie s z k a m y . W a r to  te ż  
c z ę ś c ie j o rg a n iz o w a ć  w  n a s z y c h  
k lu b a c h  i  ś w ie t l ic a c h  —  s p o tk a n ia  
z  c ie k a w y m i lu d ź m i.

E w a  M . —  s t u d e n t k a  W S R : 
W y p a d k i  n ie s to s o w n e g o  z a c h o w a n ia  
s ię  m ie s z k a ń c ó w  D S  są s p o ra d y c z ­
n e  i  d o ty c z ą  m a łe j  g r u p y  s tu d e n ­
tó w .  J e s t n a to m ia s t  fa k te m ,  że k ie ­
r o w n ic y  d o m ó w  s tu d e n c k ic h  i w ła ­
d z e  u c z e ln i m u s z ą  z a jm o w a ć  s ię  za 
g a d n ie n ia m i w y c h o w a w c z y m i a n ie  
t y l k o  a d m in is t r o w a ć  i  w y c ią g a ć  
k o n s e k w e n c je .

P r z e d s t a w i c i e l  w ł a d z  
u c z e l n i :  R z e c z y w iś c ie  k o n ta k t y  
p r a c o w n ik ó w  n a u k o w o - d y d a k ty c z ­
n y c h  ze s tu d e n ta m i o g r a n ic z a ją  s ię  
w  z a sa d z ie  d o  s p r a w  n a u k i  i  d y ­
s c y p l in y  s tu d ió w .  Z b y t  e n ig m a ty ­
czn e  je s t  w s p ó łd z ia ła n ie  g r o n a  n a ­
u c z a ją c e g o  z  o r g a n iz a c ja m i m ło ­
d z ie ż o w y m i w  p ro c e s ie  w y c h o w a w ­
c z y m .

T a k  w ięc  i w  tych w ystąp ie ­
niach, podobnie zresztą ja k  w  
każdej dyskusji —  u jaw n iły  
się kontrow ers je , spory o to 
kto , co i  ja k  pow ien ien  robić. 
W y d a je  się, że chodzi tu  o sa­
m o w ychow anie m łodzieży s tu ­
denckiej; o pracę w ych o w aw ­
czą uczeln i i wreszcie, o okre- 

.ślone zabiegi w ychow aw cze kie  
ró w n ikó w  D S -ów . O dda jm y  je ­
dnak znow u głos uczestnikom  
narady.

M a  r e k  S .. s t u d e n t  P S  —
d z i a ł a c z  Z S P : S a m o w y c h o w a ­
n ie  s tu d e n tó w  z m ie rz a  m ię d z y  in ­
n y m i  d o  p o s z a n o w a n ia  m ie n ia  sp o ­
łe c z n e g o , w y r o b ie n ia  n a w y k u  p o -  
lz ą d k u .  c z y s to ś c i i  d y s c y p l in y ,  
k s z ta łt o w a n ia  u m ie ję tn o ś c i  k o r z y ­
s ta n ia  z  d o b r e j  r o z r y w k i ,  r a c jo ­
n a ln e j  n a u k i  i tp .

A d a m  H. ,  s t u d e n t  W S R  — 
p r z e w o d n i c z ą c y  R a d y
M i e s z k a ń c ó w :  W  n a s z y m
a k a d e m ik u  z o r g a n iz o w a l iś m y  k u r s  
k r o ju ,  s z y c ia  i  g o to w a n ia .  C h c e m y  
u r u c h o m ić  w ła s n y m  s u m p te m  w y ­
p o ż y c z a ln ię  k s ią ż e k  a ta k ż e  k lu b  
ję z y k ó w  o b c y c h .

B a r b a r a  Z. ,  s t u d e n t k a  
P A M : M ie s z k a ń c y  n a sze g o  D S -u  
p r z e p r a c o w a li  n a  rz e c z  sw e g o  a k a ­
d e m ik a  s p o łe c z n ie  w ie le  g o d z in . 
U rz ą d z i l iś m y  b o is k o  s p o r to w e .

Są p rzy k ła d y  pozytyw n ej 
działalności społeczno-w ycho­
w aw czej i je j  e fekty , jest do­
bra w ola.

Dom y akadem ickie  —  m ie j­
sce, gdzie m ieszkają, w 3'poczy- 
w a ją  i  uczą się studenci —  to 
dobra szkoła współżycia w  ko ­
lek ty w ie . M ożna i trzeba je  
rów nież tra kto w ać  jak o  w dzięcz 
ny teren  pracy w ychow awczej 
zarówno w ład z  w yższej uczelni 
ja k  i organizacji m łodzieżo­
w ych. S ta tu t Zrzeszenia S tu ­
dentów  Polskich a także  u - 
chw ały  podjęte w  okresie m ię ­
dzy V  i V I  Kongresem  Z S P  pre  
cyzują w yra źn ie  k ie ru n k i dzia  
łslności sam orządów  studenc­
k ich w  akadem ikach. P rzys ło - 
wiowj^m  „zie lonym  ś w ia tłem ” 
dla rozw oju  tych  sam orządów  
była uchw ala ko legium  M in i ­
sterstw a S zko ln ic tw a W yższe­
go z 18.X.19G2, k tó ra  norm uje  
praw a  i obow iązki podstawowe  
go ogniw a sam orządu studenc­
kiego, k tó ry m  jes t Rada M ie ­
szkańców DS.

W yda je  się. że Z S P  spełnia, 
w  m iarę  ob iektyw nych m o ż li­
wości nałożone nań zadania. 
A le  w łaśnie w  swoim  p ro g ra ­
m ie na bieżący rok akadem ic­
k i  Rada O kręgow a Z S P  um ieś­
ciła postulat, aby każdy p ra ­

cow n ik naukow o-dydaktyczny  
odw iedził p rzy n a jm n ie j raz w  
roku akadem ickim  dom studenc
k i. To m inim alistyczne życze­
nie  dowodzi pośrednio, że a k ­
tua ln ie, obow iązek szerszej pra  
cy w ychow aw czej, nałożony na 
profesorów i asystentów nie  
jest w ype łn iany . Jak dotąd, o- 
b e jm u je  on w  zasadzie dy d ak ­
tykę zw iązaną z program em  
studiów. Tym czasem  życie s tu ­
denta, to n ie  ty lko  w yk ład y  
i egzam iny: jego rozryw ka, 
zainteresowania w ykracza jące  
poza k ie runek  studiów , m a rg i­
nes wolnego czasu —  stanowią  
w  procesie kształtow ania  oso­
bowości n iezw ykle  w ażne ele ­
m enty. Dlatego studenci p ra ­
gną spotykać się ze sw ym i w y ­
chow aw cam i nie ty lko  przy  
okazji egzam inów. (mc)

dla dzieci i młodzieży
P R Z E D  P Ó Ł  R O K IE M  B iu r o  

W s p ó łp ra c y  z K o n s u m e n te m  
„ O p in ia ”  z a d e m o n s tro w a ło  na  
w y s ta w ie  „ W  d o m u  i  s z k o le ”  m . 
in .  r a c jo n a ln ie  u rz ą d z o n e  k ą c ik i  
d z ie c ię c a , w y p o s a ż o n e  w  w ie lo f u n k ­
c y jn e  m e b le  s e g m e n to w e  o ra z  p o ­
p u la r n e  w  w ie lu  k r a ja c h  p o s ła n ia  I 
u m ie s z c z o n e  je d n o  n a d  d r u g im  l u b ' 
r .a d  in n y m i  s p r z ę ta m i.  O p in ia  sp o ­
łe c z n a  — w  w y p o w ie d z ia c h  a n k ie ­
to w y c h  —  p o z y ty w n ie  o c e n iła  te  
„ n o w in k i ” . W p ro w a d z e n ie  te g o  t y ­
p u  łó ż e k  p o z w a la  n a w e t  w  b a rd z o  
c ia s n y m  m ie s z k a n iu  z a p e w n ić  d z ie c  
k u  oso b n e  p o s ła n ie . T o te ż  ro z p o ­
c zę to  J u ż  p r o d u k c ję  m e b li  p ię t r o ­
w y c h  i  s e g m e n to w y c h  d la  d z ie c i.  
Z a ję ły  s ię  n ią  m . in .  f a b r y k i  w  G o ­
le n io w ie ,  W ło c ła w k u ,  K a lw a r i i  Z e ­
b r z y d o w s k ie j ,  J e le n ie j  G ó rz e  i  in n e . 
P o  w a k a c ja c h  p o w in ie n  z n a le ź ć  s ię  
w  s k le p a c h  s p o r y  w y b ó r  ty c h  n o ­
w o c z e s n y c h  m e b e lk ó w .

26 bm. przekazany został o fic ja ln ie  do eksploatacji n a j­
w iększy obiekt przem ysłoioy płockiego kom binatu petro­
chemicznego —  krak in g u  batalistycznego. Jest to urządze­
nie do uszlachetniania cięższych fra k c ji ropy naftow ej.

N a  zdjęciu: k rak in g  bata lis tyczny w  płockim  kom binacie.
C A F  —  Grzęda

P o d  z n a k i e m  m a l t a ń s k ie g o  k r z y ż a

Rzadki okaz
Rosną bogate zb iory  oka 

zów flo ry  i  fau n y  w  M o r­
skim  Instytucie  Rybackim , 
przew idziane do m uzeum  i 
a k w a riu m  w  te j instytucji, 
ja k ie  m a ją  powstać■ w  naj 
bliższych latach. Ekspona­
ty  grom adzą załogi stat­
ków  badawczyoh insty tu ­
tu , oriiz m arynarze  i ry b a ­
cy z różnych jednostek  
w spółpracujący w  ty m  
zakresie z naukow cam i.

Ostatnio m echanik tra w  
le ra -p rze tw ó rn i m it „ K a -  
stor” o fia ro w a ł do w ym ie ­
nionych zbiorów  niesłycha  
n ie  rza d k i okaz ry b y  głę­
b inow ej by tu jące j na g łę­
bokościach około 2 —  3 
tys. m etrów . R yba jest ko  
lo ru  czarnego, długości o - 
koło 40 cm i  szerokości w  
m iejscu na jg rubszym  oko­
ło 2 cm. M a  c h ara k te ry ­
styczną w ydłużon ą paszcz- 
kę i  p łe tw y. Oczy ry b y  za j 
m u ją  n iem al całe boczne 
części głow y.

Od czasu do czasu w  prasie  
p o ja w ia ją  się reportaże i z d ję ­
cia z pracy ra to w n ikó w  m o r­
skich —  jednostek i  załóg P o l­
skiego R atow n ictw a  O krę to w e ­
go. Tym czasem  nic ty lko  s ta tk i 
z k rzyżem  m altańskim  czuw a­
ją  nad bezpieczeństwem  „tych  
co na m orzu” . C ale polskie W y ­
brzeże od Z a to k i Pom orskiej 
po M -erze ję  W iś laną pokryte  
jest stacjam i ra to w n ic tw a  brze  
gowego. Podicgają  one u rzę ­
dom m orskim  w  Szczecinie, Ko  
szalin ie  i  Gdańsku. Zadaniem  
ra tow n ictw a  brzegowego jest 
ra tow an ia  ludzi i jednostek p ły  
w ających , k tóre  zostały w y rz u  
cone przez m orze, lub  w  w y n i­
ku  z łe j naw igac ji w eszły  na 
płycizny. Szczeciński U rząd  
M o rs k i u trzy m u je  stację ra tow  
nictw a okrętowego w  D ziw n o ­
w ie. Jest to stacja ruchom a, w y  
posażona w  am fib ię  typu  w o j­
skowego, tra tw y  pneum atyczne, 
sprzęt ra tow niczy , p isto lety  r a ­
k ie tow e (do podaw ania  rzu tek ) 
i  w ó zk i do transportu  sprzętu. 
P onadto S U M  zgodnie z um o­
w ą  za w a rtą  z W o j. S tac ją  P o ­
gotow ia R atunkow ego dysponu  
je  he likopterem . P rzy  użyciu

tego środka m ożna szybko o- 
kreśiić m iejsce w ypadku , zrzu ­
cić sprzęt ratow niczy , odzież, 
żywność i lek i, naprow adzić je  
dnostki ra tow n ictw a  a także  
wziąć rozb itków  na pokład.

Stacja ra tow n ictw a  brzegowe  
go w  D ziw now ie  działa  na za -

—  W  c ią g u  o s ta tn ic h  p ię c iu  l a t  — 
p o w ie d z ia ł  n a m  w ic e d y r e k to r  S l IM  
—  S T A N IS Ł A W  S IE W IE R S K I — 
s łu ż b a  r a to w n ic tw a  b rz e g o w e g o  n a ­
szeg o  u rz ę d u  p r z e p r o w a d z iła  o g ó ­
łe m  26 a k c j i  r a to w n ic z y c h  r a tu ją c  
42 o s o b y .

—  K o s z ty  r a to w n ic tw a  b rz e g o w e ­
g o  są n ie b a g a te ln e . W  c ią g u  5 la t  
w y d a tk o w a l iś m y  s u m ę  b l is k o  3 m in  
z ło ty c h .  S a m a  a m f ib ia  k o s z to w a ła

Gotowi na każde 
w ezw an ie

sadach ochotniczych, podobnie  
ja k  G O PR . K ie ro w n ik iem  s ta ­
cji jes t kap itan  portu. W  
skład drużyny  ra tow n icze j 
wchodzi 6 ra to w n ikó w  e ta to ­
w ych (3 z nich pe łn i funkcję  
te lefonistów  w  K ap itanacie) o- 
raz 19 ochotników , re k ru tu ją ­
cych się spośród rybaków , p ra  
cowników  ochrony w ybrzeża, 
pracow ników  K a p ita n a tu  i 
członków m ie js k ie j ochotniczej 
straży pożarnej.

na s  330 ty s .  z ł .  P o n a d to  z n a c z n e  
k w o t y  p rz e z n a c z o n o  n a  z a k u p  r a ­
k ie t .

W a r to  z a zn a czyć^  że r a k ie t y  s łu ­
żące  d o  p o d a w a n ia  r z u t k i  n a  r a ­
to w a n y  s ta te k  są s p rz ę te m  do ść  
s k o m p lik o w a n y m ,  a s t r z e la ją c y  m u  
s i p o s ia d a ć  d u ż ą  p r a k t y k ę .  O b e c n ie  
w  k r a j u  u ż y w a  s ię  j u ż  r z u te k  n ie  
to n ą c y c h ,  c o  n a w e t  w  p r z y p a d k u  
n ie z b y t  c e ln e g o  p o d a n ia  p o z w a la  
n a  ic h  w y ło w ie n ie .  W  ś la d  za  r z u t ­
k ą  n a  s ta te k  b ą d ź  je d n o s tk ę  r y ­
b a c k ą  p rz e c ią g a  s ię  l i n y ,  d o  k tó ­
r y c h  p r z y m o c o w u je  s ie  t r a t w ę  
p n e u m a ty c z n ą ,  p o z w a la ją c a  n a  
e w a k u o w a n ie  z a g ro ż o n e j z a ło g i

P o n a d to  S z c z e c iń s k i l l r z ą d  M o r ­
s k i n a d z o r u je  r a to w n ic tw o  ż y c ia  na 
m o rz u  w y k o n y w a n e  p rz e z  P o ls k ie  
R a to w n ic tw o  O k r ę to w e .  P R O  d y ­
s p o n u je  d o  te g o  c e lu  3 je d n o s tk a ­
m i:  „ S z k w a łe m ” , „ K o n c h ą ”  i „ P e r ­
łą ” , s ta c jo n u ją c y m i w  p o r ta c h  
Ś w in o u jś c ie ,  T rz e b ie ż  i  D z iw n ó w '.  
D o b rz e  u k ła d a  s ię  r ó w n ie ż  w s p ó ł­
p ra c a  w  z a k r e s ie  r a to w n ic tw a  b rz e  
g o w e g o  z W o js k a m i O c h ro n y  P o ­
g r a n ic z a  i  M a r y n a r k ą  W o ie n n ą , 
k tó r e  n ie  t y l k o  p o w ia d a m ia ją  o 
z a u w a ż a n y c h  s y g n a ła c h  w z y w a n ia  
p o m o c y , a le  ró w n ie ż  b io rą  c z y n n y  
u d z ia ł w  a k c j i  r a tu n k o w e j  u d o s tę p  
n ia ją c  sw e  ś r o d k i  łą c z n o ś c i i 
s p rz ę t.

N ie zw y k le  w ażnym  elem en­
tem  jes t służba przeciw sztorm o  
w a, stanowiąca jak b y  p ro fila k ­
tykę w  ra tow n ictw ie . Służba ta  
działa  przez pełnom ocników  w  
Trzeb ieży , Ś w inoujściu, D z iw ­
nowie i Szczecinie. Funkcje  te  
spełnia ją  kap itanow ie  portów . 
D y rek to r S U M  jest pełnom ocni 
niklem  m in is tra  Żeglugi. S łu ż­
ba przeciw sztorm ow a m a do 
sw ej dyspozycji 12 stacji U K F  
w  placów kach terenow ych  
S U M  oraz radiostację  średn io - 
fa lc w ą  „ S U M -R a d io ” . T a  ostat­
n ia spełnia ro lę  ośrodka in fo r ­
m acyjnego. Ponadto istn ieje  
jeszcze łączność te lefoniczna, w  
nsckfArych  przypadkach bezpo­
średnia.

(w it)
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Międzynarodowy
system

sprawdzania
leków

N a m iędzynarodow ej kon fe ­
re n c ji w  W aszyngtonie opraco­
w ano ostatecznie p lan Ogólno­
światowego System u S p raw ­
dzania Leków , k tó ry  m a zapo­
biec tragediom  w  rodza ju  n ie ­
szczęśliwych skutków  tha lido - 
m idu.

N a  kon ferencji w  W aszyng­
ton ie postanowiono, że w  p ie rw  
szym , w stępnym  okresie dz ia ­
łan ia  System u, będzie on ko ­
rzysta ł z m aszyn e lek tron icz­
nych am erykańskiego Urzędu  
Żyw ności i L ek£w . P rzypusz­
cza się, że przechow yw anie i 
analizow anie  przez kom putery  
doniesień lekarsk ich  z całego 
św iata  pozw oli u jaw n ić  n ie ­
oczekiwane działanie leku  za ­
leżn ie  od rasy, k lim a tu , od­
ży w ia n ia  się, w ieku , płci, c ią ­
ży i  kom binacji tych czynni­
ków . Na p rzyk ład , w yda je  się 
że pewne le k i dz ia ła ją  inaczej 
na m ieszkańców obszarów sło­
necznych, a inaczej na lu d z i ży 
jących w  k lim acie  pochm ur­
nym . Wiadom ość o tym  ogło­
siła n iedaw no Ś w iatow a O rgani 
zacja Zdro w ia . Zw ró ciła  ona 
uw agę, że w yprób ow yw an ie  le ­
ków  na ograniczonej z koniecz 
ności liczb ie  pacjentów  w  k i i - '  
nikach  nie  może w y ja w ić  w p ły ­
w u  tych środków na specjalne  
grupy ludzi, np. diabetyków , 
górn ików  czy osoby, k tóre  m a ­
ją  rzadką grupc k rw i.

W  konferencji w aszyngtoń­
skie j uczestniczyli p rzedstaw i­
ciele A u s tra lii, Czechosłowacji 
H o la n d ii, K anady, N R F . S ta ­
nów  Zjednoczonych, Szw ecji i 
W . B ry ta n ii oraz specjaliści 
Ś w ia tow e j O rgan izac ji Z d ro ­
w ia .

W  każdym  k ra ju  kon tro la  le  
k ó w  pozostanie soraw ą rządu. 
R ola  systemu Ś O Z  będzie pole  
gać po prostu na grom adzeniu, 
ocenianiu i rozpowszechnianiu  
wiadom ości o skutkach d z ia ła ­
n ia  leków .

G o s p o d a r k a  m o r s k a  n a  ś w ie c ie

Kto zjada ryby?
Św iatow e połow y ry b  w y -  postępuje bardzo szybko na m in  ton. Dalsze m iejsca w  k o - 

niosły w  1964 r. p ra w ie  52 m in  przód. O statnio M iędzynarodo- lejności za jm u ją : Japonia —  
ton i by ły  wyższe od poziom u w a O rganizacja  do spraw  W y - 440 tys. ton, U S A  —  290 tys. 
z 1948 r. o ponad 150 proc. Je- żyw ien ia  O N Z  (FA O ) opubliko- ton i  C hile  —  180 tys. ton. 
dnocześnie w  ty m  sam ym  okre w ala  dane na te m at w y k o rzy -
sie masa uzyskanego surowca stania surowca rybnego na Oczywiście przeznaczanie su- 
pochodzenia morskiego w z ro - świecie. Z  danych tych w y n i-  row ca rybnego na m ączkę ry b -  
sla o 2,6 raza. ka, że w  1964 r. do konsum pcji nit przynosi rów nież korzyść

Jak w ięc z tego w yn ik a  ro z - tra fiło  ty lko  około 68 proc. od - ludzkości, m ączka jest bowiem  
w ó j światowego rybo łó w stw a łowionego surowca rybnego, z przeznaczona na cele hodow la- 

tego 34 proc. w  stanie ś w ie - i?e, podnosi się w  ten sposób 
żym , 9,7 proc. w  stanie za m ro - produkcję mięsa. N a jw iększym i 
żonym , 16,3 proc. w  stanie su- im porteram i pasz rybnych są 
szonym, w ędzonym  i solonym  k ra je  wysoko uprzem ysłowione, 
oraz 8,5 proc. w  postaci k o n - N R F , U S A , W ie lka  B ry ta n ia  
serw  rybnych. N atom iast na ce czy H oland ia. Polska im portu je  
le przem ysłowe, a w ięc na rocznie około 56 tys. ton m ącz- 
m ączkę rybną, i oleje przezna k i rybnej. (ak)
czono p raw ie  32 proc. od low io-

E d w a r d  K o ła c z  —  „ D z ia d e k ”  
—  ( lip a ) .

F o to :  S t .  P le ś n ia r o w ic z

Pod urokiem 
drewnianego klocka

W  w y p a d k u  te j  w y s ta w y  n ie  
b ę d z ie  p rz e s a d ą , je ś l i  p o w ie m , 
że w id z  w y c h o d z i  z n ie j  „ z a u r  
ro c z o n y ” . T r u d n o  b o w ie m  
p rz e ć  s ię  u r o k o w i  t y c h  rz e ź b , 
w y c z a r o w a n y c h  z  d r e w n ia ­
n y c h  k lo c k ó w  r ę k a m i w y t r a w  
n e g o  r z e ź b ia rz a  lu d o w e g o  E d ­
w a r d a  K o ła c z a . C z y te ln ik o m  
„ K u r i e r a ”  p r z e d s ta w il iś m y  go  
p o  ra z  p ie rw s z y  t r z y  la ta  t e ­
m u ,  k ie d y  to  je g o  o r y g in a ln ą  
tw ó r c z o ś c ią  z a in te re s o w a ła  s ię  
„ C e p e l ia ” , z a k u p u ją c  d o  
s w y c h  s k le p ó w  je g o  p ra c e . B y  
w a lc y  W D K  p o z n a l i  g o  w  r o ­
k u  u b ie g ły m  n a  d o r o c z n y m  
p o k a z ie  tw ó r c z o ś c i lu d o w e j  i 
a m a to r s k ie j .  D o p ie r o  J e d n a k  
n a  W o je w ó d z k ie j  W y s ta w ie  
S z tu k i  L u d o w e ) ,  e k s p o n o w a n e j 
w  Z a m k u  w  z im ie  te g o  r o k u ,  
z a b ły s n ą ł K o ła c z  c a łą  k ra s ą  
sw e g o  ta le n t u .  T a le n tu ,  k t ó r y  
na  p r z e s t rz e n i te g o  cza su  ro z ­
w in ą ł  s ię  o g r o m n ie .

W y s ta w a  w  K lu b ie  M ię d z y ­
n a r o d o w e j  P r a s y  i  K s ią ż k i  p o  
tw ie r d z a  to  d o w o d n ie .  A r t y s ta  
je s t  w  d o b r y m  o k r e s ie  p e łn e j 
d o jr z a ło ś c i  tw ó r c z e j.  P o n ie w a ż  
k lu b o w a  e k s p o z y c ja  o b e jm u ie  
z a ró w n o  p ra c e  d a w n ie js z e , j a k  
i  p o w s ta łe  w  o s ta tn ic h  ty g o d ­
n ia c h  —  ła tw o  to  s p r a w d z ić .  
R ę k a  rz e ź b ia rz a  s ta ła  s ię  s p r . i  
w n ie js z a ,  o k o  u w a ż n ie js z e , a 
d r e w n ia n y  k lo c e k  d rz e w a  c o ­
r a z  m n-ie j m a  d la  n ie g o  ta ­
je m n ic .

P o ś ró d  33 rz e ź b  p o k a z a n y c h  
w  k lu b ie  z n a jd u ją  s ię  r e p re ­
z e n ta c je  w s z y s tk ic h  je g o  c y ­
k l i :  o b y c z a jo w e g o  (o ś w ia d c z y ­
n y ,  ta ń c z ą c e  p a r y ,  p o c a łu n e k ) ,  
p r a c y  w ie j s k ie j  ( s ie w c a ) , m a ­
c ie r z y ń s k ie g o ,  n o , i  n a tu r a ln ie  
c y k lu  ś w ią tk ó w .  P is z ę  „ n a t u ­
r a ln ie ” , n o . b o  ja k ż e  —  a r t y ­
s ta  l u d o w y  i  n ie  m ia łb y  rz e ź ­
b i  ś w ią tk ó w .  Z w ła s z c z a , że 
je s t  o n  k o n - .y ń u a to r e m  z n a ­
n y c h  t r ? d y c j '  r e g io n u  k ie le c ­
k ie g o .  N ie  m o ż n a  te ż  p o m in ą ć  
k a p i ta ln e g o  c y k lu  je g o  d z ia d ­
k ó w  i  b a b .

R z e ź b y  K o ła c z a  p o s ia d a ją  
n ie p r z e p a r ty  u r o k  lu d o w e g o  
p r y m i t y w u .  P r o p o r c je  p o s ta c i 
e w y e b  lu d z ik ó w  p r a c u ją c y c h ,  
b a w ią c y c h  s ię , c ie r p ią c y c h ,  
le l i  c h a r a k te r y s t y k a  w ie r n a  
n a tu rz e  w  n a jd r o b n ie js z y c h  
s z c z e g ó ła c h  i  ta  p r o s ta  a cz

t a k  p r z e m y ś la n a  d e k o r a c y j­
n o ś ć —  o to ,  c o  o k r e ś la  ic h  r o ­
d o w ó d . P ró c z  n u r t u ,  k t ó r y  n a ­
z w ie m y  o p is o w y m  je s t  w  tw ó r  
c z o ś c i K o ła c z a  i  d r u g i  n ł i c t  
je g o  a r ty s t y c z n e g o  w id z e n ia .  
K ie d y  r e z y g n u je  ze s z c z e g ó łu  
i  d r o b ia z g o w e j o p is o w o ś c i na 
r z e c z  u o g ó ln ie n ia ,  s y n te z y . 
D z ia ła  s a m ą  fo r m ą  rz e ź b ia r ­
s k ie j  b r y ł y .  T a k ie  są n ie k tó r e  
z je g o  m a te k  z d z ie ć m i (n p . 
ta  z r ó ż o w e j c z e c z o ty ) ,  ta k a  
je s t  p r z e p ię k n a  „ B a b c ia ”  z 
b r u n a tn e g o  w ią z u  z d ło n ią  
w y s u n ię tą  s p o d  k o r y  c h u s ty .

K ie d y  p y ta m  a r t y s t ę  w  ja k i  
sp o s ó b  d o k o n u je  w y b o r u  f o r ­
m y ,  o d p o w ia d a ,  że n a rz u c a  
m u  j ą  te m a t .  O d  s ie b ie  d o ­
d a m , że  c h y b a  p rz e d e  w s z y s t­
k im  m a te r ia ł ,  tw o r z y w o ,  k tó r e  
b ie rz e  d o  r ę k i .  P o t r a f i  b o w ie m  
k a p i t a ln ie  w y k o r z y s ty w a ć  n a ­
t u r a ln e  w ła ś c iw o ś c i i  k s z ta łt  
d r e w n ia n y c h  k lo c k ó w ,  a  t a k ­
że  tz w .  c z e c z o t c z y l i  n a r o ś l i  
n a  p n ia c h  d r z e w .  O w e  czeczo ­
t y  p o z b a w io n e  s ło jó w  i  ż yw  i -  
c y  d a ją  z u p e łn ie  o d m ie n n e  
e f e k t y .  P r z y k ła d :  „ G ło w a
d r w a ia  I I ”  z c z e c z o ty  w ią z u  
c z y  „ D r w a la  I ”  ze s m o la k a , 
w  k t ó r y c h  ro s o c h a ta  k o r a  tw o  
r z y  n a tu r a ln ą  c za p ę  c z y  w ło ­
s y  i  z a ro s t.

W  w y p a d k u  tw ó r c ó w  lu d o ­
w y c h  w y r w a n y c h  ze s w ^ g o  
r d z e n n e g o  ś r o d o w is k a  b a rd z o  
c z ę s to  m a  s ię  d o  c z y n ie n ia  z 
t a le n te m  z d o ln y m  d o  f o r m a l ­
n e g o  p o w ie la n ia  s a m e g o  s ie ­
b ie  w  „n ie s k o ń c z o n o ś ć ” . R az  
w y p r a c o w a n e  f o r m y  s ta ją  s ię  
a r ty s t y c z n y m i  fo r m u ła m i ,  p o ­
za  k r ą g  k tó r y c h  n ie  m a  w y jś  
c ia .  W  w y p a d k u  E d w a r d a  K o ­
ła c z a  je s t  in a c z e j.

______________________________ (H n .)

Następca
misia-rozbójnika

Miś. rozbó jn ik , zgładzony  
z w yro k u  m in istra  leśnic­
tw a  wiosną bież. roku  w  
Bieszczadach doczekał się 
ju ż  godnego następcy. Jest 
to m lodziak zaledw ie 5 -let 
ni, ale nie m n ie j k re w k i i 
łakom y, ja k  jego poprzed­
n ik . Łupem  rabusia padło 
ju ż  k ilk a  sztuk bydła do­
mowego, ostatnio ja łó w k a  
jednego z ro ln ikó w  w  Po­
lanie. M ó w i się o zorgani­
zow aniu kolejnego połowa  
nia, choć bardzie j rozsąd­
ne byłoby chyba dokarm ia  
nie n ielicznych m isiów , ja  
k ie  w  ogóle zn a jd u ją  się 
na teren ie Polski. (a ł)

„ K t o  to  w i e “
Z n a n y  r e ż y s e r  w ło s k i  D a m ia n o  

D a m ia n !  ( „ S z m in k a  d o  u s t ” , „ N u ­
d a ” ) r o z p o c z y n a  w  H is z p a n i i  n a ­
k r ę c a n ie  f i lm u ,  k tó re g o  te m a t  za ­
c z e r p n ą ł z  d z ie jó w  r e w o lu c j i  m e k ­
s y k a ń s k ie j .  T y t u ł  „ K t o  t o  w ie ”  
( ,,Q u e n  s a b e ” ) n a w ią z u je  d o  u lu ­
b io n e g o  p o w ie d z e n ia  Z a p a t t y ,  p r z y  
w ó d c y  m e k s y k a ń s k ie g o  r u c h u  r e ­
w o lu c y jn e g o .  G łó w n y m  b o h a te re m  
b ę d z ie  je d n a k  n ie  Z a n a t ta ,  le c z  u- 
b o g i c h ło p ,  k t ó r y  s ty k a  s ię  p r z y ­
p a d k o w o  z  r u c h e m  w y z w o le ń c z y m .

nych ryb.
Istotne jes t tu n ie  ty lko  prze  

znaczanie znacznych ilości su­
row ca rybnego na cele przem y  
słowe, w ażn ie jszy  jest fa k t, że 
ogrom na część rocznego p rz y ­
rostu połow ów  św iatow ych nie  
tra fia  do konsum enta lecz do 
fa b ry k  o le ju  i m ączki rybnej. 
Jeżeli w zrost masy surowca 
rybnego pochodzenia morskiego 
w yniósł w  latach  1948 —  1964 
—  2,6 raza, to przerób surow ­
ca rybnego na cele przem ysło­
w e w zrósł w  tym  sam ym  cza­
sie o 6,5 raza, natom iast spo­
życie ry b  przez ludzi wzrósł« 
ty lko  o 2 razy. Np. w  Peru ca­
ły  przyrost masy ry b n e j skie­
row ano na cele przem ysłowe.

P ierw sze m iejsce w  dziedzi­
nie w ytw a rza n ia  produktów  
rybnych d la  celów konsum pcyj 
nych za jm u je  Zw iązek  Radziec  
k i. ZS R R  przeznaczył do ko n ­
sum pcji w  1964 r. 1 344 tys. ton  
ryb  w  stanie m rożonym , 1060  
tys. ton w  stanie suszonym, so­
lonym  i w ędzonym  oraz 335 
tys. ton trw a ły c h  konserw’ ry b ­
nych. D ru g ie  m iejse za jm u je  
Japonia. Nasze rybołówstw o w  
te j dziedzin ie  za jm uje  rów nież  
poczesne miejsce. W  m rożeniu  
ry b  za jm u je m y  9 m iejsce w  
świecie (p raw ie  29 tys. ton) w  
soleniu i wędzeniu za jm u jem y  
8 m iejsce (54 tys. ton) w  p ro ­
dukcji konserw  trw a ły c h  z ryb  
13 m iejsce (około 23 tys. ton) 
oraz w  p rodukcji rybnych kon  
serw  n ie trw a łych  6 m iejsce (7 
tys. ton).

N a jw ię ks zy m  natom iast p ro ­
ducentem  m ączki ry b n e j na  
świecie jest Peru —  ponad 1,5

Arabski rewizoi
T o w a rz y s tw o  „ S y r ia f i lm ”  p o d ję ło  

r e a liz a c ję  f i l m u  o p a r te g o  n a  „ R e ­
w iz o r z e ”  M ik o ła ja  G o g o la .

Gdzie najczęściej 
chodzą do kino?

J a k  w y n ik a  z o b l ic z e ń  M ło d z ie ­
ż o w e g o  I n s t y t u t u  Z a g a d n ie ń  F i lm u  
i  T V  w  M o n a c h iu m , n a jc z ę ś c ie j 
c h o d z i d o  k in a  s ta ty s ty c z n y  m ie s z ­
k a n ie c  H o n g k o n g u  (21,7 r a z y  w  
c ią g u  r o k u )  i  A u s t r a l i i  . (21,3). W  
E u ro p ie  zaś —  m ie s z k a n ie c  Z S R R  
(18,2 r a z y ) ,  B u łg a r i i  (15,3) i  W ło c h  
(13,7).

Vanessa
Z d o b y w c z y n i  n a g r o d y  z a  k r e a c ję  

a k to r s k ą  n a  te g o ro c z n y m  fe s t iw a ­
l u  w  C a n n e s  —  A n g ie lk a  V a n e ssa  
R e d g ra v e  w y s tą p i  w  n o w y m  f i lm ie  
A n io n io n ie g o  „ B lo w  u p ” . N a s tę p n ie  
g ra ć  b ę d z ie  w  w e r s j i  f i lm o w e j  k o ­
m e d ii  m u z y c z n e j „ C a m e lo t ”  L e r -  
n e r a  i  L o s w e g o , tw ó r c y  m u s ic a lu  
„ M y  f a i r  la d y ” . O jc e m  V a n e s s y  
je s t  s ły n n y  a k t o r  s i r  M ic h a e l  R e d ­
g r a v e ,  a  m a tk ą  — z n a n a  o d tw ó r ­
c z y n i  r ó l  k la s y c z n y c h .  O d  c z te re c h  
l a t  V a n e s s a  je s t  ż o n ą  z n a n e g o  r e ­
ż y s e ra  T o n y  R ic h a rd s o n a .

Rekord!
R e k o rd o w ą  l ic z b ą  r ó l  w  f i lm a c h  

m o ż e  p o c h w a l ić  s ię  8 2 - le tn i a k t o r  
h o l ly w o o d z k i  F r a n c is  B u s h m a n *  
D o ty c h c z a s  w y s tą p i ł  w  435 f i lm a c h .1 
P ie rw s z ą  r o lę  z a g r a ł m a ją c  12 la t .

He keszlowslo

Barbara Gordon

Zuzanny nie  było —  od - długo. K iedy kobieta wyszła, 
b yw ała  swoją ko le jną  w y p rą - K o tym  zaw oła ł M agdalenę i 
w ę do Zakopanego. K o tym  je -  pow iedzia ł: 
szcze nie w rócił z pracy. W  do- . . .
m u by ła  ty lko  M agdalena. G o - W iem , że m oja  córeczka
sposia n ie  chciała wpuścić k o - m a dobre i współczujące serce, 
biety. K obieta  zaczęła gorzko a!e w o la łbym , M agdusiu, żebyś 
płakać. nie w trą ca ła  się w  m oje spra­

w y biurow e.
—  Jak pan i m a interes do

pana dyrektora , to do b iu ra  „ Ile  tak ich  kob iet m usiał w y  
trza  iść, a nie tu , w  domu lu -  rzucić z pracy i obdarzyć ta k  
dzi nachodzić. N ie  m a go i już . złą opinią, iż  n igdzie nie chcia- 
N ie  w iadom o k iedy będzie. N i -  no ich zatrudnić, żeby zapew - 
kogo się tu n ie  p rzy jm u je  w  nić sobie n iew olniczy posłuch 
domu —  m ów iła  gosposia ostro personelu ł  bezkarność?” —  za 
do in teresan tk i. s tanaw iala  się i p rzypom niała

sobie, że niedługo po tym  in -
—  K iedy  w  b iurze  też nie cydencie K o tym  w ys ta ra ł się

chce ze m ną m ów ić —  szlocha- 0 dw a m iejsca dla n ie j i d la  
ła  kobieta —  nie dopuszczą Zuzanny na „Batorego”, by  
m nie. Z  pracy w yrzu c ili. A  ja  M agdalena m ogła przekonać  
dzieci m am  dw oje, jeść im  m u - sję naocznie, czy na Wyspach  
szę dać. N igdzie  m nie  n ie chcą. K a n a ry jsk ich  rzeczyw iście m ie  
Z a b iję  się, czy co... szkają  stada k anarkó w .

M agdalena
strot

zareagow ała M agdalenę p a li zw ycza jny , 
prosty w styd. T a k  się w y g łu -  

T . , . . p ia ła  —  i to pew n ie nieraz,
- ”7  ¿ akze ta k  m ożna, gospo- T a k a  g0sp0sia n ie pracująca  

sm? Proszę pan ią  zostawić w  )  ż snich zresztą b0 m a tka  
spokoju. N iechże się pani ¿d p ra w iia  ją  dw a tygodnie te -  
uspokoi N iech pan i tu us .ą - *  tw ierdząc, iż m ożna się 
dzie. Oto szklanka wody. P an i bez' n ie j obejść _  m usiala  prZe 
zaczeka ojciec pewno niedługo dom yila6  się r6 żnych spra  
ju z  w róci. N a  pewno w ysłucha swojego chlebodawcy. M u
panią. On w  b iurze  rze czy w i- sia, a . dobrze uśmia6 w tedy , 
śoe m e m a czasu, zęby z k a z - k ied M agdalena tak  ochoczo i  
dym m ów ić. T o  pew n ie  urzęd- . or-. co p rzekonyw ała  zw olnio­
n y  jego m e dopuścili pani. *  \  ekspedientkę, że
A le  jeże li k rzyw d a  się pan i 0f ciec „ ie  dopuści, by działa
stała, m ój ojciec 
zrob i w szystko, 
spraw ę za ła tw ić.

z pewnością  
żeby pani

się jak a k o lw ie k  ludzka  k rz y w -

WaSeiieo?
R e a liz o w a n y  p rz e z  J o h n a  H u s to - ,  

n a  d la  z n a n e g o  p r o d u c e n ta  w ło ­
s k ie g o  D in o  d c  L a a r e n t is a  f i lm *  
„ W a ie r lo o ”  k o s z to w a ć  m a  12 m in  
d o la r ó w .  J a k  o b l ic z y l i  w ło s c y  h i - ' 
s to r y c y ,  k o s z t y  b i tw y ,  k t ó r a  p r z y ­
n io s ła  z m ie r z c h  g w ia z d y  N a n o le -  
o n a , b y ł y  o  3 m in  d o la r ó w  n iż s z e .

aa. G dyby M agdalena mogła, 
w yrzuc iłaby  w  te j ch w ili ze

K obieta  pa trzy ła  na M a g d a - swego życia w szystko, co ż a -  
lenę spode łba, raczej p o d e j- w dzięczała  n iezw ykłe j k a rie rze  
rz liw ie , n iż z życzliwością, i obrotności swojego ojca.
Może m yślała , że M agdalena z
n ie j kp i. No bo jakże , z pracy —  Pójdę sobie z domu. P ó j-  
ją  w yrzu c ili, po tym , k iedy  na dę sobie z domu —  pow tarza  
na zebran iu  pow iedzia ła, ja k  ra z  po raz, ale przecież pie  
to kom pania się dobrała z d y - bardzo w ie , dokąd pójdzie, je -  
rekto rem  na czele i  k radn ie  —  żeli opuści w ilię  na Żo liborzu  
a tu ta  ładna pan ienka tak ie  i swój luksusowo urządzony  
naiw ne d y rd ym a łk i je j  opowia panieński pokoik. Do A k a d e -  
da. R oze jrzała  się po p iękn ie  m ika  je j n ie p rzy jm ą . N a  w y -  
urządzonym  m ieszkaniu. O t, najęcie  pokoju nie będzie je j  
ży ją  sobie. T e j córeczce też, stać, bo swoich pieniędzy n ie  
ja k  w idać , niczego nie  b raku je , m a, a od ojca postanow iła  
ubrana ja k  la lk a . w ięcej n ie brać ani grosza.

T a k , to w szystko n ie  w ygląda
—  Żeby ty lko  na m nie n ie  dobrze, a le  M agdalena n ie  wyz­

było  —  m ru kn ęła  gosposia —  trzym a ju ż  an i dnia d łuże j, 
panna M agda pow ie ojcu, że M usi to wszystko powiedzieć  
to n ie  ja  tę panią w puściłam . Jankow i i  niech się dzieje  co

M agdalena przypom ina sobie chce. 
teraz tw a rz  ojca na w idok ko ­

b ie ty , czekającej na niego w  B arbakan  świeci różowo v9 
stołow ym  pokoju. Z b la d ł i ce- prom ieniach wiosennego słoń- 
dził słowa: ca. Jakaś szkolna w ycieczka z

—  P ani tu...? Czego? p ro w in c ji obm acuje z za in te -
1 M agdalena uśm iecha się z resowaniem  chropawe cegły, 
gorzk im  po litow aniem , k iedy  nauczycielka pogania dzieci: 
p rzy w o łu je  w  pam ięci w łasne ty le  muszą jeszcze obejrzeć te -  
argum enty, ja k im i usiłow ała go dnia w  stolicy! Odpoczną  
iprzekonać ojca, by w ysłuchał, sobie po południu w  teatrze, 
'co m a m u do pow iedzenia n a - mogą tam  naw et pospać na  
irę tn a  in teresantka. W  ostrych „K a lendarzu  starych m ężów’ 

'słowach o d p ra w ił M agdę i n ie - —  gdyż na „Tym oteusza R y m -  
w ie le  ju ż  słyszała przez za m - c im -c i” b ile tów  ju ż  n ie  m ożna  
iknięte d rzw i z rozm ow y, p ro - było , n iestety, dostać, 
w adzonej przyciszonym i głosa­
m i. Rozm ow a ta  n ie  trw a ła  (D alszy ciąg nastąpi).
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P R O B L E M Y  S Z C Z E C I Ń S K I E G O  S P O R T U

Przydałby się inspektor bhp...
S W E G O  C Z A S U  JE D E N  Z  C Z O Ł O W Y C H  S Z C Z E C IŃ S K IC H  wszystko co istn ieje , odpow ia- 

P IŁ K A R Z Y  Z Ł A M A Ł  P O D C ZA S  Z A W O D Ó W  P R A W Ą  R Ę - da, być może potrzebom  szkoły 
K Ę  I  N A  DO ŚĆ D Ł U G I O K R E S  W Y Ł Ą C Z O N Y  Z O S T A Ł  Z  —  bo przecież jest to  sala 
C Z Y N N E G O  Ż Y C IA  S P O R TO W E G O . N A  W IE L K IM ,  G IP -  szkolna —  ale w  swej nowej 
S O W Y M  „ P A N C E R Z U ", K T Ó R Y  Z A Ł O Ż O N O  M U  N A  Z Ł A -  (od la t  „now ej”) ro li n ie  speł- 
M A N Ą  K O Ń C Z Y N Ę  JEG O  K O I.E D Z Y  C H E M IC Z N Y M  O Ł 0 W  nia ona podstaw owych w y m a -  
K IE M  N A P IS A L I Z N A N Ą  S E N T E N C JĘ  —  „S P O R T  T O  gań jak ie  s taw iam y, p rz y n a j-
Z D R O W IE " .

W A R U N K I ,  w  j a k i c h  czę s to  
p r z y c h o d z i r o z g ry w a ć  s p o tk a ­
n ia ,  o b o ję tn ie  c z y  to  n a  b o i 
s k u ,  w  h a l i  lu b  p ły w a c k im  
b a s e n ie  (z n a n a  s p ra w a  z b y t  
w ie lk ie g o  n a c h lo ro w a n ia  w o ­
d y ) ,  p rz e c z ą  p o d s ta w o w y m  
n o r m o m  b e z p ie c z e ń s tw a  i  h i ­
g ie n y  w  s p o rc ie .  O s p ra w a c h  
t y c h  p is z e m y  w  a r t y k u le  
o b o k .

F o to :  S t .  C IE Ś L A K

Marszałek Folski
M. Spychalski

gratuluje
M IN IS T E R  O brony N arodow ej 

M a rsza łek  Polski M a r ia n  S py­
chalski przesłał zarządow i W K S  
Le g ia  depeszę w  k tó re j składa  
zaw odnikom  i zawodniczkom , 
trenerom  i  k ie ro w n ic tw u  sekcji 
serdeczne gra tu lac je  z okazji 
Edobycia ty tu łu  drużynowego  
m istrza P olski w  le k k ie j a tle ­
tyce.

Maniak startuje 
w Zurychu

D Z IŚ  na m iędzynarodow ym  
m ity n g u  w  Zurychu, k tó ry  z y ­
ska ł ju ż  m iano „fes tiw a lu  sprin  
terskiego” s tartow ać będzie tak  
że W iesław  M a n ia k . W  p o l­
skie j ekip ie  zna jd u ją  się jesz­
cze m . in.: D udziak, Badeński, 
oraz Iren a  K irszenstein . (m)

Mistrz świata Hemere 
zdyskwalifikowany
W Ę G IE R S K A  fe d e ra c ja  s z e r m ie r ­

cza z d y s k w a l i f ik o w a ła  m is t r z a  o l im  
p i js k ie g o  w  s z a b li  —  T lb o r a  P ezsę 
za c z y n y  n ie g o d n e  s p o r to w c a .  
M is t r z  o l im p i js k i  o t r z y m a ł  6 m ie ­
s ię c y  d y s k w a l i f ik a c j i  z  z a w ie s z e ­
n ie m  n a  r o k .  W  t e j  s y tu a c j i  b ę d z ie  
o n  m ó g ł w z ią ć  u d z ia ł  w  m is t r z o ­
s tw a c h  ś w ia ta  w  M o s k w ie .  N ie  w y ­
ja d z ie  n a to m ia s t  d o  M o s k w y  m is t r z  
ś w ia ta  w  s z p a d z ie  — Z o l ta n  N e - 
m e r e ,  k t ó r y  z o s ta ł z d y s k w a l i f ik o w a .  
n y  be z  z a w ie s z e n ia .

W  te j  b r o n i  W ę g r y  r e p re z e n to w a ­
n e  b ę d ą  p rz e z  K u lc s a r a .  S z m id ta ,  
P re d o ,  G a b o ra  i  N a g y .

MKS trzecim
zespołem kraju
S T A R T U J Ą C E  w  fina łach  

drużynow ych m istrzostw  P o l­
ski w  piłce ręcznej ju n io rek  za 
w odniczk i M K S -u  Szczecin za 
ję ły  ostatecznie 3 lokatę, u le ­
gając nieznacznie M K S  Boch­
n ia  ( I I  m .) 14:15, oraz G ó rn i­
k o w i Sośnica ( I  m .) 13:18, a 
zw yciężając M K S  P io trkó w  
T ry b . ( IV  m.) 11:7.

Z a  powyższy w ypadek  (i je ­
m u podobne) trudno  jest kogo-

m n ie j teoretycznie, salom tren in  
gowym. O baw iam  się, że gdy­
by podobne w a ru n k i zaistn ia ły  
np. w  jak im ś zakładzie  p rze ­
m ysłow ym  inspektor bhp m ia ł­
by powód do energicznej inge­
rencji. W  sporcie instytucja  in ­
spektora bhp jes t jeszcze, n ie - 

_fllety , nie znana...
D ru g i p rzy k ła d : trenu ją  szer­

m ierze. Bojow e o k rzyk i, w ypa  
dy, pchnięcia. N a  tw arzach  o- 
chronne m aski... T a k , a le  czy 
na pewno ochronne? P ręty  siat 
k i są tak  już , w  tych w ys łu ­
żonych rekw izytach  obluzow a­
ne, że w ystarczy  mocniejsze  
pchnięcie, a w  niebezpieczeń­
stw ie znajdą się oczy! T u  czy­
jeś oczywiste niedbalstw o g ro­
zi n ieobliczalnym i skutkam i. 
Zresztą sprawa niedoskonałego 
sprzętu, od łam iących się f lo ­
re tów  począwszy, to całk iem  
osobny problem .

Innego rodzaju  przypadkiem  
jest m ożliwość ko n tu z ji w y n i­
k ła  z lekcew ażenia bezpieczeń­
stw a (i własnego zdrow ia) przez 
samych zaw odników . T renujący

czy słusznie czynił np. ten m o- 
tocrossowiec, k tórem u podczas 
jazdy  odkręcił się zaw ór baku  
z pa liw em , a podrzucany na 
nierównościach trasy  m otor o - 
blew any był benzyną grożącą 
w  k ażdej ch w ili zapaleniem  się, 
—v gdy kontynuow ał bieg?

S P O R T, ten k tó ry  ro z w ija ­
m y w  naszy-m k ra ju , m a s łu­
żyć podniesieniu tężyzny f i ­
zycznej, m a służyć zdrow iu  na 
rodu. I  z  tych też w zględów  
m am y w szelkie  praw o  żądać 
spełnienia podstawowych w a ­
ru n kó w  niezbędnych dla  jego 
rozw oju. A  w  przypadkach  
szczególnie drastycznych po­
w in ie n  in terw eniow ać sporto­
w y  inspektor bhp...

M A R E K  S Z Y M C Z Y K

C a s u s
L u b a ń s k i

P O D  T Y M  T Y T U Ł E M  „ S z ta n  
d a r  M ło d y c h ”  z 29 b m . za ­
m ie ś c i ł  k o m e n ta rz  d o ty c z ą c y  
n ie p o w o ła n ia  d o  r e p r e z e n ta c j i  
n a  m e c z  z  A n g l ią  n a p a s tn ik a  
G ó r n ik a  Z a b rz e , W ło d z im ie ­
r z a  L u b a ń s k ie g o .  C z y ta m y  w  
n im  m . in .  „ O b e c n ie  s tw ie r ­
d z ić  m o ż n a , że  L u b a ń s k i  od  
2—3 l a t  n ie  r o b i  w ła ś c iw ie  
ż a d n y c h  p o s tę p ó w . N a r z e k a ­
n ia  n a  te g o  z a w o d n ik a  n ie  
o g r a n ic z a ją  s ię  t y l k o  d o  b r a ­
k u  p o s tę p ó w : k ie r o w n ic t w o  
d r u ż y n y  r e p re z e n ta c y jn e j
t w ie r d z i ,  że  u  te g o  m ło d e g o  
c h ło p c a  b r a k  p o s tę p ó w  id z ie  
w  p a rz e  z p o ja w ia n ie m  s ię  
fo c h ó w , w ie lk im  w y o b ra ż e ­
n ie m  o  s o b ie  i t p .  I  t o  r ó w ­
n ie ż  s p r a w i ło ,  że  p o  n ie u d a -  
n v m  w y s tę p ie  w  A m e ry c e  
P ld .  te ra z  z re z y g n o w a n o  z j e ­
g o  u s łu g . W s z y s tk o  to  je d n a k  
n ie  p r z e s ła n ia  f a k t u ,  ż e  m a ­
m y  d o  c z y n ie n ia  z b a r d z o  u ta  
le n lo w a n y m  z a w o d n ik ie m , k tó

p ię k n y c h  r e z u lt a tó w ” .

ko lw ie k  w in ić , oczywiście jeś li bez kasków  ochronnych kola  
nie b y ł on w y n ik ie m  z łośliw e- rze torow cy, ćwiczący bez u -  
go fa u lu , gdyż s ta jąc w  sporto- bezpieczenia gim nastycy, czy 
w e szranki m usim y sobie zd a - też szarżujący m otocykliści —  
w ać sprawę, że naw et w  tzw . f 0 wszystko „jedna rodzina” , 
„bezpiecznych” dyscyplinach M ożna dyskutow ać gdzie Leżą
sportowych istn ie je  pewne ry  
zyko kon tu z ji, w yn ik łyc h  po 
prostu z nieszczęśliwego p rz y ­
padku, czy też w yją tkow ego  pe 
cha. G orzej jedn ak  gdy zd ro ­
w iu  sportowca grożą sytuacje  
i  okoliczności, k tó re  n igdy nie  
pow inny zaistnieć i k tó re  w y -  
w y n ik ły  z n iedbals tw a i lekce­
w ażenia podstaw owych zasad 
bezpieczeństwa i h ig ieny . O  
tych  sprawach w łaśn ie  chcemy 
dziś pom ówić.

Oto sala g im nastyczna popu­
la rn e j w  Szczecinie szkoły o- 
gólnokształcącej, sala, k tó ra  ze 
w zględu na przeciążenie „staru  
szki” —  h a li sportow ej p rzy  u l. 
N aru tow icza  aw ansow ała do ro ­
l i  sali tren ingow ej n r  2 Szcze­
cina. O  uzyskanie godzin na 
ty m  obiekcie dosłownie „b iją ” 
się wszyscy ci, k tó rzy  n ie  
zm ieścili się w  przepełn ionej 
h a li, m a ją  tu  także  za jęcia  w .f. 
studenci szczecińskich uczelni. 
P rz e w ija ją  się w ięc przez nią 
dosłownie setki ludzi. A  ty m ­
czasem ob iekt ten pozbawiony  
jes t podstawowego zaplecza w  
postaci szatni (nie pe łn ią  te j ro 
l i  ciem ne kom órk i, ani w y k u ­
sze), u m y w a ln i i  u b ikac ji. To

granice ry zyk a  sportowego, ale

Uwaqa młodzi sporiomy!

„Poniedziałki I. a.“ 
przed południem

P O C Z Ą W S Z Y  O D  4 .V I I  n a ­
sze tradycy jne  „P oniedzia łk i 
1. a .”, organizow ane w spólnie  
z M K K F iT , Pogonią i  SOS 
wchodzą w  now y, p rzep ro w a­
dzany po ra z  p ierw szy, cykl 
w akacy jny . W  zw iązku  z tym  
odbywać się one będą w  godzi 
nach przedpołudniow ych —  
konkre tn ie  o godz 11. Zm ienio  
ny zostaje także  nieco ich p ro ­
gram : każde ko le jne  zawody, 
w  których  s tartow ać może nie  
zrzeszona m łodzież szkolna, po 
święcone będą odrębnej spe­
cjalności lekkoatle tycznej. Nad  
chodzący poniedziałek n. p. bę 
dzie „ D N IE M  S K O C Z K A ” —  
zapraszam y chłopców, specjali 
stów skoku w zw yż, oraz dziew  
częta, k tó re  u p ra w ia ją  skok w  
dal. K ażdy może w ypróbow ać  
swe siły . (m)

łowicki zwycięża w jMRD
W  D A L S Z Y M  c ią g u  m ię d z y n a r o ­

d o w e g o  t u r n ie ju  te n is o w e g o  r o z g r y  
w a n e g o  w  Z in n o w i t z ,  w  g rz e  o o !e -  
d v n c z ’ j  m ę ż c z y z n  N o Y v ic k l p o k o n a ł  
P o e c h k a  (N R D ) 6:1, 6:1, 6:3.

Nowy rekord Polski 
L a n g e r a

K R Y S T IA N  L A N G E R  b y ł  a u to re m
n a jw ię k s z e j  s e n s a c j i  d r u g ie g o  d n ia  
m ię d z y n a ro d o w e g o  m it y n g u  p ły w a ć  
k ie g o  w  R z y m ie . W y g r a ł  s i ln ie  o b ­
s a d z o n y  w y ś c ig  n a  1 50« m  s t. d o w .,  
u s ta n a w ia ją c  r e k o r d  P o ls k i  re z u lt a  
te rn  17.58,2. W y n ik  te n  je s t  a ż  o 
40,3 s e k . le p s z y  o d  p o p rz e d n ie g o  
r e k o rd u ,  n a le ż ą c e g o  t a k ie  d o  L a n ­
g e ra  i  u s ta n o w io n e g o  w  1562 r .  Ł a n  
g e r  je s t  p ie rw s z y m  p ły w a k ie m ,  k tó  
r y  i t z y s k a l w y z n a c z o n e  p rz e z  P Z P  
m in im a ,  u p r a w n ia ją c e  d o  sł a rt> t 
m is t r z o s tw a c h  E u r o p y  w  U tr e c h c ie  
(40« m  s t. d o w  —  4.28,0, 1500 m  s t. 
d o  w '. —  18.00,0).

Z  p o z o s ta ły c h  P o la k ó w  K a z im ie rz  
S ik o ra  z a ją ł  d r u g ie  m ie js c e  w  s w e j 
s e r i i  200 m  s t. g r z b .  z  czase m  2.28,3 
za  W ło c h e m  D e l C a m p o  2.27,5 a 
M a r e k  G o m u ła  b y ł  ta k ż e  d r u g i  w  
d r u g ie j  s e r i i  200 m  s t.  d o w ..  o s ią ­
g a ją c  2.09,7 za  G e r te le m  ( Iz r a e l)  
2.08,2.

Miał szczęście!
N IE Z W Y K Ł Y  W Y P A D E K  

p r z y d a r z y ł  s ię  w  u b . n ie d z ie lę  
C h u c k o w i T a y lo r o w i  p o d c z a s  
w y ś c ig ó w  w  N e w  B re m e n  
(O łiio ) .  J e g o  s a m o c h ó d  z o s ta ł 
z ta k ą  s i łą  w y r z u c o n y  za b a n ­
dę to r u ,  iż  w y d a w a ło  s ię  że 
k ie r o w c a  w z ię c i w  n ie b o  
( p a t rz  z d ję c ie ) .  T a y lo r ,  k t ó r y  
p o dcza s  te g o  w y p a d k u  o d n ió s ł 
o b ra ż e n ia , d z iś  c z u je  s ię  ju ż  
n ie ź le .

C A F  — P h o to fa x

Sanatorium z N. Czarnowa 
wygrało Spartakiadę Służby Zdrowia

D W A  D N I T R W A Ł A , rozgryw ana w  Now ogardzie  (organi­
zatorzy —  Z w . Z a w . Prac. Służby Z d row ia  i  now ogardzki 
F K K F iT ) O kręgow a S partak iada  P racow ników  Służby Zdro­
w ia.
Z E S P O Ł O W Y M  Z W Y C IĘ Z C Ą  s p a r  

t a k ia d y  z o s ta ło  S a n a to r iu m  z N o ­
w e g o  C z a rn o w a , p rz e d  S z p ita le m  
G a rn iz o n o w y m  S z c z e c in  i  P r z y ­
c h o d n ią  P o w ia to w ą  z D ę b n a  L u ­
b u s k ie g o . O g ó łe m  s ta r to w a ło  298 
o só b  z  8 p o w ia to w y c h  o ś ro d k ó w , 
o ra z  s z c z e c iń s k ic h  s z p i ta l i .  A  o to  
w y n ik i  p o s z c z e g ó ln y c h  k o n k u r e n ­
c j i :  s ia tk ó w k a  k o b ie t ,  1. S z p ita l 
R e jo n o w y  R e s k o , 2. W o j .  S z p ita l 
Z a k a ź n y  S z c z e c in , 3. R e p r .  S łu ż b y  
Z d r o w ia  N o w o g a rd ,  s ia tk ó w k a  m ę ż ­
c z y z n , I .  S a n a to r iu m  Z d u n o w o ,  2. 
R e p r .  S ł.  Z d r o w ia  N o w o g a rd ,  b a d ­
m in to n ,  k o b ie ty ,  1. I r e n a  Z b le ć  
(S z c z e c in ), 2. Z o f ia  C h o d y n ic k a  
(N o w e  C z a rn o w o ) , 3. B a rb a r a  L e ­
w a n d o w s k a  (N o w e  C z a rn o w o ) . M ę ż ­
c z y ź n i,  1. R o m a n  D a n i lu k  (M ię ­
d z y z d r o je ) ,  2. K a z im ie r z  S z y d la r e -  
w ie z  ( Z d u n o w o ) ,  3. Z b ig n ie w  Z b ie c  
(S z c z e c in ).

D U Ż A  P O P U L A R N O Ś C IĄ  c ie s z y ­
ł y  s ię  k o n k u r e n c ie  l .a . ,  k tó r e  b v ly  
te ż  n a j l ic z n ie j  o b s a d z o n e . P o d a je ­
m y  k i l k a  c ie k a w s z y c h  r e z u lt a tó w :  
n c h n ie c ie  k u lą ,  H e n r y k  P łu -kaTz 
(N . C z a rn o w o )  11.84, I r e n a  K r a w ­
c z y k  (S z c z e c in )  8.41, c h ó d  3 ty s .  m  
k o b ie t ,  J a d w ig a  C h le b o w s k a  (G o le ­
n ió w )  16.32, c h ó d  5 ty s .  m  m ę ż ­
c z y z n , C h o m iń s k i (N o w o g a rd )  29.2. 
490 m ,  S t a m ir o w s k i  (Z d u n o w o )  5".6, 
: k o k  w  d a l.  P io t r  C z y ż e w s k i (N o ­
w o g a r d ) ,  6 3z, 4x100 m  k o b ie t .  N . 
C z a rn o w o  61,9, m ę ż c z y z n , N . C z a r ­
n o w o  51,6.

Z piłkarskich stadionów
P IŁ K A R S K A  reprezentacja  

A ng lii, k tó ra  za k ilk a  dni spot­
ka  się z reprezentacją  Polski 
rozegrała w  Oslo m iędzypań­
stw ow y mecz z Norw egią. Z w y ­
c iężyli A nglicy  6:1 (5:1).

W  P R A D Z E  ro z p o c z ą ł s ię  m ię ­
d z y n a r o d o w y  t u r n i e j  p i ł k a r s k i  j u ­
n io r ó w ,  w  k t ó r y m  b ie rz e  u d z ia ł  ze ­
s p ó ł G ó rn ik a  Z a b rz e . M ło d z i  p i łk a  
rz e  G ó r n ik a  p o k o n a l i  w  p ie rw s z y m  
m e c z u  d r u ż y n ę  c z e c h o s ło w a c k ą  PS 
P a rd u b ic e  3:1.

P IŁ K A R S K A  r e p re z e n ta c ja  H is z ­
p a n i i  r o z e g ra ła  t r e n in g o w e  s p o tk a ­
n ie  z a u s t r ia c k im  z e s n o łe m  W ie n e r  
S n o r t— C lu b .  Z w y c ię ż y l i  H is z p a n ie  
5:0.

W E  F L O R E N C J I  r o z e g ra n o  m ię ­
d z y p a ń s tw o w y  m e c z  p i ł k a r s k i  W ło ­
c h y  —  M e k s y k .  Z w y c ię ż y l i  W ło s i

P ite a  n o ż n a

„ O s t a t k i“ 
w  II l id z e

W  N A D C H O D Z Ą C Ą  N IE ­
D Z IE L Ę  kończy rozg ry w k i I I  
liga  p iłka rska . Do rozstrzygnię­
cia pozostała tu  ju ż  ty lko  je ­
dynie spraw a w yłon ien ia  c zw ar  
tego (obok U ra n ii, M otoru , o - 
raz Lecha) spadkow icza —  szu-' 
kać go trzeba wśród Rakow a  
i S ta rtu . Teoretycznie w  n a j­
gorszej sytuac ji zn a jd u je  się 
drużyna częstochowska, k tó ra  
nie ty lko  że m usi w ygrać  z Po 
gonią, a le  także  i  liczyć na  
potknięcie się S ta rtu . Tem u o - 
statn iem u natom iast w ys ta r­
czy naw et rem is. Pozostałe pa 
r y  stanowią: C racovia —  Stal, 
G ó rn ik  —  Lechia, H u tn ik  —  
S ta rt, M o to r —  Lech, U n ia  —■ 
G arb arn ia , U ra n ia  —  M Z K S ,  
V ic to ria  —  G órn ik.

II rzut PP
W  N A D C H O D Z Ą C Ą  N IE D Z IE L Ę  

r o z e g r a n y  z o s ta n ie  I I  r z u t  p i łk a r ­
s k ie g o  P u c h a ru  P o ls k i.  N a  t y m  
s z c z e b lu  r o z g r y w e k  z z e s p o łó w  
S z c z e c in a  w a lc z ą :  P io n ie r  I I  —  
W ia ru s  I I ,  o ra z  A r k o n ia  ( ju n io r z y )  
— P r o m ie ń  P o lic e .

Kolejarze grają
W E  W T O R E K  r o z p o c z ę ły  s ię  r o z ­

g r y w k i  I I  t u r n ie ju  p i ł k i  n o ż n e j 
k o le ja r z y  o  p u c h a r  p r z e c h o d n i 
p rz e w o d n ic z ą c e g o  Z O  Z Z K .  W  t u r ­
n ie ju ,  k tó r e g o  o r g a n iz a to re m  je s t  
Z a rz ą d  Z a k ła d o w y  Z M S  w ę z ła  
I» K P  S z c z e c in , u c z e s tn ic z y  l t  d r u ­
ż y n . M e c z e  e l im in a c y jn e  r o z g r y ­
w a n e  są n a  s ta d io n ie  „ P io n ie r a ”  
p o  p o łu d n iu  w  k a ż d y  w to r e k ,  ś ro ­
dę  i  p ią te k  i  p r o w a d z o n e  są w  
d w ó c h  g r u p a c h  s y s te m e m  „ k a ż d y  
z k a ż d y m  p lu s  r e w a n ż ” .  Z a k o ń c z e ­
n ie  t u r n i e j u  i  f i n a ł  p r z e w id z ia n y  
je s t  w e  w rz e ś n iu ,  w  „ D n iu  K o le ja ­
r z a ” .

W  p ie rw s z y c h  m e c z a c h  „ T r a k c ja  
I ”  p o k o n a ła  „ M o to w o z o w n ię  I I ”  
2:0, a  „ M o to w o z o w n ia  I ”  p rz e g ra ­
ła  z  „ S łu ż b ą  d r o g o w ą ”  0:4.

(d y m )

Szczecińscy ¡aniony 
w finéis FM

J A K  ju ż  p o d a w a liś m y  r e p re z e n ta ­
c ja  ju n io r ó w  S z c z e c in a  w e s z ła  d o  
f i n a łu  P u c h a ru  M ic h a ło w ic z a .

Z a  n a j le p s z y c h  z a w o d n ik ó w  t u r ­
n ie ju  z o s ta l i  u z n a n i b r a m k a rz  K o r ­
n e t  i  le w o s k r z y d ło w y  T u s iń s k i  (o -  
b a j  P o g o ń  S z c z e c in  w y c h o w a n k o w i«  
t r e n e r a  I t y z ie w ic z a )  p o n a d to  z o s ta ­
l i  w p is a n i  d o  n o te s u  s e le k c jo n e r ó w  
P Z P N  ja k o  k a n d y d a c i  n a  o b ó z  ce n ­
t r a ln y  ju n io r ó w :  K u b ia k  i  W a w ro w  
s k i  ( A r k o n ia )  —  G r a b ic k i  i M ik u l i -  
sz.yn ( C h r o b ry )  o ra z  G e t le r  (C z a r n i) .

D ru ż y n ą  o p ie k o w a ł  s ię  t r e n e r  
m g r  C z y ż e w s k i o ra z  K o n a r s k i  ( b y ­
ł y  b r a m k a rz  P o g o n i,  k t ó r y  o s ta t­
n io  p o ś w ię c i ł  s ię  p r a c y  in s t r u k t o r ­
s k ie j ) .  F in a ł  p u c h a r u  d r  M ic h a ło ­
w ic z a  o d b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  21— 28 
s ie r p n ia  b r .

( k p )
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O JC A

składa

D Y R E K C J A  „Cepelii”  w  G dyni 
oraz P R A C O W N IC Y  z G dyn i 

i  Szczecina
2462-K

N A U C Z Y C IE L  p r z y g o to  
w u je  d o  e g z a m in ó w  p o ­
p r a w k o w y c h  —  s z k o ła  
p o d s ta w o w a  —  ś re d n ia ,  
t e l.  w î -81. 700a - a

D O C H O D Z Ą C A  p o m o c  
d o m o w a  p o trz e b n a  do  
d w o jg a  d z ie c i.  J . M a l­
c z e w s k ie g o  S-a—6.

6885-G
P O M O C  d o m o w ą  (s ta r ­
szą p a n ią )  z  u m ie ję t ­
n o ś c ią  g o to w a n ia ,  p r z y j  
m ę  n a  s ta łe . W o js k a  
P o ls k ie g o  104— 1. 7036-G 
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k łe m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u .  B o i .  Ś m ia łe g o  22—  
4. 7043-G

rberuchowoici

D O M  w  s ta n ie  s u ro ­
w y m ,  3 p o k o je  z k u c h ­
n ią ,  p o d p iw n ic z o n y ,  o -  
g r ó d  1930 m  k w . ,  o p a r  
k a n io n y  —  s p rz e d a m , 
( p r z y  g r a n ic y  P o z n a ­
n ia ) .  W a c ła w  Z a m o s tn y , 
P o z n a ń  27 G r u d n ia  9— 
13. 73-P
M IE S Z K A N IE  2 p o k o je  
z  d u ż y m  h a lle m ,  k o m ­
f o r t ,  w  G d y n i  —  s p rz e ­
d a m . W ła s n o ś ć  h ip o te c z  
n a . W ia d o m o ś ć : S zcze ­
c in ,  t e l.  206-46. 7067-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
—  s p rz e d a m . O fe r t y :  
B iu r o  O g ło sze ń , S zcze ­
c in  p o d  706«. 7066-G

Matrymonialne
P R A G N IE S Z  s z c z ę ś liw e  
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a ­
p is z : „ V e n u s ” , K o sza ­
l i n ,  K o le jo w a  7. B ły ­
s k a w ic z n ie  p rz e ś le m y  
350 o f e r t  m a t r y m o n ia l ­
n y c h .  In fo r m a c je  10 z ł 
z n a c z k a m i.
R Z E M IE Ś L N IK  l a t  40, 
* y j ^ c y  w  s e p a r a c ji ,  po  
z n a  p a n ią  d o  l a t  38. 
O fe r t y  : B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in , p o d  „6897” .

6897-G

kôzrtQ
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  in ż .  C z e rn e c k i,  te l.  
381-51, c z y n n e  c o d z ie n ­
n ie  9— 21. 5520-G
U P R Z E J M IE  p ro s z ę  o 
p r z y jś c ie  d o  s k le p u  204 
p r z y  p la c u  G r u n w a ld z ­
k im  P a n ią , k tó r a  w  
d n iu  23 c z e rw c a  b r .  k u ­
p o w a ła  m a te r ia ł  na  cze 
k i  w  c e n ie  414 z ł m e tr ,  
w  c e lu  d o p e łn ie n ia  f o r ­
m a ln o ś c i.  6984-G
Z A M IE N IĘ  g a ra ż  (Ś lą ­
s k a )  n a  g a ra ż  w  o k o l i ­
c y .  u l .  K a r ło w ic z a ,  te l.  
386-48, g o d z . 9—11.

7021-G

m a s s rn
W Ó Z E K  n o w o c z e s n y  — 
s p rz e d a m . K r z y w o u s te ­
g o  15— 14. 692C-G
G A R A Ż  s p rz e d a m . U l .  
K r a s ic k ie g o  17— 3.

6931-G
S P R Z E D A M Y  m a s z y n y  
s to la r s k ie  —  g ru b o ś c ió w  
k ę  i  f r e z a rk ę .  W ia d o ­
m o ś ć : S z c z e c in , P o d le ś ­
n a  22 (L a s e k  A r k o ń s k i)  
W g o d z . 16— 19. 6970-G
K O N I A  s p rz e d a m , u l.  
S z c z a w io w a  7 (P o m o rz a  
n y ) .  6973-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , n o ­
w o c z e s n y , s ta n  d o b r y  
—  s p rz e d a m . S t rz a ło w -  
s k a  4—5. 6980-G
„S K O D Ę *»  1101 —  s p rz e ­
d a m . S z y m a n o w s k ie g o  
8— 2. te l.  211-95. 6982-G

K R O W Ę  n a  o c ie le n iu  —  
s p rz e d a m . Ż y d ó w c e , u l .  
P r z o d o w n ik ó w  P ra c y  
53— 1. 689C-G
N O W Ą  o p o n ę  z d ę tk ą
13 x  520 —  s p rz e d a m .
T r a u g u t ta  54. 7008-G
S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
B M W  —  s p rz e d a m . J a ­
g ie l lo ń s k a  28— 8, p o  
g o d z . 15. 7020-G
„ M O S K W IC Z A ”  407 ( r o k  
1982) —  s p rz e d a m , te l.

7022-C? 
„ J A W Ę ”  C Z  175 —
s p rz e d a m . J a g ie l lo ń s k a
14 —  s to la r n ia .  7040-G
„ W A R S Z A W Ę ”  M -2 0  — 
s p rz e d a m . S z c z e c in , K a  
s z u b s k a  32— 16. 7054-G
S A M O C H Ó D  „ M o s k ­
w ic z ”  403, s ta n  id e a ln y
— s p rz e d a m . Ś w in o u j ­
ś c ie , G d y ń s k a  18, te l.  
25-87. 75-P
O P L A -R E C O R D A , r o k  
1963 w  b a r d z o  d o b r y m  
s ta n ie  s p rz e d a m  lu b  za­
m ie n ię  n a  in n y .  T e l.  
73-802. 7055-G
N O W Y  w a ł  k o r b o w y  do  
P -70, u s z c z e lk i,  p o d  g ło  
w ic ę ,  p r z e ry w a c z e  —  
s p rz e d a m . K o lu m b a  33— 
8. 7063-G
K U C H N IĘ  „ W e s t fa lk ę ”
—  s p rz e d a m  o k a z y jn ie .
O k r z e i  45. 7069-G
M O T O C Y K L  „ J a w ę ”  
250 —  s p rz e d a m . O g lą ­
d a ć :  p a r k in g  k o ło  „ K a s  
k a d y ”  o d  g o d z . 16.

7071-G
Ł Ó D K Ę  z  m o to r k ie m  — 
s p rz e d a m . S z c z e c in , O - 
k r z e i  45. 7080-G

Z a k a le
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  p o  
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo k a  
to rs k ie g o  n a  o k re s  2—3 
la t .  n a jc h ę tn ie j  n a  P o ­
g o d n ie . O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in , p o d  
„6920” . 6920-G.
K A R P A C Z  —  D o ln a  9, 
J a b ło ń s c y . Z a m ie n ię  ob  
s z e rn y  p o k ó j ,  k u c h n ię  
n a  p o d o b n y  lu b  w ię k ­
s zy  w  S z c z e c in ie  lu b  
Ś w in o u jś c iu .  S z c z e c in , 
L u b e c k ie g o  15— 5.

6922- G
P A N I  z  d o r a s ta ją c y m  
s y n e m  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  s u b lo k a to r s k ie g o .  O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
S z c z e c in  p o d  „6923” .

6923- G
Z A M IE N IĘ  2 m ie s z k a ­
n ia  z w y g o d a m i p o  2 
p o k o je  z  k u c h n ią  w  
c e n tr u m  na  3 p o k o je  
lu b  4 p o k o je ,  n a jc h ę t ­
n ie j  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie .  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , S z c z e c in , p o d  
„6932” . 6932-G
M IE S Z K A N IE  k w a te ­
r u n k o w e .  2 p o k o je  w  
W o l in ie ,  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  lu b  m n ie js z e  
w  S z c z e c in ie . W ia d o ­
m o ś ć : W o l in ,  u l .  J a r a ­
cza  20. 6957-G
K A W A L E R K Ę  k w a te ­
r u n k o w ą ,  w  n o w y m  b u  
d o w n ic tw ie ,  z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie  d w u p o -  
k o jo w e  z  c . o . W a r u n ­
k i  d o  u z g o d n ie n ia , te i.  
234-01. 6958-G
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  su 
b lo k a to r s k i  p a n a  lu b  
p a n ią , P u ła s k ie g o  1—14.

0951-G
K A W A L E R K Ę  z a m ie n ię  
n a  p o k ó j  z  k u c h n ią .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
S z c z e c in  p o d  „6965” .

6965-G
S T A R S Z A  p a n i  p o s z u ­
k u je  p o k o ju  n a  je d e n  
lu b  d w a  m ie s ią c e . O fe r  
t y :  B iu r o  O g ło sze ń ,
S z c z e c in  p o d  „6981” .

6981-G
S A M O T N A  p o s z u k u je  
p o k o ju ,  t e l .  34-200.

6983-G

D A M  u t r z y m a n ie  r e n ­
c is tc e  w  z a m ia n  za m ie ­
s z k a n ie . O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , S z c z e c in  po d  
„7002” . 7002-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  po : 
k u je  p o k o ju  b e z  m e b li  
lu b  p o k o ju  z k u c h n ią  
n a  o k re s  k i l k u  m ie s ię ­
c y . O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń , S z c z e c in  p o d  
„7013” . 7013-G
Ł A D N Y  p o k ó j  z u ż y w a ł 
n o ś c lą  k u c h n i  w  o k o l ic y  
p l .  L o tn ik ó w ,  z a m ie n ię  
n a  s a m o d z ie ln e  m ie s z ­
k a n ie .  W a r u n k i  d o  u -  
z g o d n ie n ia . O fe r t y :  B iu  
r o  O g ło s z e ń , S z c z e c in  
p o d  „7026” . 7026-G
3 P O K O J E  z w y g o d a m i 
(73 m  k w .) ,  k w a te r u n lc o  
w e , z a m ie n ię  n a  m n ie j ­
sze, te l.  732-85. 7030-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  u m e ­
b lo w a n y  z c . o . , d w o m  
k u l t u r a ln y m  oso b o m , 
u l .  K r ę ta  41. 7039-G
P O K O J  d o  w y n a ję c ia  
K o z io r o w s k ie g o  29.

7046-G
P O K O J  u m e b lo w a n y , 
c e n t r a ln e  o g rz e w a n ie , 
w y n a jm ę  2 s ta rs z y m  pa  
n o m . Z g ło s z e n ia  k ie r o ­
w a ć :  te l .  707-71. 7047-G
L E S Z N O  — 2 p o k o je , 
k u c h n ia ,  b a lk o n ,  f r o n ­
to w e ,  ś ró d m ie ś c ie ,  k w a  
te ru n k o w e ,  z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  w  S zcze c i­
n ie .  J a g ie ł ły  2—9.

7052-G
W Y N A J M Ę  u m e b lo w a ­
n y  p o k ó j  d w o m  k u l t u ­
r a ln y m  p a n o m . E m i l i i  
P la te r  6 -b —2. 7053-G
2 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła  
z ie n k a ,  p r z e d p o k ó j,  e - 
w e n tu a ln ie  te le fo n ,  z 
w ła s n y m  c . o . ,  z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  lu b  
w ię k s z e  n a  G łę b o k ie m , 
te l.  705-7«. 7056-G
Ś W IN O U J Ś C IE  —  m ie ­
s z k a n ie  d w u p o k o jo w e ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  za­
m ie n ię  na  p o d o b n e  lu b  
je d n o p o k o jo w e  w  Szcze 
c łn ie .  W ia d o m o ś ć : Szcze 
c in ,  te l .  374-48, g o d z . 
17—19. 7058-G
P A N I  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  s u b lo k a to r s k ie g o ,  te l.  
35-823, g o d z . 8— 11.

7072-G

A P A R A T  fo to g r a f ic z n y  
„ S m ie n a  2”  —  p o z o ­
s ta w io n y  w  p o c ią g u  P o  
z n a ń  —  S zc z e c in  d n ia  
21 .V I .  1966 r .  p ro s z ę  o d ­
d a ć  za  w y n a g ro d z e ­
n ie m , t e l .  36-850. 7062-G
Z G U B IO N O  d o w ó d  re ­
je s t r a c y jn y  m o to c y k la  
M E  1202 n a  n a z w is k o  
T a d e u s z  S z y m a ń s k i.

6918-G
S K R A D Z IO N O  p rz e p u s t 
k ę  s ta łą  n a  n a z w is k o  
G u s ta w  S a k o w ic z , w y ­
d a n ą  p rz e z  S S R . 6919-G 
S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  
n r  34 u n ie w a ż n ia  zg u ­
b io n ą  le g i ty m a c ję  P io ­
t r a  K ra n z m a n n a .

6921-G
Z A S A D N IC Z A  S z k o ła

P O L S K I — „ L e k k o m y ś ln a  s io s t r a ”  M U Z E U M  P O M O R Z A  Z A C H O D -  
g . 19.30, W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  g o ś c in -  N IE G O  _  u L  S ta r o m ły ń s k a  27 -  
n J-_ ^ n u t y  S z k la r s k ie j  rze źb a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a
„ M ^ s  D a i ly  g  19.30, M U Z Y C Z N Y  X V I I I —X X  w .,  re n e s a n s o w e  s t r o je  

„ M y  F a i r  L a d y  g . 19. k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 11— 17, W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — w y s ta w y
m o rs k ie ,  a rc h e o lo g ia ,  p r z y r o d a ,  k u l  
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  
k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im ,  „ M o r z e ”  —  w s p ó łc z e ­
sna p la s ty k a  m a r y n is ty c z n a  w  z b io -  

D E L F IN  — k in o  s tu d y jn e  — ra c h  M P Z  g . 11—17, B W A  —  u l .  
.A f r y k a ń s k a  k r ó lo w a ”  g . 10.30, 13 S ta r o m ły ń s k a  27 —  w y s ta w y  m a -

—  U S A  — o d  1. 12, „ P ie r w s z y  d z ie ń  la r s tw a ,  g r a f i k i  1 r z e ź b y  O k rę g u  
m e g o  s y n a ”  g . 15.30, 18. 20.30 —  G d a ń s k ie g o  g . 11— 17, W D K  Z A M E K  
C S R S  —  o d  1. 16 ( c z w a r te k  ł  p ią -  —  w y s ta w a  „ W o js k o  w  ty s ią c le t -  
te k ) ;  K O S M O S  —  „ C z a r n y  t u l ip a n ”  n ic h  d z ie ja c h  P a ń s tw a  P o ls k ie g o ”  
g. 13.30, 16, 18.30, 21 —  f  r . - w ł . - h is z p .  g . 10— 18, Z A M E K  —  w y s ta w a  ra a -
— o d  1. 14; C O L O S S E U M  —  „ O s ta t  la r s tw a  Ż e n i  M e c h a n d ż i js k ie j  z
n i  c o w b o y ”  g . l l . i s ,  13.30 —  U S A  B u łg a r i i  * '  *— --------------------
—  p a n o ra m . — o d  1. 12, „ T e n  n a j -  „ S z k ic e  
le p s z y ”  g .  16, 18.30, 21 —  U S A  — 10—18. 
o d  1. 16 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  B A Ł ­
T Y K  —  „ T r z y d z ie ś c i  l a t  ś m ie c h u ”  
g . 11.10, 13.30, 15.50 — U S A  — Od 1.
11, „ U c ie c z k a  z  P a ry ż a ”  g . 18.10,
20.30 —  f r .  —  o d  1. 16, p ią te k :
„ C z a r n y  t u l ip a n ”  g .  11.10, 13.30,
15.50, 18.10, 20.30 —  f r . - w f . - h is z p .  —  
p a n o ra m . — o d  1. 14; O G R O D O W E

„ K a s la r z ”  g .  21 —  a n g . — p a ­
n o r a m ic z n y  —  o d  1. 16; P O L O N IA  

„ M o r d e r c a  n a  u r lo p ie ”  g . 18.30,
15.30, 18, 20.30 — N R D  — p a n o -  D Z IA Ł  

r a m ic z n y  — o d  1. 16 ( c z w a r te k  1 S z p ita la

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C h i r u r g i i  D z ie c ię c e j —  
u l .  U n i i  L u b e ls k ie j  1, K L I N I K A  
c h ir u r g ic z n a  — P o m o rz a n y . O D - 

P o ło ż n ic z o - G in e k o lo g ic z n y  
M ie js k ie g o  — G o lę c in o ,

p ią te k ) ; *  D E R B Y  —  „ S z u k a jc ie  g i -  P O R A D N IA  d la  d z ie c i — u l .  S w . 
t a r y ”  g . 21.30 —  f r . - w ł .  —  p a n o r a m .;  W o jc ie c h a  7 —  g . 19—7. M IE J S K A  
P R O M IE Ń  —  „ D w a j  z  T e k s a s u ”  g . P r z y c h o d n ia  R e jo n o w a  N r  3 —  A l .  
16, 18.20, 20.30 —  U S A  —  p a n o r a m . W o js k a  P o ls k ie g o  72 —  g . 18— 22, 
— o d  1. 11; M A R S  —  „ w o j n a  t r o -  P O R A D N IA  S to m a to lo g ic z n a  —  A l .  
J a ń s k a ”  g . 16.30, 18.30, 20.30 —  w ł . -  P ia s tó w  1 —  g . 20—«.
f r a n c .  —  od  1. 14; F A L A  —  „ D z w o  
n ić  N o r th s id e  777”  g . 17, 19.20 — 
U S A  —  o d  1. 14; Ś W IT  —  „ C u d o -  
tw ó r c z v n i ”  g . 17.30, 19.40 —  U S A  —  
o d  1. 16; E C H O  ( K rz e k o w o )  —  „ P ta  
‘ • "  g. 18. 20 — U S A  —  o d  1. 16; 
M E W A  (Ż e le c h o w o )  —  „S e r c e  1 
sz p a d a ”  g . 17, 19.20 —  f r .  — p a n o ­
r a m ic z n y  —  Od 1. 12; S Z M A R A ­
G D O W E  ( Z d r o je )  —  „Z a g u b io n e  
k r o k i ”  g . 18, 20 —  f r .  —  p a n o ra m . 
— od  1. 18; M U Z A  ( P o m o rz a n y )  —  
„ S p a c e r  p o  l i n i e ”  g. 20.30 —  a n g . 
-  o d  1. 16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  
.L a m p a r t ”  g . 18 —  w ł .  —  p a n o ra m , 

o d  1. 16; H U T N IK  (S to łc z y n )  —

A P T E K I

N R  8 —  A l .  W y z w o le n ia  107, N R  6
— A l .  W o j.  P o ls k ie g o  134, N R  33 —  
p l .  G r u n w a ld z k i  42.

Telew iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

le k c ja  ję z . f r a n c u s k ie g o .  16.40 
In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,  16.53

„ S y n  k a p ita n a  B lo o d a ”  g . 18, 20 —  — w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  16.55 
f r . - w ł. - h is z p .  —  p a n o r a m . —  o d  1. —  f i l m  C S R S  „ C lo w n  F e r d y n a n d  ł  
12; B A J K A  (P o lic e )  —  „ C z ło w ie k ,  r a k ie t a ” , 18.05 —  p r o g r a m  z c y k lu :  
k t ó r y  z a b i ł  L ib e r t y  V a la n c e ’a ”  g . „ 7  m il io n ó w  m ło d y c h ” .  18.20 —
(7, 19.20 —  U S A  —  od  1. 14; 1 M A J  „ C z w a r ta  z m ia n a ” , 18.45 — p r o -  
(Z y d o w c e )  —  „ H e r b a c ia r n ia  p o d  g r a m  f i lm o w y ,  19.20 — D o b ra n o c  
k s ię ż y c e m ”  g . 18, 20.15 —  U S A  —  d z ie c io m . 19.30 —  d z ie n n ik  T V ,  20 — 
n s n o r a m . —  o d  1. 9. „ D o b r y  w ie c z ó r ,  j a k  m in ą ł  d z ie ń ? ” ,
R E P E R T U A R  k in  n a  p o d s ta w ie  in -  2“ »  -  T ™ «  S e n s a c j i  P o c a tó w k a  
f o r m a c j i  W Z K .  2\ B u e ,n ? ‘  A lr e s  1 P*- .¡M C T -O T ",

o k .  21.35 —  „ B e z  a p e la c j i ”  ez . I I ,  
F O T O P L A S T Y K O N  ( A l .  W o js k a  P o l  22.05 — d z ie n n ik  T V ,  p r o g r a m  na 
s k ie g o  36) —  „ A f r y k a ”  g .  10.30—  j u t r o  i  d o b ra n o c .
20.30.

P I Ą T E K

17.50 —  In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,  
17.55 —  w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  
18 —  m ło d z ie ż o w y  m a g a z y n  w o j ­
s k o w y  „ A z y m u t ” , 18.25 — „ W y s p a

p r e le k c ja  d r  E d w a r -  s z a b lo d z is tó w ”  —  f i l m  z s e r i i :  
„ Ś w ia t ,  k t ó r y  n ie  m o ż e  z g in ą ć ” ,
18.50 — W s z e c h n ic a  T V  „ L o te r ia

c y k lu  „ C z y  
' ‘ "  19.20

tr a g e d ia  P a n a  A r d e n a  z  F e y e rs -  
h a m  w  H ra b s tw ie  K e n t  p rz e z  n ie ­
z n a n e g o  a u to r a  o p o w ie d z ia n a ” , o k .  
g . 22.15 —  d z ie n n ik  T V ,  p ro g r a m  
n a  j u t r o  i  d o b ra n o c .
U W A G A : T e le w iz ja  z a s trz e g a  so­
b ie  p r a w o  d o  z m ia n  w  p r o g r a m ie ,

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.45 Z a p o w ie d ź  p r o g r a m u ,  16.50 
K ą c ik  m e d y c z n y , 17 P r o g r a m  d la  
d z ie c i,  17.30 K o m e d ia  f i lm o w a  p r o d .  
ra d ź . 18.30 T T T ,  18.45 Z a p o w ie d ź  
p r o g r a m u ,  18.50 D o b ra n o c , 19 G o ­
śc ie  z z a g r a n ic y ,  19.25 P ro g n o z a  
p o g o d '%  19.30 A k tu a ln o ś c i ,  19.50 W  
c e n t r u m  u w a g i,  20 O b ie k ty w ,  20.40 
25 m in u t  z  z e s p o łe m  D ru ż b a  (śp ie ­
w a  E . P ie c h a ),  21.05 P ię ć  łu s e k  —  
f i l m  fa b .  p r o d .  N R D , 22.30 A k t u a l ­
n o ś c i,  22.45 S p o r t .

P I Ą T E K

9.50 K ą c ik  m e d y c z n y , 10 A k t u a ln o *  
ś c i,  10 ’ 5 w  c e n tr u m  u w a g i,  10.33 
O b ie k ty w ,  11.15 S tu d io  H a lle  ( I I ) ,  
18.05 K ą c ik  m e d y c z n y , 18.15 L e k c ja  
j .  r o s y js k ie g o ,  18.45 Z a p o w ie d ź  p r o ­
g r a m u .  18.50 D o b ra n o c , 19 T T T  na  
k o n ie c  ty g o d n ia ,  19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y ,  19.3« A k tu a ln o ś c i ,  19.50 W  
c e n t r u m  u w a g i,  20 T a m  za la s e m  — 
f i l m  p r o d .  C S R S , 21.30 T a k  lu b  
n ie ,  21.55 A k tu a ln o ś c i ,  22.10 S o lo  I 
k w a r te t  ( R a d m ila  K a r a k la łc z  — 
J u g .,  o ra z  g r u z iń s k i  k w a r te t  D ie ło ) ,

JZĆ t d  i  (J
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40, 24 
14.45 —  „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15 —< 
k o n c e r t  t r z e c h  o r k ie s t r ,  15.25 —
S z c z e c iń s k i z lo t  p r z y ja ź n i  ( p r .  I) , 
15.30 —  „ Ś p ie w a m y  p io s e n k i i  b a ­
w im y  s ię  na  w a k a c ja c h ” , 16.05 — 
p u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a r o d o w a ,  16.13 
—  O p o w ie ś c i m o r s k ie ,  16.30 —
„ S z a fa  g r a ” . 17 —  p rz e g lą d  a k t u ­
a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.15 —  a u d y c ja  
a k t u a ln a  re d .  P I  —  ro z m o w a  z  p o ­
s łe m , 17.25 —  „ C z w a r t e k  l i t e r a c k i  
p o d  r y b k ą ” , 18.45 —  U n iw e r s y te t  
r a d io w y  — c y k l  „ M ię d z y  w o jn a m i 
ś w ia to w y m i” , 19.05 — m u z y k a  t
a k tu a ln o ś c i,  20 —  „ O p e ra  w  p rz e ­
k r o j u ”  —  M o n iu s z k o  „ H a lk a ” , 21 — 
z k r a ju  i  ze ś w ia ta , 21.27 — k r o ­
n ik a  s p o r to w a , 21.40 — ^ „ Ż y w e  w ią ­
z a n ia ” , 22.25 —  „ G d a ń s k i  ja z z ” , 
22.25 — k o n c e r t  m u z y k i  r o z r y w k o ­
w e j  i  ta n e c z n e j.

„13 M U Z ”  . . . .  _
da  C iu p a k a  p t .  „ K a t o l ic y z m  p o ls k i  
n a  r o z d ro ż u  k u l t u r ”  g. 19; T P P R  —
f i l m  ra d ź . — o d  1. 16 —  g . 18, 20; ż y c ia  c o d z ie n n e g o ’
N O T  —  k a w ia rn ia - o g ró d e k  c z y n n a  p a ń s tw o  lu b ią  m a te m a ty k ę ’

g . 13— 23; z e b ra n ie  k o m is j i  r e a l i -  —  D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 —
z a c j i  w n io s k ó w  V  K o n g re s u  T e c h -  d z ie n n ik  T V .  20 —  „ T r z v  r a z y  t a k ”  
n ik ó w  g . 18; F A B R Y C Z N Y  S Z C P  — p r o g r a m  « h is to r y c z n y ,  20.15 —  

p o g a d a n k a  p t .  „ G rz e c z n o ś ć  n a  I I I  T V  F e s t iw a l  T e a t r ó w  D ra m a -  
c o  d z ie ń ”  g . 19.30. ty c z n y c h  „ Ż a ło s n a  i  p r a w d z iw a

Z a w o d o w a  S z c z e c iń s k ie j S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  w a ż n ia  z g u b io n ą  le g i t y  S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  
S to c z n i R e m o n to w e j u -  n r  34 w  s z c z e c in ie  u n ie  m a c ję  s z k o ln ą  W a ld e -  n r  29 w  S z c z e c in ie  u n ie  
n ie w a ż n ia  z g u b io n e  le -  w a ż n ia  z g u b io n ą  le g . m a ra  N o w a k a .  6991-G w a ż n ia  z g u b io n ą  le g i t y  
g i ly m a c je  s z k o ln e : K r y  s z k o ln ą  K a z im ie rz a  W o ź  L IC E U M  O g ó ln o k s z ta ł-  m a c ję  s z k o ln ą  B a rb a r y  
s ty n y  N o w a k o w s k ie j ,  n ia k a .  6976-G cące n r  4 w  S z c z e c in ie  M e n k e . 7019-G
J a d w ig i  A d a m c z y k ,,  H a  S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  u n ie w a ż n ia  z g u b io n e  le -  M A R IA  O Ł E N IE C  z g u - 
l i n y  J e ln ic k ie j ,  H e n r y -  n r  8 w  S z c z e c in ie  u n ie  g i t y m a c je  s z k o ln e  D a -  b i ła  le g i ty m a c ję  z w ią z -  
k a  S z m a n d y . 6928-G w a ż n ia  z g u b io n ą  le g . n u t y  B u d z y ń s k ie j  i  W ie  k o w ą . 7028-G
Z A S A D N IC Z A  S z k o ła  s z k o ln ą  Z b ig n ie w a  F r ą c  s ła w y  S a c h a ru k . Z A S A D N IC Z A  S z k o ła
Z a w o d o w a  d la  P r a c u ją -  k ie w lc z a .  6977-G 6993-G Z a w o d o w a  d la  P r a c u ją ­
c y c h  S z c z e c iń s k ie j S to c z  S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  c y c h  S z c z e c iń s k ie j S to c z
n i  R e m o n to w e j u n ie -  Z A S A D N IC Z A  S z k o ła  n r  55 w  S z c z e c in ie  u n ie  n i  R e m o n to w e j u n ie w a ż  
w a ż n ia  z g u b io n ą  le g i t y  E le k t r y c z n a  w  S z c z e c i-  w a ż n ia  z g u b io n ą  le g i-  n ia  z g u b io n e  le g i ty m a -  
m a c ję  s z k o ln ą  J a d w ig i  n ie  u n ie w a ż n ia  z g u b io -  ty m a c ję  s z k o ln ą  M a łg o -  c je  s z k o ln e  K a z im ie rz a  
C y r u l ,  H e n ry k a  D ą b k a , n ą le g i ty m a c ję  R y s z a r -  r z a ty  G a łą z k i.  6994-G D a u k s z e w ic z a  i  I r e n e u -  
T a d e u s z a  B a ra n a . d a  J a n k o w s k ie g o .  sza J u r c z y k a .  7057-G

6979-G S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a6933-G

Złom złoty
s k u p u je  s k le p

„ V  E  R I  T  A  S ”

S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  n r  46 w  S z c z e c in ie  u n ie  L IC E U M  O g ó ln o k s z ta ł-  
n r  58 w  S z c z e c in ie  u -  n r  55 w  S z c z e c in ie  u n ie  w a ż n ia  z g u b io n ą  le g i t y -  cą ce  n r  6 w  S zcze c i-  
n ie w a ż n ia  z g u b io n e  le g . w a ż n ia  z g u b io n ą  le g . m a c ję  s z k o ln ą  M a r iu s z a  n ie  u n ie w a ż n ia  z g u b io -
s z k o ln e  J o a n n y  i  M ir o -  s z k o ln ą  P a w ła  M y ś l iń -  P a w ło w s k ie g o . 6996-G n ą  le g i ty m a c ję  s z k o ln ą
s ła w a  O sys . 6937-G s k ie g o . 6978-G A n d r z e ja  W o s ik a .
S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  7031-G
n r  32 w  S z c z e c in ie  u -  n r  50 w  S z c z e c in ie  u n ie  n r  43 w  S z c z e c in ie  u n ie  Z A S A D N IC Z A  S z k o ła
n ie w a ż n ia  z g u b io n ą  le g . w a ż n ia  z g u b io n ą  le g . w a ż n ia  z g u b io n ą  le g i t y -  B u d o w la n a  w  S zcze c i-
s z k o ln ą  E u g e n iu s z a  J a n  s z k o ln ą  E w y  Z ie m k ó w -  m a c ję  s z k o ln ą  T e re s y  n ie  u n ie w a ż n ia  z g u b io -
k o w s k ie g o .  6942-G s k ie j .  6985-G S z c z e p a ń s k ie j. 6987-G n ą  le g i ty m a c ję  szko ln a .
S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  A n n y  U le w ic z . 7042-G
n r  39 u n ie w a ż n ia  n r  43 w  s z c z e c in ie  u n ie  n r  10 w  S z c z e c in ie  u n ie  Z G U B IO N O  le g i ty m a -
b io n ą  le g i ty m a c ję  s z k o l w a ż n ia  z g u b io n ą  le g i t y  w a ż n ia  z g u b io n ą  le g i t y -  c ję  s z k o ln ą , w y d a n ą  w  
n ą  W a n d y  R u tk o w s k ie j .  jn a c ję  s z k o ln ą  W a ld e -  m a c ję  s z k o ln ą  Z b ig n ie -  S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  

6945-G m a ra  K u rk o w s k ie g o .  w a  R u d z k ie g o . 2 w  M ię d z y z d r o ja c h  n a
L IC E U M  O g ó ln o k s z ta ł-  6986-G 6998-G n a z w is k o  T e re s a  O sso w
cące  w  C h o jn ie  u n ie -  S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  L IC E U M  O g ó ln o k s z ta ł-  s k a , z a m . M ię d z y z d ro -  
w a ż n ia  le g i ty m a c ję  n r  g4 w  S z c z e c in ie  u n ie  cące w  S ta r g a rd z ie  u -  je ,  u l .  K r ó t k a  2. 74-P
s z k o ln ą  W a n d y  K le p a j-  w a ż n ia  z g u b io n ą  le g i t y  n ie w a ż n ia  z g u b io n ą  le -  Z A S A D N IC Z A  S z k o ła  
c z u k - 6946-0 m a c ję  s z k o ln ą  A n d r z e -  g i t y m a c ję  s z k o ln ą  J e rz e  B u d o w la n a  w  S zcze c i-
Z A S A D N IC Z A  S z k o ła  j a M u lc z y ń s k ie g o .  go  S k o ru p y .  7004-G n ie  u n ie w a ż n ia  z g u b io -
E le k t r y c z n a  u n ie w a ż n ia  6988-G Z A S A D N IC Z A  S z k o ła  n ą  le g i ty m a c ję  s z k o l-
le g . s łu ż b o w ą  I r e n y  Z A S A D N IC Z A  S z k o ła  Z a w o d o w a  d la  P r a c u ją -  n ą  J e rz e g o  S te c k ie g o . 
R u s z k o w s k ie j.  69S2-G z a w o d o w a  d la  P r a c u ją -  c y c h  w  S z c z e c iń s k ie j 7059-G
S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  Cy c h  w  S z c z e c in ie  u n ie  S to c z n i R e m o n to w e j u -  Z A S A D N IC Z A  S z k o ła  
n r  38 u n ie w a ż n ia  le g i t y  w a ż n ia  z g u b io n a  le g i t y  n ie w a ż n ia  z g u b io n e  le -  E le k t r y c z n a  w  S z c z e c l-  
m a c ję  s z k o ln ą  J ó z e fa  m a c ję  s z k o ln ą  Z b ig n ie -  g i t y m a c je  s z k o ln e :  P io  n ie  u n ie w a ż n ia  z g u b io -  
G r o n e k .  6953-G w a  c h r o b o c iń s k ie g o .  t r a  G u n z e ra  1 H e n r v k a  n ą  le g i ty m a c ję  s z k o ln ą
S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  6987-G K a rd a s a . 7005-G T a d e u s z a  S u ro w c a ,
n r  50 w  S z c z e c in ie  u -  S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  PS u n ie w a ż n ia  z g u b io -  7070-G
n ie w a ż n ia  le g i ty m a c ję  n r  56 w  S z c z e c in ie  u n ie  n ą  le g i ty m a c ję  s tu d e n c -  Z A S A D N IC Z A  S z k o ła  
s z k o ln ą  K a z im ie rz a  w a ż n ia  z g u b io n ą  le g i t y -  k ą  E lż b ie ty  S ła w iń s k ie ! .  B u d o w y  O k r ę tó w  w  
M e c z k o w s k ie g o . m a c ję  s z k o ln ą  D o b ro -  7011-G S z c z e c in ie  u n ie w a ż n ia

6943-C? s}a w a  M a rc z e w s k ie g o . Z A S A D N IC Z A  S z k o ła  z g u b io n ą  le g i ty m a c ję  
L IC E U M  O g ó ln o k s z ta ł-  6989-G E le k t r y c z n a  w  S z c z e c i-  s z k o ln ą  J a n a  D u d y .
cące  n r  5 u n ie w a ż n ia  Z D Z IS Ł A W  G E M Z IC K I  n ie  u n ie w a ż n ia  z g u b io -  7075-G
z g u b io n ą  le g i ty m a c ję  z g u b i ł  p rz e p u s tk ę  s to c z  n ą  le g . s z k o ln ą  W ó jc ie -  IG O R  J A S IE J K O  z g u b ił  
D a n u ty  O s tr o w s k ie l.  n lo w ą .  700-G cha F r ą c z k o w s k ie g o . le g i ty m a c ję  z w ią z k o w a .

6964-G p a m  u n ie w a ż n ia  z g u -  7012-G 7076-G
S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  b ło n a  le g i ty m a c ję  s tu -  L IC E U M  O g ó ln o k s z ta ł-  S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  
n r  1 w  S z c z e c in ie  u n ie  d e n e k ą  M a łg o r z a ty  J a -  cące n r  2 w  S z c z e c in ie  n r  52 w  S z c z e c in ie  u n ie  
w a ż n ia  z g u b io n ą  le g i t y  r e c k ie j .  7003-G u n ie w a ż n ia  z g u b io n ą  w a ż n ia  z g u b io n ą  le g i t y ­
m a c ję  s z k o ln ą  W a n d y  S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  le g . s z k o ln ą  R o b e r ta  m a c ję  J e rz e g o  K u l iń -  
P u c h a ls k ie j .  6971-G n r  34 w  S z c z e c in ie  u n ie  H e rm a n a . 7014-G s k ie g o . 7077-G

K ro n ik a
m ypadkó in
W C Z O R A J  p o  p o łu d n iu ,  o k o ło  

g o d z . 18 w  h a l lu  k in a  „ K o s m o s ”  
z a s ła b ła  k o b ie ta  l a t  o k .  40. k o b ie t a  
z m a r ła  p rz e d  p r z y b y c ie m  k a r e t k i  
p o g o to w ia .  P r z y  d e n a tc e  n ie  z n a le ­
z io n o  ż a d n y c h  d o k u m e n tó w ,  k tó r e  
p o z w o l i ł y b y  s tw ie r d z ić  j e j  to żsa ­
m o ś ć . D o c h o d z e n ie  w  to k u .

N A  D R O D Z E  m ię d z y  P y r z y c a m i 
a B ę d g o szczą , t u r y s t a  z W . B r y t a n i i  
— F ra n c is z e k  R ., ja d ą c  o s o b o w y m  
„ R e n a u l te m ” , w  cza s ie  m ija n ia  in ­
n e g o  s a m o c h o d u  z d e r z y ł  s ię  z  n a d ­
je ż d ż a ją c ą  z p r z e c iw n e j  s t r o n y  c ię ­
ż a ró w k ą . F r a n c is z k a  R . w  b a rd z o  
c ię ż k im  s ta n ie  p rz e w ie z io n o  d o  
s z p ita la .  O b a  p o ja z d y  z o s ta ły  u -  
s z k o d z o n e  —  s t r a t y  s z a c u je  s ię  n a  
15 ty s .  z ł.

D O  K L I N I K I  C h ir u r g ic z n e j  n a  P© 
m o rz a n a c h  p rz y w ie z io n o  w c z o r a j  
2 5 - le tn ią  m ie s z k a n k ę  P o l ic  —  Z o f ię  
C „  k tó r a  w  w y n ik u  p o b ic ia  p rz e z  
m ę ża  —  d o z n a ła  b a rd z o  p o w a ż n y c h  
o b ra ż e ń  g ło w y  1 tw a r z y .

N A  T E R E N IE  b u d o w y  p r z y  ul.- 
D łu g o s z a  21 u le g ł  w y p a d k o w i je d e n  
z r o b o tn ik ó w  — 2 6 - le tn l B o le s ła w  
S. O f ia rę  w y p a d k u  p rz e w ie z io n o  d o  
k l i n i k i  n a  P o m o rz a n a c h .

W  S M E R D N IC Y  p o w . G r y f in o ,  ja ­
d ą c y  z n a d m ie r n ą  s z y b k o ś c ią  p i ja ­
n y  m o to c y k l is t a  — J a n  A . w p a d ł  
n a  p r z y d ro ż n e  d rz e w o . M ę ż c z y z n a  
w  b a rd z o  c ię ż k im  s ta n ie  p r z e w ie ­
z io n y  z o s ta ł d o  s z p ita la ,  g d z ie  le ­
k a rz e  w a lc z ą  o  u t r z y m a n ie  g o  p rzy , 
ż y c iu .

W  J E D N Y M  z  m ie s z k a ń  p r z y  u l.- 
Ż y m ie rs k ie g o  w  Ś w in o u jś c iu ,  p i ja ­
n y  lo k a to r  p o ło ż y ł  s ię  sp a ć  z  z a p a ­
lo n y m  p a p ie ro s e m  w  rę c e . O d  n ie ­
d o p a łk a  z a ję ła  s ię  p o ś c ie l, a  n a ­
s tę p n ie  m a te ra c  i  łó ż k o .  P o ż a r  u g a ­
s i l i  s tra ż a c y , a  d o t k l iw ie  p o p a rz o ­
n e g o  m ę ż c z y z n ę  p rz e w ie z io n o  d o  
s z p ita la .

K O Ł O  w s i O b ry ta ,  p o w .  P y rz y c e *  
w y w r ó c i ł  s ię  n a  z a k rę c ie  s a m o c h ó d  
c ię ż a ro w y .  W  k o n s e k w e n c j i  z a p a li­
ła  s ię  in s ta la c ja  e le k t r y c z n a  w  k a ­
b in ie  o ra z  s ie d z e n ia . N a  szczę śc ie , 
w y p a d e k  n ie  p o c ią g n ą ł za s o b ą  o -  
f i a r  w  lu d z ia c h .  P o ż a r  u g a s iła  s t ra ż  
z P y r z y c .

(ap) S

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  l  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51); u ? '5* 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 240-28, d a le k o p is y  240-18. P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  I K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  sa d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty .  C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  —  75 z ł ;  ro c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  J e s t o  40 p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o ln o r ta ź u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  . .R u c h ” . W a rs z a w a , u i .  W r o n i r  23, t e ł.  20-46-88. k o n to  P K O  N r  l-s-100024.________________  Szczec. Z a k ł .  G r a f ,  T

ft
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kronika dnia
R O B O C Z E  P O S IE D Z E N IE  
P R E Z Y D IU M  M R N

P O D  k ie r o w n ic t w e m  p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  H . Ż U K O W ­
S K IE G O  o d b y ło  s ię  w c z o r a j 
ro b o c z e  p o s ie d z e n ie  P re z y ­
d iu m  M R N . W s tę p n ie  o c e n io ­
n o  in fo r m a c ję  p r e z y d ió w  
D z ie ln ic o w y c h  R a d  N a ro d o  
W y c h  o  p r z e b ie g u  r e a l iz a c j i  
c z y n ó w  s p o łe c z n y c h  w y k o n y ­
w a n y c h  p rz e z  z a k ła d y  p r a c y  
na  rz e c z  m ia s ta . R o z p a trz o n o  
ta k ż e  p rz e d s ta w io n e  p rz e z  
M K P G  d a n e  w  s p r a w ie  za ­
p e w n ie n ia  w y k o n a w s tw a  r e ­
m o n tó w  w  m ie ś c ie ,  w  la ta c h  
1966—'70.
P IE R W S Z E  PO  W Y B O R A C H  
P L E N U M  K B H

P L E N U M , W Y B R A N E  n a  od ­
b y t e j  n ie d a w n o  I I  K o n fe r e n ­
c j i  S p ra w o z d a w c z o -W y b o rc z e j
K o m i te tu  B ra n ż o w e g o  H a n d lu  
z e b ra ło  s ię  w c z o r a j  n a  s w y m  
p ie rw s z y m  p o s ie d z e n iu  p le ­
n a r n y m .  p r z e w o d n ic z y ł  I  se­
k r e ta r z  K B H  M . P O G O D Z IŃ ­
S K I .  C z ło n k o w ie  p le n u m  w y ­
s łu c h a l i  i n f o r m a c j i  o  w y n i ­
k a c h  p r a c y  p rz e d s ię b io r s tw  
h a n d lo w y c h  p o d le g ły c h  W Z P H  
w  o k re s ie  u b ie g ły c h  5 m ie s ię ­
c y  o ra z  z a t w ie r d z i l i  p ro g ra m  
d z ia ła n ia  K B H . 
K O N F E R E N C J A  
ID E O L O G IC Z N A  W S D

„ R O L A  S t ro n n ic tw a  D e m o ­
k ra ty c z n e g o  w  t r ó jp a r t y jn y m  
s y s te m ie  p o l i t y c z n y m  P o ls k i 
L u d o w e j”  — ta k i  b y *  t y t u ł
k o n fe r e n c j i  id e o lo g ic z n e j,  k tó ­
r a  w c z o r a j ,  p o d  p r z e w o d n i­
c tw e m  s e k re ta rz a  W K  S D  po ­
s ła  Z . S IE D L E W S K IE G O  od ­
b y w a ła  s ię  w  S z c z e c in ie . 
W p ro w a d z e n ie  d o  d y s k u s j i  
w y g ło s i ł  z -ca  k ie r .  w y d z .  in ­
fo r m a c j i ,  p r a s y  i  s z k o le n ia  
C K  S D  — C e z a ry  L E Ż E N S K I.  
K O M IS J E  R A D Z Ą

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  h o te l i  m ie j ­
s k ic h  w  I  k w a r ta le  i  p la n y  
n a  n a jb l iż s z ą  p rz y s z ło ś ć  b y ły  
te m a te m  o b r a d  K o m is j i  G o -  
s p o d a r k i  . K o m u n a ln e j  M ’R N , 
k tó r y m  p rz e w o d n ic z y ł  r a d n y  
Z . M IE S Z K O W S K I.  D z is ia j 
K o m is ja  B e z p ie c z e ń s tw a  i P o­
rz ą d k u  P u b lic z n e g o  t e j  r a d y  
o m ó w i d z ia ła ln o ś ć  szcze c iń ­
s k ie j  Iz b y  W y trz e ź w ie ń .

N A  Z A P R O S Z E N IE  k lu b u  
,13 M u z ”  p r z y b y ł  d o  S zcze c i-  
n  a d iu n k t  K a te d r y  S o c jo lo g i i  
J n iw e r s y te tu  W a rs z a w s k ie g o  
Ir  E d w a r d  C IU P A K .  D z iś  o 
;. 19 w  k lu b ie  ty m  w y g ło s i 
m  o d c z y t  n a  te m a t  „ K A T O ­
L IC Y Z M  P O L S K I N A  R O Z -  
IR Ó 2 U  K U L T U R ” .

Napad na sklep
przy ul. Jagiellońskiej
W E  W T O R E K , 28 ub. m. w  

sklepie „U pom ink i” p rzy  ul. 
’Jagiellońskiej n r  5 dokonano 
zuchwałego napadu rabunko­
wego. Zajście  m iało  następują­
cy przebieg:

O koło godz. 12 do sklepu 
wszedł nieznany mężczyzna, 
k tó ry  oświadczył ekspedientce, 
iż  jest urzędnikiem , upraw n io­
nym  do przeprowadzenia kon­
tro li. Pokazał przy ty m  jakąś, 
rzekom o służbową, legitym ację, 
k tó re j ekspedientka, nawiasem  
m ówiąc, nie spraw dziła.

Po opuszczeniu sklepu przez 
klientów , m ężczyzna niespodzie 
w anie rzucił się na ekspedient 
kę, zadając je j szereg ciosów 
w  głowę. Ranna kobieta upad 
ła  na podłogę. Bandyta, po do­
konaniu rabunku, wyszedł ze 
sklepu, zam ykając  za sobą 
.drzw i.

K ie d y  na m iejsce napadu  
p rzy b yli funkcjonariusze M O  
oraz pogotowie ratunkow e, 
trzeba  było stłuc szybę w ysta­
w ow ą, aby dostać się do w nę­
trza  sklepu. Ekspedientkę na­
tychm iast przewieziono do szpi 
ta l a.

W  z w ią z k u  z  t y m  z u c h w a ły m  
n a p a d e m . K o m e n d a  W o je w ó d z k a  
M O  p r o s i w s z y s tk ie  o s o b y , k tó r e  
w  g o d z . 12—13 p r z e b y w a ły  w  s k le ­
p ie  o  z g ło s z e n ie  s ię  te le fo n ic z n e  
(n a  n r  97) lu b  o s o b is te  d o  K o m e n ­
d y  M ie js k ie j  p r z y  u l .  K a s z u b s k ie j 
35. p o k ó j  38, c e le m  z ło ż e n ia  ze­
z n a ń . K o m e n d a  g w a r a n tu je  c a łk o - ' 
w i t ą  d y s k r e c ję .

M y  ze s w e j s t r o n y  a p e lu je m y  
d o  ty c h  o s ó b  o o k a z a n ie  p o m o c y  
m i l i c j i  w  u ję c iu  g ro ź n e g o  p rz e ­
s tę p c y . (ap )

■ IH IH lM lk

O d  p o n ie d z ia łk u

zniżkowe recepty
w Spółdzielni Lekarskiej

O D  N A J B L IŻ S Z E G O  p o n ie d z ia łk u  s z c z e c iń s k a  S p ó łd z ie ln ia  L e ­
k a r s k a  w p ro w a d z a  in n o w a c ję ,  k tó r ą  n ie w ą tp l iw ie  p o w i ta ją  z za­
d o w o le n ie m  m ie s z k a ń c y  n a sze g o  m ia s ta  k o r z y s ta ją c y  z  u s łu g  t e j  
s p ó łd z ie ln i.  J e j  p a c je n to m  p r z y s łu g iw a ć  b ę d z ie  p r a w o  o t r z y m a ­
n ia  r e c e p ty  z 30 p ro c . z n iż k ą . R e c e p ty  ta k ie  w y d a w a n e  b ę d ą  je d ­
n a k  t y l k o  p a c je n to m  u b e z p ie c z o n y m  i  w y łą c z n ie  za  o k a z a n ie m  
k s ią ż e c z k i u b e z p ie c z e n io w e j.

In n o w a c ję  tę  s p ó łd z ie ln ia  w p ro w a d z a  t y tu łe m  e k s p e ry m e n tu , 
k t ó r y  p o t r w a  n a  r a z ie  d o  k o ń c a  b ie ż . r o k u .  R e c e p ty  z n iż k o w e  
w y d a w a n e  p rz e z  le k a r z y  S p ó łd z ie ln i  L e k a r s k ie j  m o ż n a  b ę d z ie  r e a l i ­
z o w a ć  w  k a ż d e j a p te c e , je d n a k ż e  t y l k o  w  w o je w ó d z tw ie  szcz e c iń ­
s k im .  (hs)

U s ł u g i
^M O R D E R C Y  I  Ś W IA D K O W IE ” T . P O L A K O W S K IE G O  

W  T E A T R Z E  W S P Ó ŁC ZE S N Y M , -problem wciąż aktualny
W  UB. P IĄ T E K , odbyła się praprem iera  now ej sztuki p i­

sarza polskiego —  T . Polanowskiego. Treść je j oparta  jest 
na dokum entach osławionej K om is ji W arrena. N a  zdjęciu: 
jedna ze scen przesłuchania, w  k tó re j udzia ł biorą: Ryszard  
K O L A S Z Y N S K I, Zbign iew  M A M O N T , Bohdan G IE R S Z A -  
N IN  i  H ila ry  K L U C Z K O W S K I. (no -e l)

Foto S. Cieślak

Co słychać w „Lesie“ ?

K u r k i  i j a g o d y  
jadą już za granicę

P R A W IE  o dw a tygodnie  
wcześniej n iż zazwyczaj d o j­
rza ły  w  tym  roku jagody. P rzy  
spieszony w ięc został skup, pro 
wadzony przez przedsiębior­
stwo „Las”. P ierw szy trans­
p ort czarnych jagód odszedł 27 
czerwca, podczas gdy w  ub. la  
tach pierwsze samochody w  
k ie ru n k u  punktu  granicznego 
w  Rzepinie odjeżdżały ok. 7 
lipca. Od tego dnia, 5 ton ja ­
gód dziennie eksportu jem y z 
naszego w ojew ództw a do N R F  
i A ng lii. W  ty m  sezonie szcze­
ciński „Las” m a w ysiać za gra  
nicę 250 ton czarnych jagód. 
Wszystko w skazuje na to, że 
plan będzie zrealizow any. Uro  
dzaj zapow iada się bardzo do­
brze. W a ru n k i atmosferyczne, 
panujące w  naszym w o jew ódz­
tw ie , były  sprzyja jące jago­
dom, a także popularnem u  
grzybow i —  kurce.

Eksport tego bardzo cenione 
ga za granicą grzyba, jest je ­
dną z w ażniejszych pozycji 
eksportu polskiego runa leśne­
go. Szczecińskie sprzeda za de 
w izy  75 ton k u rk i. I  tu jest 
nadzieja, że w yw iążem y się z 
zadania. W  naszym w ojew ódz­
tw ie , w  odróżnieniu od innych  
re jonów  k ra ju , skąd nadcho­
dzą sygnały o b raku  k u rk i, jest 
urodzaj tego grzyba. Zm ien iły  
się ty lko  re jony. N ie  w  grzybo- 
dajnym  powiecie choszczeń- 
skim , ty lko  w  pow. goleniow­
skim  skupiono dotychczas n a j­
w ięcej tych grzybów. Każdego 
dnia w ysyłam y do Rzepina (z 
przeznaczeniem  dla kupców  
N R F -ow skich , k tó rzy  w łasnym  
transportem  przyjeżdżają, po 
grzyby na p unkt graniczny) 500 
kg kurek .

Skoro m owa o grzybach  
w spom nijm y jeszcze, że zakoń 
czył się zbiór piestrzenicy —  
grzyba wysoko cenionego, 
zwłaszcza w e F ra n cji. Szczeciń 
ski „Las” w ys ła ł w  tym  roku  
500 kg suszonej piestrzenicy, 
uzyskując za nie rekordow ą ce 
nę.

Zwiększone zadania ekspor­
tow e spraw iły , że dyrekcja  
„Las” zadbała o urządzenie  
w iększej liczby punktów  sku­
pu. W  tym  roku jest ich 139, 
czyli o 30 proc. w ięcej niż było  
dotychczas. Zapow iada się rów  
nież dobry urodzaj owoców 
dzikie j róży i ta rn in y  —  cenne 
go środka do p rodukcji p ro ­
duktów  spożywczych i  fa rm a ­
ceutycznych. N abyw cam i tych 
owoców są głównie: Belgia, Ho  
land ia  i N R F .

G orzej jest z eksportem  
zw ierzyny. W ysłaliśm y za g ra ­
nicę o 30 proc. m n ie j saren i o 
10 proc. m niej dzików . (aż)

Uwaga stoczniowcy!
„Lekkomyślna siostra“

o godz. 18.30
D Y R E K C J A  Państw ow ych  

T e atrów  Dram atycznych za ­
w iadam ia  w szystkich pracowni 
lców Stoczni im . A . W arskiego  
w  Szczecinie, że przedstaw ie­
nie sztuki Perzyńskiego „L e k ­
kom yślna siostra” w  Teatrze  
Polskim  w  dniu 2 (sobota) 
czerwca b. r. odbędzie się o 
godz. 18.30 (a nie o 20.00 ja k  
zapowiedziano).

Za  zm ianę godziny serdecz­
nie przepraszam y.

W C ZO R A J z udziałem  
sekretarza ekonomicznego 
K M  P Z P R  Stefana Jaskól­
skiego odbyło się posledze 
nie K om ite tu  Branżowego  
Spółdzielczości K M  PZPR , 
podczas którego dokonano 
analizy  działalności spół­
dzielczości pracy i rze ­
m iosła w  Szczecinie w  za­
kresie usług d la ludności.

O gólnie biorąc w artość u - 
sług w  ostatnich 5 latach w zro  
sła o 194 proc., jednakże dyna­
m ika  w zrostu n ie  była  jed n a ­
kow a w  trzech pionach spół­
dzielczości t. j.: W ZS P , W Z S I i 
R S ZiZ . Tem po w zrostu usług 
spółdzielni zrzeszonych w  W o ­
jew ódzkim  Z w iązk u  Spółdziel­
czości Pracy było wyższe od 
średniej k ra jo w e j. Natom iast 
zajęcie ostatniego m iejsca w  
k ra ju  przez szczecińskie spół­
dzieln ie  budow lane świadczy o 
niedocenianiu przez ten zw ią ­
zek potrzeby rozw oju usług te j 
branży.

M a rg in e s o w o  p o t r a k t o w a ły  k o ­
n ie c z n o ś ć  z w ię k s z e n ia  u s łu g  d la  
lu d n o ś c i s p ó łd z ie ln ie  W o je w ó d z k ie ­
go  Z w ią z k u  S p ó łd z ie lc z o ś c i In w a ­
l id z k ie j .  P rz y c z y n  b y ło  k i l k a ,  z 
n a jw a ż n ie js z y c h  w y m ie ń m y  n ie d o ­
b ó r  fa c h o w c ó w  i  o p ie s z a ło ś ć  w e  
w p r o w a d z a n iu  p o s tę p u  te c h n ic z n e ­
go .

Z  r o k u  n a  r o k  w z ra s ta  w a r to ś ć  
u s łu g  w y k o n y w a n y c h  p rz e z  r z e ­
m ie ś ln ik ó w . z rz e s z o n y c h  w  R z e m ie ś l 
n ic z y c h  S p ó łd z ie ln ia c h  Z a o p a trz e ­
n ia  i  Z b y tu ,  je d n a k ż e  i  w  ic h  d z ia ­
ła ln o ś c i u s łu g o w e j is tn ie je  je s z c z e  
w ie le  b r a k ó w . P rz e s z k o d ą  w  ro z ­
w o ju  są m . in .  n ie d o b o ry  w  za o p a ­
t r z e n iu ,  b r a k  p o m ie s z c z e ń  n a  lo ­
k a le  u s łu g o w e , t r u d n o ś c i  w  u z y s k i­
w a n iu  czę śc i z a m ie n n y c h , a le  r ó w ­
n ie ż  p r z y c z y n y  za le ż n e  w y łą c z n ie  
od  rz e m io s ła  h a m o w a ły  je g o  r o z ­
w ó j .  W ie le  d o  ż y c z e n ia  p o z o s ta w ia  
ja k o ś ć  i  te rm in o w o ś ć  w y k o n y w a ­
n y c h  u s łu g , k u l t u r a  w  o b s łu d z e  
k l ie n tó w ,  częs to  n ie w ła ś c iw e  c e n y  
z a  u s łu g i.

U C H W A Ł Y  IV  Z jazd u  i  IV  
Plenum  K C  P Z P R  w  w yraźny  
sposób określają  zadania spół­
dzielczości w  dziedzinie usług. 
Planow any w zrost tych usług 
dla mieszkańców Szczecina w y  
n ika  z potrzeb stale gospodar­
czo rozw ijającego się m iasta. 
Do w ażniejszych inw estycji 
spółdzielczych zaplanowanych  
na lata  1966— 70 należą m . in.: 
lecznica Spółdzielni Pracy L e ­
karzy , kom binat pra ln iczy, w ie  
lobranżowy paw ilon usługowy 
przy  ul. M ickiew icza , pawilon  

I usług m etalow ych w  Dąbiu.

A na lizu jąc  zadania spółdzieł 
czości szczecińskiej w  bieżącej 
5-latee, K o m ite t Branżow y  
Spółdzielczości uznał, Iż re a li­
zację tych zadań m ożna osią­
gnąć przez koordynację tereno  
w o-branżow ą i  w  tym  zakresie  
w ie lk ą  rolę do spełnienia m a­
ją  przede w szystkim  rady na ­
rodowe. Konieczne jest tw orze  
nie wzorcowych, w  pełn i zm e­
chanizowanych zakładów  usłu  
gowych, prowadzenie stałej 
kontro li cen pobieranych za 
usługi, dalsza koncentracja i 
specjalizacja punktów  usługo­
wych.

N a  zakończenie K o m ite t po­
d ją ł uchwałę, w ytyczającą k ie ­
ru n k i działalności d la  szczeciń­
skiej spółdzielczości i rzem io­
sła na najb liższe 5 la t. (hs)

Wyróżnienie 
dla aktorów 

teatru „Pleciuga“
W  dniach 22 —  24 czerwca, 

w  W arszaw ie, w  Teatrze  „ L a l­
ka” odbył się konkurs na indy  
w idualnc  występy z la lk ą , o r­
ganizowane przez M in is terstw o  
K u ltu ry  i Sztuki. Ju ry  pod 
przew odnictw em  N a ta lii G O -  
Ł E M B IO W S K IE J  z T e a tru  „ M l  
n iatu ra” przyznało  dw a w yróż  
nienia d la  aktorów  Państw ow e­
go T e a tru  L a lk i „P leciuga w  
Szczecinie.

P IE R W S Z E  w yróżn ien ie  o - 
trzym ała  Zo fia  Z IE M B IŃ S K A ,  
za plastykę i aranżację progra  
m u p t. „K abare t pod psem” 
(tekst Z. Ziem bińska), scenogra 
fia  —  Z . Z iem bińska i  Beata  
Furdel, m uzyka —  W . Paw łów  
ski) oraz T R Z E C IE  w yróżnienie  
otrzym ał Tomasz B R Z E Z IŃ S K I  
za program  p t. „Teatrum  żołnie  
rza” (tekst L . Herdegen i  J. 
Stw ora, m uzyka I  scenografia  
—  T . Brzeziński). G ratu lu jem y.

(no-el)

W IT O L D  M R O Z IŃ S K I d o w o d z i 
m /s  „ B a l la d y n a ”  od  c z te re c h  la t ,  
to  je s t  od  m o m e n tu  j e j  z b u d o w a  
n ia .  W  „ b ia łe j  f lo c ie ”  p ły w a  ju ż  
17 la t .  Z a n im  t r a f i ł  d o  S zcze c in a  
p rz e s z e d ł d łu g i  s z la k  b o jo w y  od  
B ia ło r u s i  d o  B e r l in a .  N a jp ie rw  
z A r m ią  C z e rw o n ą , a od  r o k u  

1944 z  I  A r m ią  W o js k a  P o ls k ie g o . 
W y z w a la ł  L u b l in ,  W a rs z a w ę , T o -

I  o f ic e r  n a  „ D ia n ie ” , a o d  1956 
r o k u  d o w o d z ił  p rz e z  6 l a t  „R e ­
k in e m ” . N a  „ B a l la d y n ie ”  o b ją ł  
d o w ó d z tw o  ju ż  w  s to c z n i w  P ie ­
n ie  w ie  i  o d  te g o  cza su  r e g u la r n ie  
p rz e w o z i p a s a ż e ró w  w  re js a c h  
w y c ie c z k o w y c h  p o  B a ł t y k u  z p o r  
t u  k o ło b rz e s k ie g o .

W  u b ie g ły m  r o k u  c a ła  za ło g a  
z k o m p le te m  p a s a ż e ró w  p rz e ż y ­
w a ła  d o ść  d r a m a ty c z n e  c h w i le .

p rz y s to s o w a n a  d o  tu r y s t y k i ,  a  p o  
n a d to  o b c ią ż o n a  k o m p le te m  pasa­
ż e ró w  m ia ła  t r u d n e  z a d a n ie . 
W e z w a n o  w ię c  r a k ie t a m i  p o m o c  
z  p o r tu ,  je d n a k  p o  k i l k u  m a n e ­
w ra c h  u d a ło  s ię  w y c ią g n ą ć  n a  
p o k ła d  n ie d o s z ły c h  to p ie lc ó w ,  
m o c n o  w y c z e r p a n y c h . . .  A  ty m ­
czase m  w  K o ło b rz e g u  p o w s ta ła  
p a n ik a .  Z a u w a ż o n o  r a k ie t y  i  n ie ­
z r o z u m ia łe  m a n e w r y  s ta tk u ,  n ‘ e 
w ie d z ą c  co  . je s t  ic h  p rz y c z y n ą , W

ż e m  Z a s łu g i o ra z  O d z n a k ą  Z a ­
s łu ż o n e g o  P r a c o w n ik a  M o rz a .

i  d v m )

K apitan „Balladyny66
r u ń ,  B y d g o s z c z , P i łę ,  W a łc z  i K o ­
ło b rz e g . U d z ia ł  w  w o jn ie  z a k o ń ­
c z y ł  n a  p r z e d p o la c h  B e r l in a .  B y ł  
t r z y  ra zy . r a n n y ,  n a  szczę śc ie  le k  
k o , za  m ę s tw o  i  o d w a g ę  o trzy -r 
m a ł je s z c z e  w  Z S R R  O rd e r  C ze r­
w o n e j G w ia z d y .

W  Ż e g lu d z e  S z c z e c iń s k ie j ro z ­
p o c z ą ł p ra c ę  o d  f u n k c j i  bo sm a ­
n a  n a  h o lo w n ik a c h .  Je g o  p ie rw ­
s z y m  „ p a s a ż e re m ”  b y ł  s ta te k  
„ K r y s t y n a ” . P ły w a ł  p ó ź n ie j ja k o

P o d cza s  je d n e j  z w y c ie c z e k  m o r ­
s k ic h  p r z y  s ia n ie  m o rz a  o k .  4 
s to p n i B e a u fo r ta  ( z a c z y n a ją  p o w ­
s ta w a ć  n ie w ie lk ie  b ia łe  g r z y w a ­
cze n a  fa la c h )  w  p o b l iż u  s ta tk u  
n ie w ie lk i  ja c h t  n a  s k u te k  n ie w ła ­
ś c iw e g o  m a n e w r u  w y w r ó c i ł  s ię . 
O d le g ło ś ć  od  b rz e g u  w y n o s i ła  ok, 
2 m i ł  m o r s k ic h  (p o n a d  2,5 k i lo ­
m e tra ) .  N a ty c h m ia s t  z m ie n io n o  
k u r s  n a  w y w ró c o n y  ja c h t  i  ro z ­
p o c z ę to  a k c ję  r a to w n ic z ą .  T rz e b a  
t u  je d n a k  d o d a ć , że  „ B a l la d y n a ”

m o rz e , n a  p o m o c  w y s z e d ł s ta te k  
r a to w n ic z y .  J e d n a k  w s z y s tk o  s ię  
w y ja ś n i ło ,  a „ B a l la d y n a ”  p r z y ­
w io z ła  r o z b it k ó w .

W . M r o z iń s k i  c ie s z y  s ię  w ś ró d  
z a ło g i d u ż y m  a u to ry te te m .  W y ­
b r a n o  g o  z re s z tą  d o  R a d y  Z a k ła ­
d o w e j i  d o  k o m is j i  r o z je m c z e j,  
je s t  c z ło n k ie m  E g z e k u ty w y  P o d ­
s ta w o w e j O r g a n iz a c ji  P a r t y jn e j .  
Z a  d łu g o le tn ią  w z o r o w ą  p ra c ę  
o d z n a c z o n o  g o  B r ą z o w y m  K r z y -


